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POLSKA GAZETA LEKARSKA
Roc. Dr. A. ŁAWRYNOWICZ (Warszawa).

Prace ś. p. Szymona Dzierzgowskicgo nad seroiogla i epidemjogję 
błonicy.

N ie zw y k le  w ie lo s t ro n n a  dzialalnojść n a u k o w a  S z y m o n a
0  z& e r z g H w  s k  Wg s  o o b e jm o w a ła  z a k r e s  chemji,  l i ig jeny i b a k ­
teriologii  z n a u k ą  o odporąóś.oi.

W  zes taw ien iu  nin ie jszem  p rz ed s ta w ić  z a m ie rz a m  c h a r a k te r y ­
s ty k ę  tej częśc i  p ra c  S z y m o n a  ; D z i e r}z, g o w s k  i e g o, k tó re  do ­
ty c z y ł y  b a d a ń « s n ro w ic *  p rzec iw b to n ic zę j  i c z y n n e g o  u o d porn ian ia  
w  błonicy .  .

W  ca ło k sz ta łc ie  p ra c  D z i e r  z g o w  s k i e gfo te  w ła śn ie  p r a ­
ce  b ę d ą  s ta n o w i ły  w y r a z  n a jw y ż s z e g o  nap ięc ia  j eg p l  tw ó rc z o śc i  
nau k o w ej .  Idee,  ppzpz n iego  w y s u w a n e  na  z a s a d z ie  w ła s n y c h  spo-, 
s t rzeżeń ,  w y t y k a ł y  k ie ru n e k  r o z w o jo w y  d a ls zy c h  badali ,  w y p rz eę .  
d z a ły  o dz ies ięc io lec ia  c z a ®  w  k tó ry c h  b y ł y  d o k o n y w a n e .  Nie 
s p o ty k a ły  one zupełnego  z rozum ien ia  na  p o c z ą tk u ,  lecz  z b iegiem  
cza su  w  życ ie  wcielone^szosta ły  m yśli  D z i eT  z k i e g o.

P racę®  D z c e  r z g o w s k i e g o  nad  s u ro w ic ą  b ło n ic ® '  
ro z p o c z ę ły  się  w k r ó tc e  po j a t  o t rS m ff lM i  p rz ć z  B  c li r i n g a ;  
o b e jm o w a ły  one  l iczny  szereg.z_agadnieri ,  z w ią z a n y c h  z m e to d y k ą  
sp o rz ąd z a n ia ,  sp o so b am i  w y t w a r z a n i a  się  i udzie lania '  o d p o rn o sE !  
p rzec iw bfon icze j ,  dz ied z iczen iem  odp o rn o śc i  p rzec iw b ło n & ze j .  B a-  
dau ia  te  ob jem ują  ra z e m  29 p ra s ;  a^foszp j iych  w  okaesie  czaisu, 
p o ^ y n a j ą c  od r. 1892 w  ję z y k ac h  po lsk im  irobcycli .

P i e r w s z a  g ru p a  p rac ,  d o ty c z ą c a  m e t o d y k i  sp o rz ąd z ą m a ,  
sp o w o d o w a n a ,  b y ła  p rz ez  w aru n k i  p r a c y  Dzierzgiro& kiego,  jako 
k ie ro w n ik a  dzfełu p rodukc ji  s u ro w ic y  przeeiwbłonicz.ęj .  P r ą c e  tc  
p rz e w a ż n ie  o d n o szą  się  do ok resu ,  k ie d y  n a  w la s n c m  d o św ia d ­

c z e n i u  t r z e b a  b y ło  w y r a b i a ć  m e to d y k ę  sp o rz ą d z a n ia ,  r o z w i ą z y ­
w a ć  w s u w a n e  p rz e z  p ra cę  c o d z ien n ą  z agadn ien ia .  P o r u s z a  w  łyjch 
p ra c a c h  D k ię rzg o w sk i  s p r a w ę  p o w s ta w a n ia  o sa d ó w  W surowićgy 
p rz e c h o w y w a n e j ,  z a s ta n a w ia  g ę  nad  w p ł y w e m 'S ą c z e n i a  s u ro w ic y  
p r ifec iw bło iuczc j  przez" f i ltry  C h a m b e r lan d a ,  n a , m ia i ió l  s u r o w ic a
1 z a w a r to ś ć  w  niej subs tanc ji  b ia łk o w y c h ,  nad  m eto d am i  m ia re c z ­
k o w a n ia  w ła sn o śc i  a n ty to k s y c z n y c h  su ro w ic y ,  p ro p o n u jąc  s to so ­

w a n i a  do t eg b  celu go łęb i ,P jako  o d czy n n ik a® w raż l iw eg o .
N ie zw y k le  c h a o ty c z n y  sposób  sp o rz ą d z a n ia  s u r o w ic y  b ło n i ­

czej p o b u d z a  D z iei jzgow skiego  (r. 1899) do w$SMii_ę!'eia po s tu la tu  
u jed n o s ta jn ien ia  'sfp.esobu sp o rz ą d z a n ia  o r a |  k on iecznośc i  kon tro li  
p a ń s tw o w e j  nad  p ro d u k c ją  su ro w ic y .  W  ty ch  s p ra w a c h  k i lk ak ro t  
nie zabierdLglbs.

Z a t r z y m u ją c  sTę n a d  s p r a w ą  z g ęsz c z a n ia  su r o w ic y  p r z e t i w  
b tcn icze j,  z a lec a  usunięde^1 z su ro w ic y * c z ę śc i  b i a łk o w y c h  n ie c z y n ­
nych ,  p o łąc zo n e  z j ed n o c ze sn e m  s tężen iem  częśc i  c zy n n y c h ,  prze.- 
d e w sz y s tk ie m  globulin. D a l sz y  ro z w ó j  tej  s p r a w y  p o szed ł  
w  zn aczn e j  części  w y tk n ię t ą  przez,  D z ierzgow skr^s ;ó  d rogą .

Z ja w isk a , ’ z w i ą z a n ą ^ z  j p r o c e s e n i  w y  t w  a r z arii i a s i ę  
a n t y t o k s y n y  o ra z  jej d z i e d z i c z e n i a ,  P&as d łu ż s z y  a b ­
so rb u ją  u w a g ę  D z ie rz g o w sk ie g p .

W  b ad an iac h  sw o ich ,  d o ty c z ą c y c h  T d z m i e ^ c z ę h i a ' a n t y t o k s y n y  
w  r o z m a i ty ę h  c ieczach  o ra z  w  w y c ią g a c h  z n a r z ą d ó w  koni u o d ­
po rn io n y ch ,  s tw ie rd z i ł  D z ic rz g o w sk i ,  że  n a jw ięce j  a n ty to k s y n y  
z a ż e r a  s u ro w ic a  k rw i  o raz .  p ły n  p ę c h e r z y k ó w  G raafa .  S u ro w ic a  
k rw i  i o socze  z a w ie ra ją  j e d n a k o w ą  iloścS a n ty to k sy n y .  W y c iąg i  
z n a r z ą d ó w  ( b a d a n o ” 14 n a r z ą d ó w )  Jzaw ie ra ją  już zn aęzn ie  mniej 
a n ty to k sy n y .

B a d a jąc  s p r a w ę  w ią z a n ia  jadu błonii^znego z a n ty to k s y n ą  w y ­
p o w ia d a  się  Dzifcrzgrfwski. że  zachodzi  tu ta j  p o łączen ie  chem idżne  
w e d łu g  s c h e m a tu  B ehrtós jl iT

W  jednej  z p ra c  sw o ic h j js tw ie rd za ,  że  jad  b ł o n i c ^ M z a w i e r a  
t. zw. „ te r m o k s o id y “ , o p o rn e  na  p g r z e w a ń ie  w  c iągu  2 4 ' .godzin  
p r z y  55"j.

T y p  o d p o r n ® ę |  p o sz c ze g ó ln y c h  g a tu n k ó w  z w ie r z ą t  na,- z a k a ­
żen ie  b ło n icze  jes t  ró ż n y .  O d ró ż n iać  n a le ż y  o d p o rn o ść  n a  jad od 
odpo rn o śc i  w  s to su n k u  do b ak te r i i .  P r z y k ł a d  o dporność!  p rz e c iw -  
b a k te ry jn e j  s ta n o w i  ko t ,  o dpornośc i  p rz e c iw ja d o w e j  — koń.

B adan ia ,  d o ty c z ą c ^ 1 losu w p r o w a d z o n e j  do wstroju to k sy n y ,  
p r z y p ro w a d z i ły  D z ie r^ g o w sk ie g o jd o  w n io sk u ,  że  acz k o lw ie k  n e rk a  
nie z a t r z y m u je  t o k s y n y  błonicy ,  m ocz  (konia  i c z ł o w i e k a ) , niej  z a ­
w ie r a  jej  w c a le ;  w y n ik  ten  sk ła d a  D z ic rzg o w sk i ,  o p ie ra ją c - s ię  na  
l icznych  d o św iad czen iach ,  lia R achunek  dz ia łan ia  ( typu  fe rm e n ­
tacy jn eg o )  m oczu  na toksynę .

B a d a ją c  dz ia łan ie  s o k ó w  t r a w ie n n y c h  (r. 189$) na  a n ty to k s y p ę  
s tw ie rd z i ł  DzierzgoW ski,  "zk o t r z y m a n ie  o dpornośc i  b ie rne j  drgigą 
w p r o w a d z e n ia  p rz e z  p r z e w ó d  pokarma^iyit  su r o w ic y  a n ty t o k s y c z ­
nej,  m e je s t  możliwe. Sok  żo łądkoW y n iszczy .ęp raw ie  ca la  w p r o ­
w a d z o n ą  a n ty to k sy n ę  ( z  w y ją tk i e m  17%'). A czko lw iek  sok  t r z u ­
stk i i żó łć  nie n iszczą  a n ty to k s y n y ,  nie u leź a  o'ąa w  jel i tach
w ch łan ian iu  i w y d ź ie la  się  z k a tem  (d o św ia d cz e n ia  na  ps3ch).
W  r. 1912, k ie d y  P  i w  a r  o w '  w j s u n ą ł  m e to d y k ę  w p r o w a d z i®  
nia,  s u ro w ic y  przfcciwbioniczej p fz e z  odbytnicę ,-ID  i e r z g o w  s k i
na  z a sad z ie  b a d a ń  k l i n i S n y c h  (w sp ó ln y c h  z B I u m  e n a u)  i do­

ś w ia d c z a ln y c h  zap r ih A zy i  w a r to ś c i  t eg o  sposobu.
T e m a t y  p o ru sz an e ,  k tó r y c h  w ynik i  w  sposób  na jba rdz ie jp fc l ie -  

m a ty c z n y  p r z e d s ta w i łe m ,  d o ty k a ły  jednocześn ie  sz e re g u  z a g a d ­
nień p o k re w n y c h ,  p o d a w a ły  m e to d y k ę  oryg ina lną .

Zagad n ien iam i ogólno - b io log icznem u k tó fe  D z i e r  z g o w -  
s k i e g o  spec ja ln ie  inteTeilpwaty, nad  k tó rem i  na jd łuże j  pńacow a i  
b y  i y : s p r a w a  d z i e d z i c z e n i a  o d p w n f t ^ ć i  p r z e c i w -  
b ł o n i c z c j  i s p r a w a  c ^ r y n  n e g ć o  S o d p a r  n i a n i a  w  b ł o ­
n i c y .

R o z w a ż a ją c  s p r a w ę  d z iedz iczen ia  odporności,  n aby te j ,  bada  
D z i e r  z g ’ę*w s k  i w a ru n k i ,  w  k tó r y c h  znajdu ją  (się kom órk i  
p łc io w e  —  plemniki,  jajo — w  s to su n k u  do m ożliwości  n a b y c ia  
s ta n u  odpornośc i .  U koni u o d p o rn io n y ch  .'Określa z a w a r t ą s S  a n ty -  
t o k s y ń y  w  k o m ó rk a c h  z a r o d k o w y c h ,  n a r z ą d a c h  i c ieczach ,  w  k tó ­
ry c h  się  w y t w a t ź a j ą  k o m ó rk i  te, o raz  p rz ez  k fo re ^ p rz e c h o d z ą .  
L iczby  w y k a z a ły ,  że  płyn. o t r z y m a n y  p rz e z  wyciśnięcl-e* jąder,-, 
pos iada  b a rd z o  n iskie  m iano  a n ty to k sy c z n e ,  ty m c z a s e m  g d y  płyn 
p ę c h e r z y k ó w  G raafa  — to samo, p ra w ie  miano, co  su iw icSgj da- 

j i a g o  zw ie rzęc ia -  T e n  sam  s tosunekytzkęhow uje  się w  w y c ią g a c h  
z n a r z ą d ó w  i ~w c ieczach  .n a r z ą d ó w  r o d n y c h  ojca: i m atk i .  Ja jo  
zap icd iM iie  w  d a lszy m  ro z w o ju  p rz ę j^  pęwietó  czas.' o d ż y w i a c i e  
Sokiem  'b lo n iK śh iz o w e j  m ac icy ,  p o s ia d a jąc y m  m iano  do 60 - ^ 0 % '  
m ian a  , a n ty t o k s y n y  s u ro w ic y .  P o ,  u tw o rz en iu  się  jgż-B ka ,  Tira 
p r z e p u s z c z a j ą c ^ ®  a n ty to k sy n y ,  nie'- o t rzy m u je  jej p iód  ^  us tro ju  
m atk i ,  w p r o w a d z e n ie  z n a c zn y c h  n a w ®  ilości > a n ty to k s y n y  do 
us t ro ju  m gtk i  w  ty m  E r e s i e  nie- p o w o d u je  p rzen ik an ia  a n ty te k -  
s y n y  do us t ro ju  ptodu. Potcjms.two iiodpdr.nioiiej m atk i  po p rz y j ­
ściu nawśw ia t  nie z a w ie r a  a n ty to k sy n y ,  o t rz y m u ją c  ją  w  d a ls zy m  
c iągu  W iko  z m lek iem  matki .  W y d z ie l in a  g ru c zo łu  m lecznego  
w  okresie ' p o c z ą tk o w y m  raą i  w y j s z ć  m iano  a n ty to k s y c z n e  niż 
imano su r o w ic y  (co lo s tru m  — s ia ra  (k laczy )  m a  m iano  10-krotn ie  
w y ż sz e  n i z ^ s u r o w i c a ) ; w o k re sac h  p ó źn ie jszy ch  t.i iano a n ty to k ­
sy c z n e  m leka  ulega obniżeniu .  O d p o rn o ść  w ro d z o n a  z d an iem  
D i e r z g o w .s .k  i c g o p rzenosi  ^ j ę  na  d z ie c k o .  ty lk o  p r w p  jajo 
(i w  p ie rw sz e  dni d o  - w y tw o r z e n ia  się  łę^ż&jka) o ra z  z m lek iem  
matki.  P r z e d o s ta w a n i f f s i ję  z m lek iem  m atk i  p r z e z  p rz e w ó d  p o k a r -  
m o w Ł  m o ż l iw e  je s t  d la tego ,  ż.ę nie z a w ie r a  oń w  ty m  o kres ie  
k w a s u  so lnego  i p c p s y n j y — nie n iszczy  a n ty to k sy n y .

Sp o t rz eż eń  n a d  d z iedz iczen iem  o dpornośc i  d o k o n y w a ł  też. 
D z i c r z g o w s k i  ua  p t a k H l i ,  w y k a z u ją c  ro lę  żó ł tk a  i b ia łk a  jaja 
w  ty m  p rocesie .  S y s t e m S y c z n e  o p ra c o w a n ie  ^ s p ra w y  d z i e d z i ^ ^  
nia p rz ec iw c ia ł ,  p o łąc zo n e  z  d łu g o trw a ły m i  sp o s trzeżen iam i,  p r z e d ­
s t a w i o n e  z o s ta ło  w  sg e rag u  prac .

W  b a d an iac h  sw o ich  sy s te m a ty c z n y c h  z a w a r to śc i  a n ty to k s y n y  
błon iczej  wfc k r w i  s tw ie rd z i ł  D z i c r z g o w s k i ,  że  w e  w c z e sn e m  
dzieciństw ie  m iano  a n t j  t o k s y n y  jes t  w y ż sz e  (o d p o rn o ść  b ierna)  niż 
w o k re s ie fp ó ź n ie j s z y m ,  k ied y  ulega znaęgnem u obniżeniu. Dopiewo 
z wiekiem, w w yn iku  u o d p o rn ien ia  czy n n e g o  p rzez  zetkn ięc ie  się ze
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ś ro d o w isk iem  z ak a żo n c m  las. b łoniczą,  w y t w a r z a  się  zn ó w  unty- 
to k śy i ia  i g ro m ad z i  w e  krw i (o d p o rn o ść  czy h n a ) .

F a k t y  te* o t r z y m a n e  -.metodą o k re ś lan ia  z a w a r to śc i  a n ty to k s y iw l  
w e  k rw i ,  w y p r z e d z i ły  zn aczn ie  sp o s tr z e ż e n ia  nad  w ra ż l iw o śc ią  
n a  jad  b łon iczy ,  d o k o n a n e  p rz e z  z a s to s o w a n ie  o d czy n u  Sch icka .  
Z a s ad n icz y  s c h e m a t  w ra ż l iw o śc i  p o szczeg ó ln y ch  grup  w ie k u  na 
to k sy n ę  b ło n iczą  z o s ta ł  u ło żo n y  p rz ez  D z i fc r z g o w  s k i e g o.

U m i ło w a n y  t e m a t  p ra c  D z i e r z g o w s  k i e g o  s t a n o w i ły  b a ­
dan ia  u o d p a rn ia n ia  c z y n n e g o  w  b łon icy .

J e s z c z e  w  r.  1896 D z i e r z g o w s  ki b y ł  p ierwszwni,  k tó r y  
s tw ie rd z i ł ,  że  s u ro w ic a  koni z d r o w y c h ,  n igdy  nie uo d p o rn ian y ch ,  
zaw ie ra  n iek iedy  a n ty to k sy u ę  (do 2 iedn. odporu ,  w  1 cm 3). B a d a n ia  
s y s te m a ty c z n e  na  215 kon iach  w y k a z a ł y j ż e  da je  się  to 'S tw ierdzić  
u 25% koni. W  w y n ik u  sw o ic h  s p o s t r z e ż e ń  dochodzi  D z i c r z : 
Ś ' o w s k i  do w n iosku ,  że  o d p o rn o ść  p rz e c iw b ło n ic z a  koni s t ^  
no w i  w y n ik  'zadz ia łan ia  las. b łoniczej .  P rz y p u sz c z a ln ie ,  kon ie  p o d ­
czas  s ta łe g o  i b l isk iego  k o n ta k tu  z  c z ło w iek ie m  o t rz y m u ją  od n iego  
las. b łonicze,  k tó re  nie p o w o d u ją c  sw ois te i  s p r a w y  chorobow ej na 
b łonach  ś lu zo w y ch  d r ó g  o d d e ch o w y c h  konia  i w y tw a r z a j ą c  u le g a ­
jąc ą  w chłan ian iu  to k sy n ę ,  p o w o d u ją  tą d ro g ą  w y tw a r z a n ie  s ię  a n t s -  
to k sy n y .  T o  p r z y p u sz c z e n ie  da ło  się ca łk o w ic ie  p o tw ie rd z ić  na  
d ro d z e  d o św iad cza ln e j  —• u m ieszczen ie ,  l a s e c z e k  b ło n iczy ch  a lbo  
to k s y n y  błójiiczej na  b łon ie  ś lu zo w e j  nosa .  koili z d r o w y c h  p o w o d o ­
w a ło  w y tw a r z a n ie . . s ię  a n ty to k sy n y .

Na sz e ro k ą  ska lę  s p o s t r z e ż e n ia  sw o je  w  ty m  k ie ru n k u  prże.d 
p r o w a d z a  D z i e r z g o w s  k i  w  s ta d n in a ch  lir. P o to c k ie g o  na P o ­
dolu, gdz ie  na  w i ę k ^ y m  m a te r ja le  p o tw ie rd z a  p o d an e  w y ż e j  w y ­
niki. W  p r a c y  sw o je j  p oda je  c ie k a w e  sp o s trz e że n ia ,  w y k a z u ją c e ,  
żc  p r z y w o ż o n e  d cy s ład n i i iy  z Anglji  kon ie  z a w i e r a ł y  a n ty to k s y u ę  
w e  k rw i ,  g d y  d o s ta rc z a n e  dzik ie  konie  a rab sk ie ,  h o d o w a n e  zdała  
od skupień  ludzkich, a n ty t o k s y n y  fiie z a w ie r a ły  w cale .

W  Tych p r a c a c h  sw o ic h  w y p r z e d z i ł  D z i e r z g o w s  k i  o d z ie ­
sięcio lec ia  c a ły  ro zw ó j  p o g ląd ó w  ep idem io log icznych  na  zn aczen ie  
u tajonego, s topn iow o  w  w yn iku  k o n tak tu  z ,‘jgżynnikiem z a k a ź n y m  
w y t w a r z a n e g o ,  s ta n u  odp o rn o śc i  czynne j.  Z a ledw ie  w  las ta tn iem  
dz ies ięc io lec iu  ten  sposób  s to p n io w e g o  w y t w a r z a n i a  -s.ię o d p o rn o ­
ści w  w ię k sz y ch  skupien iach  ludzkich  z n a laz ł  odpow iednie  z ro z u ­
m ienie  i ocenę .  R olę  tego  c zy n n ik a  po r a z  p i e r w s z y  zaznatfży l  
i d o św ia d c za ln ie  w y k a z a ł  D z i ę.r  z g o w  s k  i.

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  w y t w a r z a n i e  s ta n u  odpornośc i  
b ie rne j  —• s e r o t e r a p ja  — p o s iad a  w a r t o ś ć  ty lk o  o k r e s o w ą  i z n a ­
tu r y  sw o je j  w z g lęd n a ,  p o sz u k u je  (od  r. 1902) D ż i e r z g o w s k i  
n o w y c h  t o r ó w  w  walć.e z b łon icą .  M ów i D z i e r z g o w s k i :  „ J e ­
śli p r z y z n a ć  p o w y ż s z e  ob jaśn ien ia  p o w s ta w a n ia  o d p o rn ąść i  n a tu ­
ra lne j  w  ustro ju  (koni) i u p rz y to m n ić  sob ie  ca łą  n iem oc  o d p o rn o ­

ś c i  b ierne j  w  w a lc e  z błonicą ,  to n ieo d z o w n ie  do jd z iem y  do przei- 
ko-nania, żc  ty lk o  w  o dpornośc i  c z y n n ę ^ l e ż j '  p rz y sz ło ś ć  sku teczne j  
w a łk i  z b ło n ic ą 1'.

J a k o  z ad an ie  p o d s t a w o w e  w y s u w a  nie zw a lc za n ie  o b ja w ó w  
z a k a ż e n ia  b łon iczego ,  lecz  z w a lc za n ie  w ra ż l iw o śc i  na  la s ec zk ę  
b łon iczą ,  a p rz e to  i epidemji b łoniczej ,  jako  c zy n n ik a  szk o d l iw eg o  
sp o łeczn eg o .  D ro g ę  n a jb a rd z ie j  r a c jo n a ln ą  w idz i  D z i e r z g o r w -  
s k i  nie  w  leczeniu  chor-pby, a  w  zapo b ieg an iu  jej d ro g ą  szczap iep  
c c h ro n y c h .

P u n k te m  w y j ś c io w y m  b y ły  w sp o p in ia n e  w y ż e j  d o św ia d c ze n ia  
nad  w y tw a r z a n i e m  , O dpornósc iY (sam ois tnem  i sz tucznem ) u koni 
p rz e z  w p r o w a d z e n ia  las. b ło n iczy ch  i t o k s y n y  n a  b łonę  ś lu z o w ą  
n o sa  d ró g  o d d e ch o w y c h .  Na tej sam ej  p o d s ta w ie  i metodjJSe,.' 
k tó r a  s łu ż y  do u o d p a rn ia n ia  koni w  celu o t r z y m a n ia  su r o w ic y  a n ty ­
to k sy czn e j ,  op iera  s c h e m a t  szczep ień  -ochronych p rz ec iw b ło n i -  
c zy ch .  J a k o  a n ty g e n u  u ż y w a  to k s y n y  b łoniczej.  Za w a r to ś c i ą  
p r a k ty c z n ą  u o d p o rn ian ia  c z y n n e g o  p r z e m a w ia  też  w  p rz ek o n a n iu  
D z i e r z g o w  s k i e g o jej t rw a łe  ść. Konie, n ieg d y ś  u ż y w a n e  do 
sp o rz ą d z a n ia  s u ro w ic jS p rz c c iw b ło n ic z e j ,  w  15 lat  później  ( ok re s  
ten  p r a c o w a ły  jako  siła  p o c ią g o w a )  z a w ie r a ły  je s zc ze  a n ty to k sy n ę  
w e  k rw i  i z ł a tw o ś c ią  po z a s t rz y k n ię c iu  t o k s y n y  w y t w o r z y ł y  w y ­
sok ie  m iano  a n ty to k sy c z n e ,  co  p o w in n o  ś w ia d c z y ć  o dużej  zdo l­
nośc i  k o m ó r e k  u s t r o jo w y c h  do w y t w a r z a n i a  a n ty to k s y n y ,  p r z e ­
ch o w a n e j  p rz e z  o k re s  lat  15. To sarno z ja w isk o  sp o s t r z e g a ł  
D z i e r z g o w s k i  n a  sob ie  w  7 la ta ch  po w y k o n a n iu  szczep ień  
to k sy n ą .

C e ch ą  c h a r a k t e r y s t y ^ n ą  p ra c  D z i e r z g o w s k i e g o  je s t  
to, że  sp o s t r z e ż e n ia  o r ien ta c y jn e  i p ró b y  u o d p a rn ia n ia  w y k o n y w a ł  
na  sobie ,  z a s t r z y k u ją c  w  ciągu m ie s ię cy  to k sy n ę  b łoniczą,  os ią ­
ga jąc  d a w k ę ,  p r z e k r a c z a j ą c ą  d a w k ę  śm ie r te ln ą  dla cz ło w iek a .  B a ­
da ją c  s y s t e m a t y c z n i ^  m iano  a n ty to k s y c z n e  s u ro w ic y  k rw i  s t w i e r ­
dził , że  p o c z ą tk o w e  n iższe  niż 0.02 jedn. cdp. m iano  podniosło  
się  do 1 jedn. odo. O dczyn ' na  z a s t r z y k n ię c ia  t o k s y n y  b łon iczej  
nie  b y ł  duży ,  c ie p ło ta  nie p o d n o s i ła  się w y ż e j  niż do 37,3°.

F a k t  ten ocen iać  nali jży z u w zg lędn ien iem  p e r s p e k t y w y  
cżasu  — 25 lat  tem u  to k sy n ę  b łoniczą  uważariio jako  czy n n ik  w y ­
ją tk o w o  n ieb e zp ie cz n y  i szkod l iw y .

Z b a d ań  tych  w y n ik a ło ,  źe  t o k s y n ę  b ł o n i c ^  bez  sz k o d y  dla 
ustro ju  m o żn a  s to s o w a ć  do u o d p a rn ia n ia  c z lo w e lć i ,  że  s y s t e m a ­
ty czn e  s to so w an ie  to k sy n  d a je  m o żn o ść  w p ro w ad z en ia  ilości 
po trze b n e j  do  w y t w o r z e n i a  sie  s ta n u  odpornośc i ,  że  cz ło w iek  po ­
s iada  g ł a b ą ,  s to su n k o w o ,  zdo lność  w y t w a r z a n i a  a n ty to k sy n y .

M e to d y k a  uodparn ian ia ,  p o d a n a  p rz e z  D z i e r z g o w s k i e g o  
nie z n a laz ła  o d p o w ie d n ie g o  z ro zu m ien ia  i nie w e s z ł a  w  p r a k ty k ę  
epidem io log iczną.  Z a rz u c a n o  jej p r z e d e w s z y s tk i e m  n ieb e zp ie cz eń ­
s tw o  d u ży ch  d a w e k  s to s o w a n y c h  na sob ie  p rz e z  D,z i e r z g o w -  
skiego, tak  silnego c zynn ika ,  jak im jes t  t o k s y n a  b łou iezd | j  o raz  
ko n ieczn o ść  s to so w a n ia  l icznych  zas t rz y k n ię ć .

W s p ó łp r a c o w n ik  D z i e r z g o w  s.k i e g o, B o i d y  r i e w, usu ­
ną ł  p ie r w s z ą  p r z e sz k o d ę  o t r z y m u ją c  na  sob ie  p rz ez  s to so w an ie  
m a ły c h  d a w e k  t o k s y n y  w y b i tn e  w y tw a r z a n i e  się  a n ty tp k s y n  b ez  
żad n eg o  o d c zy n u  m k js c o w c g o .  K o n ieczność  p o w tó rn y c h  zas trzy k ,  
nięć p o d s k ó r n j c i i  t o u s y n y  u s u w a  D z i e r z g o w s k i  s to su ją ęU n e-  
to d y k ę  w p r o w a d z a n ia  t o k s y n y  przez*  b łonę  ś lu z o w ą  n o sa  (1909) 
i d ró g  o d d e ch o w y c h ,  u m ie sz cz a ją c  w a c ik i  zw ilżone  to k sy n a  w  n o ­
sie (co p o w o d o w a ło  n iek ied y  pow staw .am c na lo tów ) ,  o ra z  s to ­
su jąc  w z i e w a u i a E o k s y n y  z ap o m o cą  p r z y rz ą d u  P a r k a  - D a v i s ,  p o ­
c z ą tk o w o  n a  sob ie  s to p n io w o  z w ię k s z a n e  koncen trac je-  to k sy n y ,  
po tem  c z y s tą  to k s f f ię  —  po 21 inlial. w  c iągu 55 dni m iano  a n ty -  
toks.  is-urowicy podn iosło  sie  5 -k ro tn ie ,  o d czy n u  żad n eg o  nie sp o ­
st rzeg a ł) .

B ło n a  ś lu zo w a  no?a  jako  m ie jsce  *żastoKpwania a n ty g e n u  n a ­
d a w a ła  się  b a rd z o  d o b rz e  do w p r o w a d z e n ia  an ty g e n u ,  jak  to w y ­
k a z a ły  w y ż e j  w s p o m n ia n e  sp o s t r z e ż e n ia  n ad  w y t w a r z a n i e m  a n t y -  
‘to k śy n y  u koni, k tó r y m  d o św ia d c za ln ie  na  b ło n ach  ty c h  u m iesz ­
czano  to k sy n ę  b łon iczą.

D o św iad c ze n ia  kliniczne,  w y k o n y w a n e  p rz e z  B l u m e n a u a  
(1-909) p o tw ie rd z i ły  w artośV  tej m etody .

W  l icznych  p ra c a c h  sw oich ,  w  re fe ra tac i i  w y g ła s z a n y c h  na 
ro z m a i ty c h  z jazdach  p r o p a g o w a ł  D z i e r z g o w s k i  s y s t e m a t y c z ­
nie i ene rg iczn ie  ideę  u o d p a rn ian ia  c z y n n e g o  w  b łon icy .  W  jego 
s c h e m a c ie  jedynie  u o d p a rn ian ie  c z y n n e  m oże  ca łk o w ic ie  zn isz ­
c zy ć  b łonicy  ja k o  s p r a w ę  ch o ro b o w ą .  S y s te m a ty c z n e  u o u p a rn ia -  
n ie całe j  ludności  zniesie  w r a ż l iw o ś ć  na  to k sy n ę  b ło n iczą  —  epi­
d em ie  b łon icze  znikną.

Idee  D z i e r z g o w s k i  e 'g  o —  „u o d p o rn ian ie  c zy n n e  b ę f z u ?  
n a j lep szy m  o r ę ż e m  w  w a lc e  z b ło n icą" ,  „um ożliw i ono osiągn ięc ie ’ 
z u p e łn eg o  zan iku  b łon icy ,  jako postac i  c h o ro b o w e j"  — wcielifM się 
obecn ie  w  ży c ie .  U p ły n ą ł  jed n ak  sz e re g  łat, n im idee  te  z n a ­
laz ły  z rozu m ien ie .  W  r. 1913 B e h r i n g  p o w t a r z a  idee  D z i e r z j  
g o w s k i e g o ,  p ro p o n u jąc  a n ty g e n  w  postac i  m ieszank i  toksVrty 
b łon iczej  z a n ty to k s y n ą  (T  : a ). W  czasie  p o w o je n n y m  u o d p o r ­
nienie c zy n n e  p rz ec iw b ło n ic ze  —- szczep ien ia  'o ch ro n n e  — p o c z ą t ­
k o w o  w  p o s tac i  m ie szan k i  B e h r i g a, późn ie j  a n a to k s y n y  R a ­
m o  n a« .zń a jd u ją  z k a ż d y m  Bokiem  s z e r s z y  t e r e n  z a s to so w an ia  
(p rz e d e w sz y s tk ie m  w  A m e ry c e  i Franc ji) .

W  roku  1927 R a m o n  i Z e e l i e r  p oda ją  jako  o ry g in a ln ą  
i n o w ą  m eto d ę  —  w p ro w ad z en ie  an ty g e n u  p r z fz  b łonę śluzową 
nosa ,  p o w ta r z a ją c  ,w r. 1909 w p r o w a d z o n ą  p rz ez  D i e r  z g o ły­
s k i e g o  m eto d y k ę .

B y ł  D z iTe.r1 z g o w  s k  i j ed n y m  V  p i e rw sz y c h  w y ra z ic ie l i  po­
g ląd ó w  o duże j  p rz y sz ło śc i  szczep ień  och ro n y ch ,  sk o ro  mówi,  że 
b ę d ą  one  z  c za se m  stanow ićW edi io  z g łó w n y c h  dz ia łań  p ro g ra m u  
w y c h o w a n ia .

P r a c e  D z i e r z g o w s k i e g o ,  jak  to w  k ró tk ie m  z es ta w ie n ia  
s t a r a łe m  się  p r z e d s ta w ić  —  d o ty c z y ły  p o d s t a w o w y c h  zagad n ień  
z w ią z a n y c h  z ep idcm jc log ją  b łon iczą .  N o w sz e  b a d an ia  pod w i e ­
lom a  w z g lęd a m i  uzu p e łn i ły  i ro z w ią z a ły ,  n iek ie d y  poprawiły)!  b a ­
dan ia  D z i e r z g o w s k i e g o .  O g ro m  p ra c y ,  w y k o n a n e j  p rzez  
D z i e r z g o w s k i e g o ,  w y s u n ą ł  idee  p o d s t a w o w e  i te  idee, 
p rz e d  2 0 —-25 la ty  w y p o w ie d z ia n e ,  s t a n o w ią  p o d s ta w ę  p ra c y  
w  dob ie  obecnej.

D z i e r z g o w s k i  o dz ies ięc io lec ia  w y p r z e d z i ł  w s p ó łc z e s ­
n ych  m u b a d a c z y  w  z rozum ien iu  i ujęciu z a g a d n ie ń  epidemjologji  
b łon icy .

T r u d  ż y c ia  S z y m o n a  D z i e r z g o w s k i e g o  s ta n o w i  je ­
den z t y tu łó w  do u dz ia łu  m yśli  tw ó rc z e j  polskiej  w e  w s p ó ln y m  
d o ro b k u  nauki  w s p ó łc z esn e j .

P o s t a ć  S.  D z i e r z g o w s k i e g o  w  p e r s p e k ty w ie  cza su  b ę ­
dzie  o lb rzy m ia ła .  B y ł  on j ed n y m  z ty ch  n iewielu .  k tó r z y  m y ś łą  
sw o ją  m ogli  s ię g n ąć  da leko  n a p rz ó d  i w y tk n ą ć  k ierunek p racy .
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P r z e w a ż a ją c a  część  p ra c  S. D z i'‘e r z g o w  s k i e g o Była 
o g ło szo n a  w  w y d a w a n e m  p rz ez  I n s ty tu t  M e d y c y n y  D o ś w ia d c z a l ­
nej w  P e t e r s b u r g u ,  ró w n o le g le  w  jęz y k a c h  ro sy jsk im  i f r a n c u ­
sk im  — „A rch iy  B io łcg iczesk ich  N a u k “ — „A rch ivo  06(^016110®^ 
Bio log iques“ . P r a c t^  to um ieszczo n e  w  to m ach  od  1 d(r jXVll .

Z n ac zn a  część  p ra c  S. Dzd e r z g o w  s k i e g o K g a ta ła  
u w zg lęd n io n a  i d o k ładn ie  o m ó w io n a  w  dz ie łach :  1) N i t s c h  R.: 
S u ro w ic e  i szczepionki.  W a r s z a w a  1921 (w  dz ia le  o błoni&a) i 2) 
A u d r e w  M  B u 11 o c ti, D o u g l a s ,  D r a  y  e r,  E i 1 d s, L  e d i n g-  
h a  m l  W o l f :  D iph ter ia ,  L ondon  1923.

B ib ljo g ra f ja  p ra c  S. I l z  i e r z g o w  s k  i e g o z z a k re su  b ło ­
n icy  sk ła d a  się  z p ra c  n a s tę p u ją c y c h  (nie w s z y s tk i e  p r ą c a  m ia łem  
w  ręku  w  o ry g in a le ) :

1) Z agadn ien ia  m e lo d y c zn e :

A rch . de  Se ien ces^B io lo g ia u es  I, 1892: IV, 1895 —  1896; VI, 1897, 
XIV, 19^)9 W ra c z  (ros.)  1895, Nr. 22 i Nr. 51; 1897, Nr. 52; 1899. 
Nr. 32; R u s s k ij  W r a c z  1910, Nr. 22; 1911, Nr. 43; 1912. Nr. 12. 
C trlbl. f. B u k te r io l  1897; G az. L ek . 1919, Nr. 35.

2) Z a k re s  sero lo g ji b ło n icy :

—- O z a w a r to ś c i  a n ty to k s y n y  w  c£eczacli c ia ła  o ra z  p o sz c z e ­
gó lnych  n a r z ą d ó w  koni u o d p o rn io n y ch  p rz e c iw  błonicy . P a ­
m ię tn ik  -Tow. Lek .  W arsz . .  1897, zesz.  1; G a z e ta  L e k a r s k a
1897, Nr. 5; A rch iv e  de  8 | i e n c e ś  B io log iąues ,  V, 1897; A rch iy  
f. exper im .  Pa tii .  u. T h e rą p .  XXXVIII,  1896.

— E ksp e r im en ta In y ja> (ż s led o w an ija  po  w o p ro s u  ob o tnoszen ii  nie- 
k o to ry e h  o rg a n o w  k diftier.  toksinu. Arch. Bioł.  Nauk, VI, 1897.

— O -stosunku su r o w ic y  p rz ec iw b ło n ic ze j  do to k s y n y  błoniczej,  
' • l i a z .  Lek., 1898, Nr. 25; Arch. Bioł.  Nauk, VI, 1898; Arch.

de P h a rm a c o d . ,  5, 1899.
— K w o p ro s u  o sudbie  d i f t ie r i jnago  jad a  w  tiele żiwotn. W rac z

1898, Nr. 13.
—  D e 1‘ac t ion  d es  f e rm e n ts  digestifs su r  l e y s e r u m  antid ipht.  et 

du s o r t  de celui —  ci datis  le cana l  g a s t r o  - intest inal .  Arch. 
de  Sc .  Biol., VII. 1899.

— P r z y c z y n e k  do s p r a w y  uodporn ian ia  z w ie r z ą t  p rz e c iw  błoK 
nicy  o ra z  do s p r a w y  w y r o b u  s u r o w i c y 1 p rzec iw błon icze j .  Gaz. 
Lek.,  1902, Nr. 14- 16.

—i K w o p ro su  w  ww edenii i  lęćzebnych  s y w o ro to k  cze r iez  pria-  
muju kiszku, R u ssk .  W raS ż .  1912. Nr. 35 i 1913. Nr. 10.

3) S p ra w a  d z ie d z ic ze n ia  o d p o rn o śc i p rzec iw b ło n ic ze j:

— P r z y c z y n e k  do s p r a w y  dz iedz iczen ia  sz tu czn e j  o dpornośc i  
p rz e c iw  b łon icy .  G az.  Lek .  1900, Nr. 22 i 1901, Nr. 15 — 16.

—  De la t ransm iss ion  de P im m unite  artificielle v is  -  a  - vis de  la 
d iph te r ie  des p a ren ts  aux enfants .  Arch. de  Sc. Biol., VIII, 
1901.

— C o n tr ib u t io n  a 1‘ć tude  de l‘henedite  d a n s  P im m unite  artific. 
vis - a  -  v js  de  la diphterie .  Arch .  de  Sc .  Biol., VIII, 1901.

—  W  s p r a w ie  d z ied z iczen ia  sz tu czn e j  -odporności p rz e c iw k o  b ło ­
nicy . P rz ę g l .  L ek . ,  1903: ,,

4) S p ra w a  o d p o rn o śc i c z y n n e j  Jv b ło n icy :

—• K w oprosu  ob iskuss tw iennoj im m unizaci i  p ro t iw  diftierii . A r -  
chiw  Bioł.  Nauk, VIII, W 0 « -  1901.

—  O s tosunku  W łasności  a n ty to k s y c z n y c h  k rw i  do z ja w isk  ogól­
n y c h  odpornośc i .  P r z e g lą d  Lek., 1903 o ra z  Z urn .  ru ssk .  O bszcz.  
O ch ran ,  n a ta d n .  Z d ra w i ja  18. II. 1903.

— P r z y c z y n e k  do k w es t j i  p o w s ta w a n ia  a n ty t o k s y n y  b łon iczej  
w  z w y k ły c h  w a r u n k a c h  żYcia z w ie r z ą t  i p r z y  s z tu cz n em  u o d ­
porn ian iu  ich. Gaz. Lek. 1903.

— Lbm rnun isa t ion  ac t iy e  des  l iom m es p a r  in jec tions  de  to x in e .  
deph te r ique .  R e f e r a t  na  Z jeżdźfd M ię d z^ ń a ro d .  H ig jen y  i D e ­
mografi i  —  r. 1903.

- U e b e r  ak t iv c  Im m u n is ie ru n g  d es  M e n sc h en  gegen  Diph ter ie .  
Z tschr .  f. Im m unita ts f .  u. exp. Therap ie ,  1910, II ’ło ra z  Russkij  
W r a c z  1910, Nr. 22.

—  O d p o rn o ść  c zy n n a  i b ie rn a  p rzec iw k o  błonicy . P rzeg l.  Lek. 
1911 Nr. 29 o ra z  K s ięga  P a m ią tk o w a  XI Z jazdu  Lek. i P r z y ­
ro d n ik ó w  polsk ich  w  K ra k o w ie  1911.

— W  s p r a w ie  p o w s ta w a n ia  a n ty to k s y n y  p rz ec iw b ło n ic ze j  u koni 
w  w a r u n k a c h  ich ż y c ia  n a tu ra ln e g o .  S p r a w o z d a n ie  z p o s ie ­
dzen ia  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  W a r s ^ -.1912, V; S p r a w o z d a ­
nie z p o s iedzen ia  Zw iązku  P o lsk iego  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k a ^  
w P e te r s b u r g u  r. 1912 —  1913,-jOgtosz. w  P rz e g l .  Lek.;  Arch. 
Bioł. Nauk.,  XVII.

—■ W  s p r a w ie  t rw a ło ś c i  u o d porn ien ia  c z y n n e g o  p rz e c iw  błon icy  
w ustro ju  z w ie rz ę c y m .  G a z e ta  L e k a r s k a  1913, XXIII i XXIV 
o ra z  R ussk .  W ra c z .  1913.

— W  . sp ra w ie  s z c zep io n ek  ocliroifych. S p r a w o z d a n ie  z [ lŚ § ie_ 
dzen ia  Z w iązk u  P o lsk ie g o  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  w  P e t e r s ­
b u rg u  1912 —  1913 r., o g ło szo n e  w  P rz e g lą d z i e  Lek. 1913.

— W  s p r a w ie  s t a ło ś c i .o d p o rn o ś c i  cz'yimej w  u s t ro ju  z w ie rz ę c y m  
1914. P rz e g lą d  L ek a rsk i ,  s t r .  235.

PRACE ORYGINALNE.

W I. E L M E R  i M. S C H E P S .  '-Lwów.

L eczen ie  c ię ż szy c h  postaci tęży czk i parathorm onein Collipa ł ).

Z Oddz. W . I .  Państw ow ego Szp itala  Powszechnego we Lwowie.
Prym . Do o. Dr. W . Czerń eclci.

W  leczen iu  tęży czk i  ro z p o rz ą d z a m y  sz e re g iem  ś ro d k ó w ,  
k tó re  za leżn ie  od p o s tac i  i ctjologji  s ą  mniej lub w ięce j,  sk u ­
teczne. N a  wielkfę] jed n a k  tru d n o śc i  na t ra f ia l iśm y  w leczeniu 
n iek tó ry c h  p o s tac i  tę ż y c z k i  z a r ó w n o  u dzieci ( idącej szczegó ln ie  
ze  s k u rc z e m  głośni  i s tan em  r z u c a w k o w y m )  jak  i u d o ro s ły c h  
( t ę ż y c z k a  p o o p e rac y jn a ,  t ę ż y c z k a  c ię ż a rn y c h  i inne),  m o g ą c y c h  
p ro w a d z ić  n a w e t  do ze jśc ia  śm ier te lnego .

M a jąc  na  uw ad ze ,  że  ' t ęży czk a  je s t  p rz e w a ż n ie  s c h o rze n iem  
na t le  n iedom ogi  g ru c z o łó w  p r z y ta r c z y c z n y c h ,  już o d d a w n a  usi­
ło w a n o  lec zy ć  ją w y ć ią l& m i  H t y c h  g ru c zo łó w .  W y c ią g i  te jed n ak
nie w y k a z y w a ł y  żad n e g o  d z ia łan ia  F a n i  na  d ro d z e  doustne j,
ani pozajel i towej,  tak ,  ż e  zesz łegb  roku  usunię to  je  z u ­
pe łn ie  z fa rm akopej i  a m e ry k a ń s k ie j  ( I) .  B  1 u m  (2) t łu m a c z y  b r a k  
d z ia łan ia  t y c h  w y c i ą g ó w  tem , że  c ia łka  p r z y ta r c z y c z n e  nie z a ­
w ie r a j ą  c z y n n e g o  horm onu ,  ty lk o  ho rm o g en ,  k t ó r y  dop ie ro  się 
uczy n n ia  w e  k rw i .  D la teg o  s tosu je  on w  tę ż y c z c e  nie w y c iąg i  
c ia łek  p rzy ta rczyS& nych ,  a le  k r e w  c z y  to w  p o s ta c i  św ieże j  
(200 do 300 c m 3), c z y  p a s t^ lb k  (30 do 40 p a s ty le k  H aem okr in in ) .  
D o b re  w y n ik i  u z y sk a n e  p r z ę z  w ie lu  ‘- a u to ró w  m e to d ą  B l u m a  
z d a w a ł y b y  się  p o tw ie rd z a ć  jego  teorję .  W n io sk i  te  j e d n a k  ax  
iu va n tiłm s  b y ły  ty lk o  pozorne ,  a lb o w iem  ró w n o c z e śn ie  zr m e to d ą  
B l u m a  s to so w a n o  d ie tę  b e z m ięsn ą  sk ąp o  - fo s fo ro w ą ,  k tó r a  jak  
w ia d o m o ,  s a m a  t y l k o f  z a s to s o w a n a  da je  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
do b re  w y n ik i  (D r a g s t e d t (3)). B e u m e r  i F  a  1 k  e n h c i m  (4) 
s tw ie rdz i l i  w  s w y c h  p r z y p a d k a c h  t ęży czk i ,  że  dod an ie  już małej 
ilości m ięsa  nie m ogło , pom im o R n e r £ i t z n e g o  leczen ia  m e to d ą  
B l u m a ,  zap o b iec  n a ra s ta n iu  fosforu w e  k rw i ,  w z m a g a n iu  się 
p o b u d l iw o ś c i j e l e k t r y c z n e j E  ani po jaw ien iu  s i ty  k l in icznych  o b ja ­
w ó w  tęż y c z k o w y c h .  D op ie ro  dzięki p ra c o m  a m e r y k a ń s k im  p r z e ­
p ro w a d z a n y m  w  la tach  1924— 1925 p rz e z  H a n s  o n  a i jego; 
w spó tp racow nikóW ‘(5l B e e r m a  n ą l 6 ) ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  C o 1- 
l i p a  i jego w s p ó łp r a c o w n ik ó w  z T o ro n to  (7) u z y sk a l i śm y  b a rd z o  
c z y n n y  h o rm o n  H a l e k  p r z y ta r c z y c z n y c h  pod  n a z w ą  p a r a th o rm o n u  
lub p a r a th y r y n y .  Dzięki tem u  don ios łem u  o d k ry c iu  t e o r ja  B l u m a  
z o s ta ła  oba lona .  T a k  t e d y  p r ó b y  p r o w a d z o n e  od la t  kilkiidzićja 
sięciu n ad  u z y sk a n ie m  c z y n n e g o  h o rm o n u  c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h  
z o s ta ły  w r e s z c i e  u w ie ń c z o n e j  p o m y ś ln y m  w y n ik iem .  Dzięki po­
znan iu  n i e k tó ry c h  ś z t z e g ó łó w  tec h n icz n y ch  ja k  n a ty c h m ia s to w e  
zam raż a n ie B c ia te k  p r z y ta r c z y c z n y c h  po zabiciu  z w ie rz ęc ia ,  p rz e ­
c h o w an ie  ich w  t e m p e r a t u r z e  Ja d o w e j ,  w y d o b y łw an ie  w y c ią g u  
p rz y  p o m o c y  5-cio  p r o c e n to w e g o  ro z s tw o r u  k w a s u  so lnego  (nie 
innego!)  C o l l i p  zd o ła ł  w y o s o b n ić  p a ra th o rm o n .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do dz ia łan ia  d o ty c h c z a s o w y c h  w y c ią g ó w  
c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h  (t. j. do roku  1924), p a r a th o r m o n  w y ­
w ie r a  sw o is ty  w p ł y w  na p rz em ia n ę  w a p n ia  i to  z a ró w n o  u z w ie ­
r z ą t  n o rm a ln y c h  ^ a k  i p o z b aw io n y c h  c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h .  
W z r o s t  w ap n ia  w e  k rw i  po w s t r z y k n ię c iu  pa rathorm onu,S jes t  z ja ­
w isk ie m  ta k  s ta łem ,  a z a r a z e m  ta k  sw o is te m  dla teg o  horm onu,  
że  p o s łu ż y ł  C  o 11 i p o w  i do us ta len ia  t. zw .  jednostk i  p a r a t ­
ho rm onu .  Ja k o  j ed n o s tk ę  u w a ż a  C o l l i p  Lioo H z e ś ć  tej  ilości 
w y c ią g u  ciałek p r z y ta r c z y c z n y c h ,  k ó r a  u p sa  p r a w id ło w e g o  w ag i  
20 kg  p o w o d u je  po u p ły w ie  15 godzin w zPps t  w a p n ia  o 5 m g m  
w  s u r o w i c y ' k rw i  '). W z r o s t  w a p n ia  w y s tę p u je  już po jed n o ra z o -

*) W e d le  o d czy tu  w y g ło sz o n e g o  w  L w o w s k ie m  T o w a r z y ­
s tw ie  L e k a r sk ie m  dnia  1 lu tego  1929.

J) H a n s  0 1 1  z a rz u c a ją c  C o l l i p o w i ,  że  usta li ł  sw o ją L je d -  
n o s tk ę  w  w a r u n k a c h  n ien o rm aln y ch ,  bo  na p sa c h  z d r o w y c h ,  s t w o ­
r z y ł  sw o ją  jed n o s tk ę  kl in iczną  na psach  p o z b a w io n y c h  c ia łek  
p r z y ta r c z y c z n y c h  ( Jo u rn .  A m er.  Med. Assoc .  1Q*. 90, 1928).
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w e m  w s t r z y k n ię c iu  p o d sk ó rn c m  p a ra th o rm o n u .  W^§d,'Kość y z? Q -  
fś.tu, s z c z y t  dz ia łan ia  i", c j g p  t r w a n ia  d z i a ł a n i S j e s t  i izakżi i io i i jF  
n ic ty lko  od d a w k i  ale t e ż  cd  rodzaju  z w ie rz ę c ia  (Ć o 11 1 p i idfio* 
w s p ó łp ra c o w n ic y ,  H e r x  h e i m e r (8). U p s ó w  p pdobn ie  jak  u lu­
dzi | \y z rp s t  ten  jest  b a rd z o  w y b T f r y ^ a lc  p o w o ln y ,  op fzu jac i^szćżyf  
sw ó j  p o m ię d z y  5 a 15 godziną ,  p o czcm  poziom  w a p n ia  powoli  
opada ,  d o c h o d zą c  po  24 godz in ach  do p ie rw o ti tąg o  poziomu. N ie ­
k ie d y  dz ia łan ie  u t rzy m u je  się  dłużej. W e d le  b a d a ń  S  c li u 11 e- 
n a  (9), B e u m  e r a  i F.ajl k  e n h e i m  a, S ii ś  ś  m a  n a (10), jak  
i n a sz y ch ,  p a r a th o r m o n  pow ftdu je  p rz ed  ro z p o cz ęc iem  w z r o s tu  
kalcemji,  jej p rz e j ś c io w y  sp a d e k .  M nie jsze  d a w k i  p a ra th o rm o n u ,  
p o w t a r z a m a l w  k ró tk ic h  o d s tę p ac h  czasu ,  p o w o d u ją  w z r o s t  k a l ­
cemji da leko  w y b i tn ie jsz y ,  niźli po  j e d u o ra z o w e m  w s t r z y k n ię c iu  
w ię k sz e j  d aw k i .  T ak ie  wielorazowfe w s tr z y k n ię c ie  p a ra th o rm o n u ,  

■ przeprow adzane  w  o d s tę p ac h  czasu ,  ;w  k tó ry c h  l iy p e rk a lc em ja  
j e s z c z e  się  u t rzy m u je ,  m oże  dzięki dz ia łaniu  z b io rczem u  s p o w o d o ­
w a ć  w z to s te  w a p n ia  do 15 a n a w e t  do 2 3 m g ę |> .  P r z y  p r z e k r o ­
czeniu  w z r o s tu  w ap n ia  ponad  1 5 m g %  w y s tę p u ją  u z w ie r z ą t  b r f c j  
dzo n ieb ezp ie cz n e  o b ja w y  p r z e d a w k o w a n ia  w  p o s tac i  zesp o łu  
h y p c rk a lce m ic zn e g o ,  d o ty c l icM s  w  pato logji  n ieznanego ,  m iano­
w ic ie  nudnośc i ,  w y m io tó w ,  s e m io s ć i y ^ ł a b i e i i i a  k rążen ia ,  śp iączk i  
i za jśc ia  śm ie r te ln eg o .  B r c li m  c i G ó r g y  ( U )  S t w i e r d z a l i  po 
w s t r z y k iw a n iu  p a r a th o rm o n u  u dzieci ro z w o ln ie n ie y s to lcó w ,  n u d ­
ności, w y m i ć j t y i  u t r a t ę  w a g i  c ia ła.  O b ja w y  te  jed n ak  o d n o sz ą  oni 
nie do zesp o łu  hyperka lce in icz t iego j  a lb o w ie m  w y s tę p o w a ł y  one 
n ie ró w n o le g le  ze w z r o s t e m  w a p n ia  w e  krwTTNSleży* p am ię tać ,  że  
p ie r w s z y m  o b ja w e m  p rzed aw k o w an ia*  są  w y m io ty .  W t e d j f t i a ł e ż y  
p a ra th o rm o n  o d s ta w ić  i w s t r z y k i w a ć  r o z tw ó r  soli  f izjologicznej 
lu b # 2 5 -c io  p r o c e n to w y  r o z tw ó r  cu k ru  g ro n o w e g o  lub r o z tw ó r  
natr. bicarb., k tó re  m a ją  na  celu ro z c ień c z en ie  w y b i tn ie  z a g ę s z ­
czonej  k rw i :  i d z ia łać  antagoiiks tycznie  z m tn e jfźa jąc  h y p e rk a lce m ję  
(C o 11 i p, ST e v  a r t - P  e r c i v  a 1 (12). C o 11 i p zau w a ż y ł ,  że 
w y le c z e n ie  sam o is tn e  m o ż e  n a w e t  n a s tą p ić  po osiągn ięc iu  poz iom u 
2 3 m g %  w apn ia .  Zejśc ie  śm ie r te ln e  w y s tę p u je  n a jp ra w d o p o d o b ­
niej w s k u te k  b a rd z o  u tru d n io n e g o  k rąż& iia  k rw i  i u sz k o d z en ia  n e ­
rek , czego w y ra ż e n i  je s t  w z ro s t  m oczn ika ,  azo tu  p oaab ia łkow egó  
i fosforu  w c  k rw i .  U ludzi,  o ile z p iśm ie n n ic tw a  d o s tęp n eg o  nam  
w ia d o m o ,  n ie  Spo s trzeg an o  dotychćziT? w y s tę p o w a n ia  w y b i tn ie j ­
sz y c h  o b jaw ó w  ty p o w e g o  zespo łu  h iperka lcem ióznego .  S p o s t r z e ­
g a l i śm y  n a to m ias t  uboczne  o b jaw y  liwefscowego d zw ran ia  p a r a t ­
ho rm onu ,  w y s tę p u jąc e  podobnie  jaki n iek iedy  po insulinie, w  p o ­

s t a c i  w y n io s ły c h  i s w ę d z ą c y c h  n a # w ł ® f l e j  lub m nie jszej  p rz e ­
s t rzen i  rumiani sk ó ry .

W s t r z y k iw a n ia  p a ra th o rm o n u  p o p ra w ia ją  b a rd zo  w y b i tn ie  
s tan  • z w ie r z ą t  po p a ra ty re ó ć k to m j i .  D z ia łan ie  na  d ro d z e  doustne j  
je s t  d a leko  re łabsze.  R ó w n o le g le  zc  zn ik an iem  o b ja w ó w  klin icz­
n y c h  tęź y cz k i  zac h o w u je  's ię  o b ra z  chemiczlfy^ krWi, k t ó r ^  p o ­
w r a c a  do  s ta n u  p ra w id ło w e g o .  P o  z a p rz e s ta n iu  w s t r z y k i w a ć  pa- 
r a th o rm o n u  objSńyy kl in iczne  )jftk i chem iczn e  tęź y cz k i  w ra c a ją ,  
za legnie  od ‘ć iężk o lc i  tęźy czk i .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do b a rd z o  w ie lk ie j  ilości b a d a n  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  nad  p a ra th o rm o f iem  u z w ie r z ą t  (250 d o św ia d c z e ń  śaą, 
m eg o  C o  11 i p a )  b a d an ia  u ludzi są  s to su n k o w o  nieliczne. {*0 o 1- 
l i p  i L e i  t l i  (13) byli  p ie rw szy m i ,  k t ó r z y  zas to so w a l i  z p o w ó -  
d zen iem  p a ra th o rm o n  w  t ę ż y c z c e  l u d n i e j ,  a  m ian o w ic ie  w  jed n y m  
p rz y p a d k u  tęź y cz k i  dziecięce j.  P ó ź n ie j  inni a u to r o w ie  s to so w al i  
p a r a th o r m o n  w  ró ż n y c h  p o s ta c iac h  tp ż y c f e i  (L  i s s e r  i S l i e -  
p a  r  d s  o n  (14), P a r k  (15), B e n  m e r  i F a l k e n h e i m ,  R  o h- 
m e r ( 1 6 ) ,  P e t  t y  i j eg o  w s p ó łp r a c o w n ic y ^ ! ? ) ,  H o  a g  i R i v -  
k i n  (18), B r e h m e  i G y  ó r g  y,  I. i s s c r,  S m i t h  i S h e p a  r d- 

I I  o n  (19), L  e i t h (20)ęj-G i p j o  n (21), S a h 1 g r e n (22), A d l & s , - .  
b e r  g (23) i M o l l  (24), S li o 1 i w s p ó łp r a c o w n ic y  (35). Z ro z le ­
g ły c h  b a d a ń  B r e h m c g o  i G y ó r g a  p r z e p r o w a d z o n y c h  n ad  
dz ia łan iem  p a ra th o rm o n u  w  tęż y cz c e  dz^jcięcej w yn ik a ,  że \v y : 
c iąg  C o l l i p a  nie w y k a z u je  w  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  p o p r a w a  
ani w  o b ra z ie  k l in iczn y m  ani ch em iczn y m ,  p r z y c z e m  w  wielu  
p r z y p a d k a c h  p o w o d u je  w y s tę p o w a n ie  u b o c zn y c h  o b ja w ó w  tok- 
sy S j t iy ch .  Z tęg o  p o w o d u  wypow iada-ją  się oni p rz ec iw  w a r to śc i  
p a ra th b rm o p u  w  le tz e n iu  tęź y cz k i  dz iecięcej,  p o lec a ją c  uc iekać  
się  do  d a w n y c h  w y p ró b o w a n y c h  ś ro d k ó w  j a k  np. p rz e tw o ró w  
w a p n a .  P r z e c iw n ie  inni a u to r o w ie  jak  L e i t h  i M o l l  s tw ie rdzil i  
b a rd z o  k o r z y s iu y  w p ł y w  p a ra th o rm o n u  na  t ę a y c z k ę  dz iec ięcą .  
N a p rz y k ła d  w  jJ rzypadku  M o 11 a n dz ieck a  8-o m ies ięcznego  
w y s t ę p o w a ł a  b a rd z o  c iężk a  t ę ż y c z k a  ze  ^kurczam i k o ń c z y n g ś k u r -  
czem  głośni, sk u rc z e m  z w ie r a c z a  p ęch o jS a  i e t a n e m  r z u c a w k o ­
w y m ;  p o ,‘z a s to s o w a n iu  d w a  r a z y  po 10 j ed n o s te k  p a ra th o rm o n u  
w s z y s tk i e  o b ja w y  tęź y c z k i  z n ik te j  a ró w n o le g le  z tem  poziom  
ka lcem ji  z  5m,gi%] podn iósł  się  na  9 .m g% . P o d o b n ie  d o sk o n a le  
d z ia łan ie  s tw ie rd z i l i  B e  u m e r  i F a l k e n h e i m  u dz ieck a  3-let- 
liięgo z t ę ż y c z k ą  id io p a ty czn ą .  Z r e s z t ą  sam i B r e h m e  i G y  o r g y

Tnogli to Stimo zau w a ż a l i  ii d z ieck a  7-io le tn iego  z tężiyczką id jo -  
p a ty c źh ą .  N ie k ie d y  z p o p r i iw ą  o b ra z u  k lin icznego  nie p rz eb ieg a  
ró w n o leg le  c h e m icz n y  obrazi  k rw i .  Np. w  p rz y p a d k u  R.o h m e r a  
po '  z as tó so w an iu  p a ra th o n n o i iu  w ap ń  podniósł  u£ę w s z y s tk ie g o  
z 8 liaTŚgS m g % -), a m im o to w s z y s tk i e  o b ja w y  tęź y c z k i  ustąp iły .  
R óżnica .‘zd ań  i s p o s t r z e ż e ń  o d ń S u i e  do d z ia łan ia  i w a r to ś c i  p a ra t -  
ho,mionu w  leczen iu  tęźy czk i  dz iecięce j  w y n ik a  s tąd ,  ż e  t ę ż y c z k a  
dz iec ięca  czę s to  nie jfcst e t io log iczn ie  z w ią z a n a  ze  sc h o rze n iem  
in k re to lo g iczn em  cTałek p r z y ta r c z y c z n y c h .  Pozostaje.!  ona  b o w ie m  
częst-o w  s i lnym  z w ią z k u  z kr-żywicą. J u ż  dzis ia j  m o ż e m y  t e d y  
powiedzieć", , że  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  tęź y c z k i  d sh M ę c e j ,  w  k t ó ­
ry c h  w y s tę p u je  ona  na  t le  k r z y w ic y ,  p a ra th o rm o n  z w y k le  z a w o ­
dzi, na-tpmiast ś rodki  p r ż e c iw k r z y w ic o w e  jak  w ig a n to l  d z ia ła ją  
b a rd zo  k o rz y s tn ie  W  innych  z aś  p rz y p a d k a c h  tęź y cz k i  b e z  t ła  
k® ywieóweg,q l,Wśrodl' i p rz ec iw k rzy w ic o w e ,  w  przec iw ieństw ie  do 
sp o s trz e że ń  H o 11 i n g e r a  (26).,; S  t e r  n a  (27) i innych ,  zaw o d z ą  
z a r & w n a  u ludzi.GB c i i m c r  i F a l k e n h e i m ,  D e n n i  g»(28), ja k  
i u z w ie rz ą t  pozbawi ó ń y ch  c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h  ( S w i n g l c -  
R  i n h o 1 d (29), P  i n c u s, R e  t e r  śle n i K r a m  r * 0 ) ,  J o ­
n e s  (31), H e s s - S h e r m  a  n  n (32). W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tę-  

IS fęzk i  dz iecięce j  z t łe m  k rz y w ic o w e in ,  p a ra th o rm o n  w y k a z u je  
b a rd zo  w y b i t n y  w p ł y w  n a  t ę ż y ó ź k ę  id jo p a ty o z n ą lz a ró w i io  u dzieci 
jak u d o ro s ły c h .  S z y b k a  p o p r a w a  ch em icz n eg o  i klinicznego^ 
o b ra zu  w  t ę ż y c z c e  po z a s to s o w a n iu  p a r a t h e n n o n u  dow odz i ,  że 
w  tę ż y c z c e  id jo p a ty ^żn e j  m a m y  do c zy n ien ia  ze  s c h o rze n iem  do- 
k r e w n e m .  c ia łek  p rz y ta rc z y c z n y c h ,  a nie  k  z a t ru c ie m  g w a n id y n o -  
w em . J c r a l i  w  rz a d k ic h  p r z y p a d k a c h  tęź y c z k i  id jo p a ty cz n e j  pa-  
ra th o rn ro n  nie w y w o łu je  p o p raw y , .  to w id o czn ie  w  tak ich  p r z y ­
p a d k a c h  o d g r y w a  ro lę  n ie ty le  s c h o rze n ie  d o k r e w n e  c ia łek  p r z y ­
ta rc z y c z n y c h ,  a le  schorzen ie;  b a rd z ie j  po w ik łan e ,  w L lo g r u c z o ło w e ,  
lub t e ż  z a b u r z e n iL  w y ż s z y c h  o ś ro d k ó w  m ó zg o w y ch ,  ja k  na  to
zda je  s ię  w s k a z y w a ć  p r z y p a d e k  S  a  h 1 g r e n a.

W  p r z y p a d k a c h  T ęźy czk i  p o o p e rac y jn e j  p a r a th o r m o n  dzihła
b a rd z o  w y b i tn ie  ! (L f e s  e r i jego w s p ó łp ra c o w n ic y ,  A d 1 e r s -
b e r g ) .  S zczeg ó ln ie  zasług-ńje na  u w a g ę  dz ia łan ie  p a ra th o rm o n u
w  c ię ż s z y c h  łfęś fac iaeh  t ęźy czk i  pocmęr-acyjrii^  mogącej,  d o p ro ­
w a d z ić  n a w e t  ze jśc ia  śm ie r te lnego ,  pom im o z a s to s o w a n ia  
w s z y s tk i c h  d o ty c h c z a s  n a m  z n a n y c h  ś r o d k ó w  p rz c c iw tę ż y c z k o -  

.wych. Jęctynic m oże  n iek iedy  sk u te cz n ą  h om oio im plan tac fa  c iałek 
p rzy ta rcz y cz n y ,ch  w y k a z u je  dz ia łan ie  dop iero  po p e w n y m  czasie ,  
tak, że, pom im o tego zabiegu, m o g ło b y  w  b a rd z o  c iężkich  p r z y ­
p a d k ac h  w  m ię d z y cz as ie  n a s tąp ić  ze jśc ie  śm ie r te lne ;  p o za tem  
dzia ła  o n a  ty lk o  p rz e jśc io w o  a w  końcu  n a tra f ia  s ię  na  d uże  t ru d -  
n jp^ i  w  u z y sk a n iu  o d p o w ied n ieg o  m a te r i a łu  do w szczep ien ia .  
T em  w ię k sz e  z n ac ze n ie  pos iada  m d k ry c ie  p a ra th o rm o n u ,  k tó re g o ,  
w sp a n ia łe  d z ia łan ie  h o rm o n a ln e  m o żn a  jedyn ie  p o r ó w n a ć  z  dzfa-’ 
lan iem  insuliny.  W p r a w d z ie  dz ia łan ie  p a r a th o rm o n u  jest  -również; 
p rzem ija jące ,  to  jednak  p rz ez  p o s t a r z a n i e  d a w e k  in d o ii-  re fra c ta  
m ożn a  p rz e c iw d z ia ła ć  s k u t e c z n i^  n a w r o to w i  o b ja w ó w  tęży ęzk i .

B a rd z o  sk ą p a  ilość sp o s t r z e ż e ń  p o c zy n io n y ch  n ad  dz ia łan iem  
p a ra th o rm o n u  w  tęź y o z ę e  poope iT ey jnc j  ( L i s s c r  i jego w s p ó ł ­
p ra co w n ic y ,  A d 1 e r s b e r  g) sk łan ia  n a s  do p rz ed s ta w ie n ia  
d w ó c h  nasz-ych p rz y p a d k ó w .

U oso b n ik a  M. D., lat  26, po operac ji  w o la  (s tru m a  p a ren ch y-  
m a to sa  $ c id iv .  z p rz e m ia n ą  sp o c z y n k o w ą  +  2 % )  w y s tą p i ły  dnia  
7. I. 1929 c ięższe  ob jaW y tęź y cz k i  w  i>ośSci b a rd z o  bo lesnym i 
s łęurczów r ą k  i stóp ,  sk u rc zu  mię_śni p r z y w o d z ą c y c h  k o ń c z y n  dol­
nych ,  dusznośc i  i b a rd zo  silnego o b jaw u  C h w  o s t k  a. P o m im o  
z a s to s o w a n ia  p r z e t w o r ó w  w a p n ia  doustn ie  i doży ln ie  p o p r a w a  z a ­
z n ac zy ła  się  ty lk o  n ieznaczn ie .  B adan ie  k rw i  z dnia  11. I. 1929 
(p. r ^ c .  1.) po jed n o d n io w e j  p r z e r w ie  leczen ia  w a p n e m  w y k a z a ło :  
7,6 m g j^  w a p n ia  w  osoczu  k r w i * )  ( C l a r k ) ,  23,85 m g %  potasu 
w  surowicy- k rw i  ( K r a m e r ) ,  7,1 mg!^ ' fosforu  n ieo rg an iczn eg o  
w  su ro w ic y  k rw i  (B e 11-D o i s y) zaim s z a s a d  72,9% C C ć.  (V a n 
S l y k e ) ,  c za s  k rzep n ien ia  14 minut  (M o‘r a w  i t z - B i e r i c li). 
Dnia 11. I. 1939to godzin ie  7-m ej w ie c z o re m  w s trzw k n ię tp  p o d sk ó r ­
nie 30 j ed n ó s te k  p a r a t h o r m o n u  C 'o  11 i p a. NT łdrugi  dz ień  ran o  
z a z n a c z y ła  się  b a rd z o  w y b i tn a  p o p ra w a .  D u szn o ść  o ra z  sk u rc ze  
b o lesn e  r ą k  i n i  ustąp iły .  D nia  12. I. 1929’ w s t r z y k n ię to  w ie c z o ­
r e m  p a n d w n ią f c o  j e d n o s te k . ‘Dnia  13. I. s tw ie r d z a  >_się ty lk o  lekko

5) B y ć  m oże ,  że  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  tęź y cz k i  z a z n a c z a  się  
wybitnie jszy* w z f o s t  w a p n ia  z jon izowancgo*Aj

*) Te,go ro d za ju  obniżenie  poz iom u w a p n ia  s tw ie rd za  się  b a rdzo  
^eżęsto w  p rz e w le k ły c h  p o s ta c iac h  tęź y cz k i ,  b ez  z a z n ac za n ia  się 
w y r a ź n i e js z y c h  o b ja w ó w  klin icznych.  N a leży  za  . B  p o t  h y  (33) 
P rz y ją ć  ż e B w  p rz ew le k łe j  t ę ż y c z c e  us t ró j ,  p r z y z w y c z a ja  s ię  do 
obn iżonego  p oz iom u w a p n ia  i w  p rz e c iw ie ń s tw ie ,  do takie j  l iypo- 
ka lcem ji  w y s tę p u ją c e j  w  o s t re j  t ę ż y c z c e  poóperacy ji ie j ,  nie r e a ­
guje  w y s tę p o w a n ie m  k l in icznych  o b ja w ó w  tę ż y c ż k o w y c h .
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z a z n a c z o n y  o b jaw  C li w  mGśłt k a • o r a z  w y s tę p o w a n ie  o b jaw u  
T r o u s s e a t i  po 4-ech m inu tśćh .  W  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  s t w i e r ­
dza  się lekko  b o lesn y ,  ‘- s w ę d z ą c y  i z a c z e rw ie n io n y  o b rzęk  sk ó ry .  
B a d a n ia  k rw i  z  t eg o  d n iS w y k a z a ło ! ) !  8,5 w apn ia ,  21,0 mg %
potasu ,  3,1 m g %  fógforu, z ap a s  z a s a d  70% COś, c z a s  k rzep n ien ia  
5 minut. W ie c z o r e m  W strzy k n ię to  40 jednos tek ,  l in ia  14. li. 1929: 
iBrak w s ze lk ic h  o b ja w ó w  tęz y cz k i ,  ani C h w a s t e k ,  ani  T r o u s -  
s e a u  nic da ją  się  w y w o ła ć .  P r z e z  o k re s  14 i 15. I. w s t r z y k n ię to  
d w a '  r a z y  .po^i-S j e d n o s te k  p a r a th o rm o n u  podsl/ó rn ie  w  o d s tęp ach

R y s .  1.

-------------------- Cii —  \9iipti w  s u r o w ic y  k r w i  w  mg;.%
  — P  — fosfor n ieorg .  w ' s u r o w i c y  k rw i  w m g Ę
— . — . —  . — K —  p o ta s  w  s u r o w ic y  k rw i  w  m g ^ S  
. .  . w L ę C O s ^ ^ z i p a s  z a s a d  

+  +  +  +  +  c z a s  k rz ep n ien ia  w  m inu tach  
P  —■ P a r a th o r m o n  w  jed n o s tk a c h

12-tu godz innych .  Nie s tw ie rd z i l iś m y  ani o b ja w ó w  tęfjśyczki, ani 
zespo łu  h y p e rk a lce m ic żn e g o .  J e d y n ie  z  u b o c zn y c h  o b ja w ó w  
z w r a c a  u w a g ę  'fozsL efean ie  się  sw ę d z ą c e g o  i w y n io s łe g o  rum ien ia  
na  •Znacznej p rz e s t r z e n i  s 2 b r y  w  okolic®* w  k tó re j  w s t r z y k iw a n o  
p a ra th o rm o n .  P.p dniu p r z e r w y  w  leczen iu  bad an ie  k r w i  z'e, 17. 1. 
w y k a z a l i ^  13,2 w apn ia ,  22,01 mg'% po tasu ,  4,45 rai.% ^ fosforu,  
zap as  z a s a d  6% ,&  CG->, c z a iS k r z e p n ię c ia  2,5 minut. Z u w ag i  na  
k o r z y s tn y  s ta n  k l in iczny  i c h em iczn y  k rw i  o d s taw iono  p a ra th o r -  
mon. D n r ^ 2 8 .  I.: s tan  b a rd z o  d o b ry ,  ę b ja w  C h w a s t k a  nie daje  
się  w y w o ła ć ,  o b ja w  T  r o u s s e a  u w y s tę p u je  dop ie ro  po 5 m in u ­
tach  p o z a te m  żadne: o b ja w y  tęży czk i .  B a d an ie  k r w i :  11,1 m g%  
w apn ia ,  22,02 m g % T p o ta su ,  7,24 m g %  fosforu, z ap a s  zasad  66 , lj&  
GOs, cza s  k rzep n ien ia  13 minut.

P r z y p a d e k  2-gi. —  LJ ośjpbnika W .  F., la t  18, po operac ji  w o la  
( s tn im u  p d rerich ym a to sa  z p rz e m ia n ą  sp o c z y n k o w ą  +  14) 'w y s tą ­
piły  dnia  13n|XIL 1928 b a rd z o  c iężk ie  o b ja w y  tę ż y c z k i :  b a rd z o  
b o lesne  sk u rc z e  r ą k  i stóp ,  sk u rc z  mięśni p rz y w o d z ą c y c h  k o ń ­
c z y n  do lnych ,  sk u rc z  m ięśni t w a r z y  z t y p o w e m  z ao s tr z e n ie m  ust, 
sk u rc z  m ięśni ż w a c z y ,  n ieu s tan n e  d rż en ie  w łó k ie n k o w ę  pow iek ,  
u t rudnien ie  m ow y,  duszność ,  sk u rcz  z w ie ra c z a  p ęch e rza  gte silnem 
.za trzym an iem  m oczu ,  tak ,  że  codzienn ie  m usiano  cewnikowinf,  

SSgólny s tan  ciężki. Mimo j z a s t o g w a n i a  p rz e tw o ró w j  w a p n ia  (donst^ 
•nie i dożylnie)  o b jaw y  tężyczk i  p o z o s ta ły  p raw ie  niezmienione. ' 
B a d an ie  k rw i  z 15. XII. 1928, w y k a z a ło :  7,1 m g %  w ap n ia ’, 29,82 m g  % 
p o t f su ,  7.7 m g^fj  fosforu.  Dnia 16. XII. w s t rz y k n ię to  o S-m eH w iecz .  

JSO^jednostek p a ra th o rm o n u  S o l i  i p a. O godz .  >2*giej w  n o c y .  sa -  
1 m o is tne  o d d a w ah ie  m o czu ;1: ra n o  z a ś  ógolna  p o p ra w a ,  o b jaw y  s k u r ­
c zo w e  k o ń c z y n  i n a  t w a r z y  zmalały*; d rżen ie  w łó k ie n k o w e  p o w ie k  
z m n ie jszy ło  się. o b jaw  T r o u “  e a u  w y s t ę p u j ?  po  pó ł  minucie.  
Dnia  17. XII. 1928 w s t r z y k n ię to  o godz .  7 w ić ę z o r e m  30 je d n o ­
s te k  p a ra th o rm ó r iu  C o 11 i p  a. Na drugi  dz ień  ra n o  w s z y s tk i e  
o b ja w y  u s tą p i ły  jed y n ie  u t r z y m y w a ł  się  lekko  z a z n a c z o n y  o b ja w  
C h w o s t k a  i o b jaw  T r - o u s s e a u  (w y s tę p o w a ł  po 2-ch m inu­
tach) ,  o g ó ln jf^ s tan  do b ry .  O d s ta w io n o  p a r th o rm o n .  Dnia  18, XII. 
1928: s tan  do b ry ,  lekk ie  o b ja w y  C h w o s t k a  i T  r  o u s s e a u. 
Dnia  21. XII 1928: w s z y s tk i e  o b jaw y )  tęż y cz k i  p o n o w n ie  w ró c i ły ,  
je d n a k o w o ż  w  .p o s tac i  zn aczn ie  s łabsze j .  N a leż y  ‘podnijg&p źe* 
s k u rc z  p ę c h e r z a  w ięce j  się nie p o w ta rz a ł ,  tak ,  że  m o cz  odchodził  
s am ois tn ie  b e z  cew n ik a .  B a d an ie  k r w i  z te g o  dnia w y k a z a ło :  8,4 
m g%  w apn ia ,  29,25 m g% . po tasu ,  6,25 m g %  fosforu.  P o  w s t r z y k ­

nięciu d w a  r a z y  po- 30 j ed n o s te k  w  podstępach 24-ro go d z in n y ch  
p rz e z  dw ie  d o b y  (21. i 23, XII. 1938.) w s z y s tk i e  o b j a w y  tęż y c z -  
k o w e  ustąp iły .  S ta n  ogólny  ta k  d o b ry ,  iż na  'żądan ie  r o d z in i^  m u ­
siano W ypisać  p r z y p a d e k  ze  szpita la ,  tak, że  n ie s te ty  da lsze j  o b se rL 
wacj i  podtfci nic m o żem y .

J a k  w id z im y  p a r a t th p łm o n  w y k a S a ł  w  obu p r z y p a d k a c h  t ę ­
życzk i  p o o p e rac y jn e j ,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do przetw'o*fów w a p n ia '  
d oustn ie  i doży ln ie  z a s to s o w a n y c h ,  b a rd z o  w y b i tn e  dz ia łan ie  zh.1. 
r ó w n o  na  o b ja w y  klin iczne  jak  i sk ład  ch em icz n y  krw i.  M u s im y  
p o d n i ę s S K e  już po “ 'd n o r i z b w e m  w s t r z y k n ię c iu  30 jed n o s tek  pa ­
ra th o rm o n u  o b ra z  k l in iczny  tęży czk i ,  po n iesp e łn a  p ra w ie  k i lku­
n a s tu  godzinach ,  zasadiliczft* zmienił  się ną  k o T ^ ś ć .  Szczegó ln ie  
us tąp iły  ry c h ło  o b ja w y  sk u r c z o w e  k o ń c z y n  i t w a r z y  a też  w  d ru ­
gim p rz y p a d k u  sk u rc z  p ę ch e rz a ,  podobn ie  jak to b y ło  w  p rz y p a d k u  
c iężkie j  tę ż y c z k i  u M  o 11 a. P o  d a ls zem  s to so w an iu  p a r th o rm o n u  
w s z y s tk ie  o b ja w y  u s tąp iły ,  p rz y c ż e m  w  p ie r w s z y m  p rz y p a d k u  
o b jaw y  klin iczne  nie p o w ro o i ł j l jp o in im o  t r z y ty g o d n io w e j  p r z e r w y  
w  leczeniu ,  w  p rz y p a d k u  z a ś  d rugim, j ak o  d a lek o  c ię ż szy m ,  już 
po  t r z y t y g o d niowej p rz e rw fe  p o ja w i ły  się  zr p o w r o te m  p ra w ie  
w s z y s tk i e  o b ja w y  tęży czk i ,  j ed n ak  w  p o s tac i  dalckorsłabszej. ,  przyV 
caą m  b a rd z o  sz y b k o  u s tą p i ły  po  p o n o w n e m  w s t r z y k n ię c iu  pa- 
n i t l io rm onu.  DIS p e w n e ą ‘6 Stopnia ró w n o le g le  z o b ra z e m  klin icz­
n y m  tęż y cz k i ,  p rzeb ieg a !  o b ra z  ch em icz n y  k rw i.  Pa ra th d Ł m o n ,  
p oza  sw o je m  dz ia łan iem  p c d n o sz ą c e m  p-oziom w a p n ia ,  w y k a z a ł  
też w y b i tn y  w p ły w  o b n iża jąc y  pdźiom  fosforu,  k tó i^ a lw  pierw - 

H p jm  n a sz y m  p rz y p a d k u  o pad ł  ze  7,1 na  3,1 m g % .  Z a s łu ­
guje  to  na  u ^ t g ę  z t eg o  w zg lędu ,  Ż& w  d o św ia d c ze n ia c h  C o 11 i p a 
p r-zoprow adzonycli  na  z w ie rz ę ta c h  poziom  fo.Jfóru nie w y k a z y w a ł  
w ię k s z y c h  w a h a ń  po z a s to s o w a n iu  p a ra th o rm o n u ,  a  dopiero  
w  o k re s ie  p rz e d a w k o w a n ia ,  p r o w a d z ą c e g o  do ze jśc ia  śm ie r te l ­
n ego  w y s tę p o w a ł  w y b i tn y ; . w z r o s t  p o ^ o m u  fosforu.  W e d le  C a  n-  
t a r o w a  i jego  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  (34) 'z achow an ie  fosforu 
w  su r o w ic y  u ludzi d o ro s ły c h  b y ło  nie s ta łe .  W  p r z y p a d k u  B c u- 
m e r a  i F  a  1 k  e n  li e i m a  poz iom  fosforu  nie u lega ł  zm ianom , 
w  p r z y p a d k a c h  z aś  B r  e h  n e g o T '  G y o r g a  fosfor W y k a z y w a ł  
lekkie obniżenie lub wogóle  b ra k  w a h a n i  ty lko  j fd n y tn  z ich 
p r a y p a d k ó w  tęż y c z k i  id jo p a ty czn ef l l  ró w n o le g le  ze  w z r o s t e m  p ó 2  
z iom u wapnftf* fosfor opad ł  b a r d z o  w y b i tn ie  (z 8,5 m r;4 ,7  m g.^k],  
UdęrosfOTednak w  n a sz y m  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u ,  że  po  o d s ta w ie ­
niu p a ra th o rm o n u ,  w  d w a  ty g o d n ie  p o tem  fosfor,  p o w ró c i ł  do p o ­
z iom u p ie rw o tn eg o  (7,2 m g % ) ,  p o d czas  g d y  w ap ń  u t r z y m y w a ł  
s ie  nać* poz iom ie  p r a w i d ło w y m  (12,2 — 11,1 N a to m ias t
w  drugim-' p r z y p a d k u  ró w n o le g le  zę  w z r o s t e m  fosforu  z az n a c z y ł  
się  sp a d e k  w ap n ia .  Z godn ie  z bad an iam i C o 11 i i ®  i jćhjo w sp ó ł-  
p r |dQ w ników ,  C a n t  a r o W a  i jego W sp ó łp rac o w n ik ó w ,  B r e h -  
m e g ' ó  i G y o r g a  p a ra th o rm o n  nie w y w a r ł  w ię k śz ć g ó  w g f j jw u  
na zap a s  zasad .  Niemniej w e d le  H a s t i n g s h  i S e‘p d  r o y ‘a (35), 
BA-e h m  e g ,o \  i G e o r g a  m o że  p a r a th o r m o n  w y b i tn ie  o b n tży c j  
s tężen ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w e  k rw i  p r z y  niezifi ienionym  p ra w ie  
zap asięr frrf^ad.

Ze s p q s t r z e z e ń  w ie lu  a u to r ó w  j a k o te ż  i n a sz y c h  w y n ik a ,  z e -  
p a r a th e r jn o n  C o l l i p a  dz ia ła  b a rd z o * sw o iś c ie  i w y b i tn ie  w  k ie ­
ru n k u  p e p r a w y j o b r ą z u  k l in icznego  i ch em icz n eg o  k r w i  a ż  do jego  
s tanu  p ra w id ło w eg o .  T a k ieg o  dz ia fan ia  nie w y k a z y w a ł  d o tycheąaSI  

'jżaden z p r z e tw o ró w  g ruczo łu  p rz y ta rc z y k o w e g o  (do r. 1924). Na 
p y tan ie ,  n ą . ; j a k  d ługo  p a ra th o rm o n  w y w ie r a  sw o je  dz ia łan ie  
w  p r z y p a d k a c h  tężyczki^ ' n i e h n o ż e m j J I ę s z c z a ś d i ś l e . b d p o w i e d z ie ć ;  
w y m a g a ło b y  to  da lsze j  i d łuższe j  ob ąerw ac ji .  Zależe‘ć to będzie  
n ie ty lko  od d a w k o w a ln a  p a ra th o rm o n u ,  ale  t e ż  od  s ta n u  tęż-yczki 
(ile c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h  usu n ię to ,  w zgl .  ile z o s ta ło  zgniecio- 
lij cli i t. d.). W*<okresie p rze jśc io w ej  n iedom ogi  w s k u te k  z n a c z ­
nego  u sz k o d zen ia  c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h  p a r a th o rm o n  >spelnia 
d o s k o n a l S r o l ę  z a s tę p c z ą  aż  do zupełnej  r e s ty tu c j i  u szkodzgyyel i  
c ia łek  p r z y ta r c z y c z n y c h ,  wzgl .  aż  do o k re su ,  w  k tór th j i  p o z o s ta łe  
c zy  d o d a tk o w e  c ia łka  przydarczwczn-e nie u legną  p r z t f o s to w i  i nie 
spe łn ią  c zynnośc i  zas tę p cz e j .  W  lże jszy c h  p r z y p a d k a c h  tęży czk i  
po o d s taw ien iu  p a ra th o rm o n u  o b ja w y  t ę ż y c z k o w e  albo nie w r a -  
caj ig i  a lbo  Naznacza ją  się, w  lże jszy m  stopniu ,  tak ,  że p rz e z  do ­
us tne  s to so w an ie  p r z e tw o r ó w  w a p n ia  m ożna  do ich n a w r o tu  nie. 
dopuścić.  H o a g  i R i y k i n  po  k r ó t k o t r w a ł e m  leczen iu  p a ra th o r -  
m o n em  nie s tw ie rdz i l i  n a w r o tu  o b ja w ó w  po o k re s ie  3 i pół mieS" 
j a ą c a  w  jed n y m  p rz y p a d k u  i 7 m ie s ię cy  w  drug im  p rz y p ad k u .  
W  c ię ż szy c h  p r z y p a d k a c h  tęż y cz k i  po o d s ta w ien iu  p a ra th o rm o i ju i  
o b ja w y  m ogą  p o w r a c a ć  b a rd z o  sz y b k o ,  w  tak ich  p rz y p a d k a c h  n a ­
leży  p a ra th o rm o n  s t o s o w a g z n p u  codziennie  w zgl .  d w a  razy*'dzien- 
nie iii dosi re ira c ta  np. 3bRŁw d o . ' S % S ’0 j e d n o i t e k  p j r th o r m o n u  
pod sk ó rn ie ,  w  o d s tę p ac h  12-godzinnych, a ż  d o lg n ik n ięc ia  o b ja w ó w  
tęż y cz k i  i u z y sk a n ia  p r a w id ło w e g o  pozidm u w a p n ia  w  s u ro w ic y  
krw i .  P o t e m  m ożlia  s to s o w a ć  p a r a th o rm o n  co 2 — 3 dni r a z  dz ien­
nie k o m b in u jąc  go  z d ous tnem  p o d a w an ie m  w ap n ia
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W  z w iąz k u  z p o t r z e b ą  p rz e w le k łe g o  s to so w a n ia  parathar im o- 
nu n a le ż a lo b ^ - s ię  z a p y l a ć  s k ą d  się b ie rz e  ta k  znaczny: w z r o s t  w a p ­
n ia  w  s u r o w ic y  k rw i .  G r c e w a l d  i G r a ^ s s  (36), k t ó r z y  s t w i e r ­
dzili, po d luższe in  s to so w a n iu  p a ra th o rm o n u  z w ię k s z o n y g jw y w ó z  
w a p n ia  i fosforu  m oczem , p rz y p u szc z a ją ,  że  p a r a th o rm o n  uw a ln ia  
w a p ń  z kości,  a p o te m  m o ż ś  też  z in n y ch  tk an ek .  O czy w iśg ić  
g odnem  b y ło b y  z a s ta n o w ie n ia  się, c z y  tak ie  p rz e w le k łe  u w a ln ia ­
nie w a p n ia  z kości i wyw„óz jcg-o m o cz em  pod w p ł y w e m  p a ra th o r -  
monu, nie b y łb y  p o łączo n y  za  sz k o d ą  dla ustro ju .  R e i s s (37) jed ­
n ak  p rz y p u sz c z a ,  że w p ra w d z ie  p a ra th o rm o n  mobilizuje  w apń  
z tk an ek ,  u w a ż a  jednak ,  że kośc i  nie st-oją na  p i e r w s j e m  miejseu.  
A lb o w iem  h ip erk a lcen i ja  o d b y w a  się  w e d le  n iego w  w ie lk ie j  m ie ­
rz e  dzięki w z r o s to w i  w a p n ia  d y fu n d u jąceg o  a  dalej,  że  fosfor nie 
rośn ie  lecz  o p a d a  w e  k rw i .  W e d le  R  e i s ś|d, jak i na^zJicli  badań ,  
p a ra th o rm o n  p r z y ś p ie s z a  w ch łan ian ie  w a p n ia  doustn ie  s t o s o w a ­
nego. P o d c z a s  b o w ie m  ró w n o c z e s n e g o  s to so w a n ia  calc. ch lorat. 
i p a r a th o rm o n u  w y s tę p u je  ^w y b i tn ie jsz y  i d łuże j  u t r w m u j ą ę y  
w z r o s t  w a p n ia  w  s u r o w ic y  k rw i ,  niźli w  o k re s ie  s tosow ania" s a ­
m eg o  ty lk o  w ap n ia .  D la teg o  zgodn ie  z L e i  t c h e m  j e s te śm y  
sk łonni  p rz y ją ć ,  iż w  p r z y p a d k a c h  tęży czk i ,  z w łM z c z a  w  tych  
w  k tó r y c h  s to so w a n ie  w a p n ia  zaw odz i ,  lu i leay 1- ró w n o c z e śn ie  s to ­
so w a ć  p r z e t w o r y  w a p n ia  doustn ie  i p a ra th o rm o n  p o za je l i to w e .

S t r e s z c z e n i e .

1) P a r a th o r m o n  Gollipa jes t  c z y n n y m  h o rm onem  c ia łek  p r z y ­
ta rc z y c z n y c h  o sw o is te m  dz ia łan iu  p r z e d e w s z y s tk i e m  na p rz e m ia ­
nę  w apn ia ,gż  k tó re m  nie m oże  się r ó w n a ć 1 d z ia ł a n i e E a d n e g o  z d o ­
ty c h c z a so w y c h  p rz e tw o ró w  (su szo n y ch )  g ruczo łu  p rzy ta rcz>  ko- 
w ego .

2) W  ci<Jżp%rch p r z y p a d k a c h  t ęży czk i ,  s zczegó ln ie  p o o p e r a c y j ­
nej i id jopa tycznej ,  s to so w an ie  p a ra th o rm o n u  jes t  b ezw zg lęd n ie  
w s k a z a n e ,  p o w o d u ją c  b a rd z o  sz y b k ą  p o p r a w ę  w  o b ra z ie  k l in icz­
ny m  i c h em icz n y m  krw i ®).
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A n a s ta zy  LAND AU i Je rz y *  G LASS. W a r s z a w a .

S p ostrzeżen ia  nad p ow staw an iem  i leczen iem  w rzodu okrągłego  
żołądka i dw unastn icy .

' iDoniesienie_ II.

O sk uteczności środk ów  n erw o w y ch  (brom ków  z chloralem ) 
w  leczen iu  w rzodu okrągłego .

Z 1-go Oddziału wewn. S zp itala  W olskiego w W arszaw ie.
K ierow nik D r. A. Lam i au.

Kierunki leeżen ia  w rz o d u  żo łądka-j izm ien iały  się  i zm ien ia ją  
ró w n o leg le  do n o w y c h  z d o b y c z y  w  dz iedzin ie  p a to g e n e z y  tego  
cie rp ienia.  K a ż d a  n o w a  h ipo teka  lub t eo r ia  znajduje  n iem al n a ­
t y c h m i a s t  sw ó j  o d p o w ie d n ik  w  leczn ic tw ie  z a ró w n o  z a c h o w a w -  
czem  jak  i chirurgicznemu

Jc d m ,  p rz y p is u ją c  g łó w n e  Znaczenie  w  pattjgeiiezte  w rz o d u  
feo lądka  dz ia łaniu  t r a w ie n n e m u  z b y t  k w a ś n e g o  soku  ż o łą d k o w e ­
go lub przekw£sze ,n iu  ustro ju ,  p rz e ła d o w u ją  c h o ry c h  zay.idanu 

[ . ( S i p p y ) ;  inni, w y c h o d z ą c  z teorji  n e rw o p o ch o d n e j ,  s to su ją  za- 
s t r z y k iw a n ia  w a k c y n e u r y ń y .  Je sz c z e  inni, ze  w z g lęd u  na  s z y b sz ą  
re g en e rac ję  w rz o d u ,  w p r o w a d z a ją  do leczn ic tw a  p ro te in o te ra p ję .  

[□ i i i  h o r  n, o p ie ra jąc  się  na  teo r j i  m echan iczne j ,  o d ż y w ia  ch o ­
ry c h  p r z ę z  zg łęb n ik  d w u n a s tn ic z y  s t a r a ją c  się o szczęd z ić  K o lą -  
dek. N a jn o y ^ z e  p o g lą d y  na  ro lę  M k a ż e n ia  w  ctjologji  wr-zodu po ­
w odu ją  w y r y w a n i e  zębów ,  u su w an ie  m ig d a łk ó w ,  o d k a ża n ie  jam y  
u s tn e j . , 'w y ja ław ia n ie  ż o łą d k a  m lek iem  w y ja lo w io n e m  i w s t r z y k i ­
w an ia  szczep ionek .

Z roku  na  rok  m n o żą  się  c o ra z  to n o w e  u s i ło w a n ia / le cz n icz e ,  
a w  p ow odz i  ty c h  n o w y c h  m etod ,  z k tó r y c h  k a ż d a  p o s iad a  p e w n e  
uzasadn ien ie ,  z a c ie ra  się c o r a z  b a rd z ie j  in d y w id u a ln e  leczenie  
c z ło w iek a  cho reg o .  C o ra z  ba rdz ie]  zapom ina , , : s i j  o tern, że jak 
n ie jedna  jes t  p r z y g z y p a  w rz o d u ,  tak  ró w n ie ż  n ie jedno  jes t  'w ska­
zanie  lecznicze.

I^ow szeą  teo r je  e k le k ty cz n e  lijłććiągnęły już z a  Sobą m e to d y  
ko m p ro m isu  t e ra p eu ty c zn e g o ,  a n o w o c z e sn a  t e r a p ja  w r z o d u  żo ­
łąd k a  s t a r a  się  u w zg lęd n ić  n a ra z  k i lka  w s k a z a ń  leczn iczych .  Ł ą ­
c z y  się  lecągnie  d ie te ty c z n e  z p o d a w a n ie m  ząsad  i lek ó w  śc ią g a ją ­
cych, fa cz y  ,się  p o za je l i to w e  w p r o w a d z a n ie  b i a ł k t j j z  n a ś w ie t l a ­
niami p ro m ien iam i R o e n tg e n a ,  k o ja rz y  s ię  leczen ie  d ie te ty c z n e  
z t e r a p ją  p rz e c iw b a k te ry jn ą  i t. d.

L ec ze n ie  po d o b n e  daje  częs to  św ie tn e  tyyniki, są  jednakże  
p rz y p ad k i  w r z o d u  n iech iru rg icznego ,  gdzie,  mim o l icznych  us i ło ­
w a ń  i w s z e c h s t r o n n e g o  n a p o zó r  leczen ia ,  nie uda je  nam  się o s ią g ­
nąć  p o p r a w y  w  s ta n ie  chorego .

P r ^ ę f y n a  tego  n iep o w o d ze n ia  tk w i  p r z e w a ż n ie  w  zbytniemi 
fs isk lc p ia n iu  s ię  w  s z c m a c ie  leczn iczym , w  n ied o s ta tec zn c m  
uw zg lędn ian iu  c zy n n ik a  n e rw o w e g o ,  w  pomijaniu in d y w id u a ln e j  
w ra ż l iw o śc i  'c h o reg o  na ból t r z e w n y  i w  n iedocen ian iu  sk u tk ó w ,  
k tó re  on za. so b ą  pociąga.

Jeżeli  z w a ż y ć ,  jak to  p isa l iśm y  w f e e j ,  że w r z ó d  ż o łą d k a  jest  
c zę s to  w ic lk ie m  b łęd n em  kołem , „ ce rc ie  v ic ie u x  rcflę-xe“ , gdzie 
d ro g ą  o d r u c h ó w  t r z e w n o - t r z e w n y c h ,  idąęy d h  J a  p o ś re d n ic tw e m  
u k ładu  roś l innego ,  c zy n n ik  m ie j s c o w y  b u rz w  ogólną  r ó w n o w a g ę  
w e g e ta c y jn ą  ustro ju ,  a w tó r n a  d y s to n ja  uk ładu  n e r w o w e g o  s tw a -  
rzaK J ik o le i  g o rsz e  w a ru n k i  go jen ia  się  w r z o d u ;  jeżeli z w a W e ,  że 
częs to  tern p ie rw sz e m  ogn iw em , od k tó re g o  z a c z y n a  się to 
b łęd n e  kolt))1 j e s t  riie czy n n ik  m ie j s c o w y * Jc c z  p ie rw o tn e  z a b u r z e ­
nie ró w n o w a g i  re ś l innc j ,  to z ro zu m ia łem  się  s tan ie ,  że; nie z a w ­
sze leczenie  p r z e e jw w ^ o d o w e  p o leg a ć . 'w in n o  n a  p rz e rw a n iu  kota  
w  m ie jscu  s a m e g o  wi 'zodu. Jeśli  r a z  po raz,  d ro g ą  z adz ia łan^arna  
p r z y c z y n ę  m ie jsco w ą ,  p o tra f im y  pre jyw rócić  z a c h w ia n ą  r ó w n o w a ­
gę rośl inną,  to  jed n a k  nie z a p o m in a jm y  o tern, że  is tn ie ją  l iczne 
rz e śz ? i  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  z a b u rz en ie  ró w n o w a g i  w e g e ta c y jn e j  
jest  już ta k  z n ac zn e v że ' - ty lk o  te rap ja ,  i s jd e ro w an a  b e zp o ś re d n io  na 
uk ład  n e r w o t f e  jes t  w  K la n ie  coś zd z ia łać  i cosTosiągnąć.

Is tn ieje  s z e re g  c zy n n ik ó w ,  k tó re  ^ p ł y w a j ą  w y b i tn ie  u jemnie  
na  p rz eb ieg  p ro c e su  w r z o d o w e g o . .  T u ta j ,  jak s łuszn ie  z a z n ac za  
.1. Ch. R  o u x„ obok  u p o ś led zo n eg o  o d ż y w ian ia  i z a b u rz e ń  p s y ­
c h icznych ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  w y m ien ię  n a leży  s tan  po b u d zen ia  
u k ładu  au to n o m icz n eg o  ru c h o w eg o ,  w y d ż ie ln iczęg o ,  a  z w ła s z c z a  
czuc iow ego .

C z y n n ik  ten  jest,  z d an iem  n a szem ,  za  m ało  u w z g lęd n ian y  
w  leczen iu  w r z o d u  o k rą g łe g o ,  ii tern się n ie ra z  t łu m a c z ą  n iepow o-
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dz-ettia leczen ia  z ac h o w a w c z e g o .  To t e i j i l e k r o ć  nie uda je  się  nam 
p r z e r w a ć  łań c u ch a  c h o ro b o w e g o  za  p o m o cą  ś ro d k ó w ,  s k i e r o w a ­
n ych  w  s t ro n ę  ogn iska  w r z o d o w e g o  u s i ło w a n ia  l e c z n i c z ^ p ó j ą ć  
w in n y  w  k ierunku  p rz y tę p ie n ia  sk ła d n ik a  n e r w o w e g o  i obn iżen ia  
czu c io w ej  p obud l iw ośc i  t rzew n e j .

k S S ro d k icm ,  z k tó re g o  k o r z y s t a m y  na  oddzia le  w  leczeniu  p rże-  
c iw w rz o d o w e m ,  jest  z w y k ła  m ie sz an k a  soli b ro m o w y c h  z j  chlo- 
ra lem

Godzi się  p rzy p o m n ieć ,  że  daw nie js i  lek a rze ,  którztyJ ta k  c z ę ­
s te  szafow ali  ro zp o zn a n ie m  n ie s t ra w n o śc i  n e r w o w e j  żo łądka ,  p r z e ­
p isyw al i  z re g u ły  leczen ie  br-omowe i osiągali  n ie raz  do b re  w y ­
niki lecznicze .  P o z a  d a w n ą  n iS j t r a w n o ś c ią  n e r w o w ą  b a rd z o  częs to  
k ry l  s ię  w r z ó d  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn i c y /  obecn ie  ła tw ie j  ro z p o ­
z n a w a n y ,  dzięki u lepszone j  m e to d y c e  b a d ań  —  to te ż  w y n i k a ją ­
cych  s tą d  konkluzji  t e r a p e u ty c z n y c h  nie m ożnajfan i  pomijać,  ani 
o n ich zapom inać .  Z chwilą ,  g d y  z a m ia s t  n ie s t ra w n o śc i  n e r w o w e j  
ańćz-ęto r o z p o z n a w a ć  c ie rp ien ier  o rgan iczne ,  leczen ie  b ro m o w e  
poczto  w  n iepam ięć .  W  p iśm ienn ic tw ie  nowocfzesnem s p o ty k a  się 
w y łą c z n ie  ty lk o  luźne  w zm ian k i ,  d o ty c z ą c e  p o d a w an ia  b ro m u  
w  p rz eb ieg u  w r z o d u  ż o łąd k a  w  o k re sa c h  p o dn iecen ia  n e rw o w e g o ,  
po k rw o to k a c h ,  w  czas ie  be^senrtości i t. d. Je d y n ie  o s ta tn io  uka-
7.ała się  p ra c a  a u to r a  h iszpańsk iego  F  e r  U a n d c z M  a r t i n e z a, 
k t ó n  z w r a c a  szcze g ó ln ą  u w a g ę  na  d o sk o n a le  w y n ik i  leczen ia  
s t a n ó w  n a d k w a ś n o śc i  i w rz o d u  ż o łą d k a  w y łą c z n ie  p o d a w an ie m  
b ro m k u  so d u ;  b ro m  z w la s z ć ź a  w  po łączen iu  z ch lora lem , jes t  w g .  
L y v  e n a „le m eil leur  c a lm a n t  de  la sensib i li te  v i s c e r a l V  v «>

D o w łą c z e n ia  b ro m u  z c h lo ra lem  do a r s e n a łu  ś r o d k ó w  p rz e -  
c iw w r z o d c w y c h  już  d a w n o  sk łcn ily ^ jed n ęg o  z nas  (A. L a n d a u a) 
d o sk o n a łe  w ynik i  lecznicze ,  jak ie  o t r z y m y w a ł  p rz y  ich p o m o cy  
w  p r z y p a d k a c h  t. zw. p ostac i  r ż e k o m o -u w ią d o w e j  w rz o d u  p rz y -  
c d źw ie rn ik o w eg o ,  „uleus a  c r is e s  t a b e t i f o r m e s “ .

P rz y p a d k i  po d o b n e  opisali  po r a z  p i e r w s z y  B a b i ń s k i ,  H a i  
y e m ,  D u r a n d  i C h a u J l e t ,  a u nas  M i n t z ;  d e m o n s t ro w a ł  
je i o m a w ia ł  s z c z e g ó ło w o  p rz e d  p a ro m a  la ty  A. L a n d a  u .^ O d -  
z-naczają się  one g w a ł to w n e m i  bólami n a p a d o w e m i  w  n a d b rzu -  

© u ,  obfitemi,  k w H n e m i  w y m io ta m i  i z u p e łn ą  n ie to le ran c ją  pd- 
k a rn to w ą ,  t r w a ją c ą  n ie ra z  po kilka dni i dłużej.  T e  o k r e s y  c h o ro ­
b o w e  do z łudzen ia  p rz y p o m in a ją  p r z e ło m y  ż o łą d k o w e  ta b e ty k ó w .

^ d r ę b u j -  p rz eb ieg  w r z o d u  o k rą g łe g o  r z ek o m o  u w ią d o w e g o  
L o e p e r  p rzy p isu je  t. zw .  g a sfro -n eu ritis , u szk o d zen iu  zak o ń czeń  
n e r w o w y c h  w  sam ej  śc ianie  ż o łą d k a  p rz e z  w r z ó d  d rą ż ą c y ,  inni 
a u to r z y  d o p a t ru ją  się  w  tern podrażn ien ia  splo tu  s łonecznego  i t. d. 
Je d n o  j e s t  r z e c z ą  p ew n ą ,  a  m ianow ic ie ,  że „uicus a  c r ises  tab e t i -  
•formes’“ idzie w  p a rz e  zaw sze :  ze  zn ac zn e m  z a b u rz en ie m  r ó w n o ­
w agi Roślinnej,  k tó re  Jest p r z y c z y n ą  nijpitosunku m ięd zy  b o d ź ce m  
w y w o łu ją c y m  a nas i len iem  g w a ł to w n e m  o b ja w o w  c h o ro b o w y ćh .

P rz y p a d k i  p odobne  b a rd z o  t ru d n o  podda ją  się leczeniu.  O tóż  
w  t y c h i ś t a n a c h  p rz e ło m ó w  ż o łą d k o w y c h ,  ta k  o p o ru j  cli na^O/szel- 
kie u s i ło w an ia  lecznicze ,  w  k tó ry c h  ani atropina!, ani środk i  z g r u ­
p y  m a k o w c a  n ie ra z  nie b y ły  w  s tan ie  p r z e r w a ć  napadu ,  b ro m  

%  ch lora lem , w p r o w a d z o n y  u n iek tó ry c h  c h o ry c h  d o p ro s tn ico w o  
(z u w ag i  na  u p o r c z y w e  w y m io ty ) ,  p r z j  t lum ia jąc  p o bud l iw ość  c z u ­
c io w ą  n e r w ó w  trze iw nych  i p r z y w r a c a ją c  w  ten  sp o só b  z a b u r z o ­
ną r ó w n o w a g ę  rośl inną,  w b a rd z o  k ró tk im  c z a s j ą  usp a k a ja ł  g w a ł ­
to w n e  a tak i  b ó ló w  i w y m io tó w .

Z achęcen i  ta k  p o m y śln y m i  w y n ik a m i ,  s to s o w a ć  zaczę l iśm y  
b ro m  z ch lo ra le m  równieżGi w  tyoh  p rz y p ad k a ch  w rz o d u  ż o tąd k a  
lub d w u n a s tn icy ,  k tó re  nie p o d d a w a ły  się z w y k łe m u  leczeniu  p rz e -  
c iw w rz c d o w e m u .  Ż a ł o b n i e  b y ło  s łuszne .  C h o rzy ,  k t ó r y m  z w y k łe  
leczen ie  p rz e c iw w rz o d o w e ,  ani n a w e t  p ro te in o te ra p ja ,  nie p r z y ­
nosiło  żadne j  ulgi, zaczy n a l i  ‘s ię  w  sposób  ta k  j a s k r a w y  p o p ra w iać  
pod w p ły w e m  leczen ia ,  sk ie ro w a n e g o  na uk ład  n e r w o w y ,  że  nię, 
u lega ło  żadnej  w ą tp l iw o śc i ,  j że  c zy n n ik iem  l e t n i c z y m  b y ło  tu 
p r z t r w a n i e  b łęd n e g o  ko ta  o d ru c h o w eg o ,  E p o w c d o w a n e  p r z y t łu ­
m ien iem  t r z e w n e j  p obud l iw ośc i  czuciow ej.

Na p o tw ie rd z en ie  s łó w  p o w y ż s z y c h  p r z y to c z y m y  d w a P » P ° -  
s t rz eż en ia  szp ita lne  z o s ta tn ich  m ies ięcy .

P  r z y  p a d Ak 1-y.
C h o r y  A. O., lat 57, zgłos ił  s ię  na  oddz ia ł  dnia  2-2. III. 1928 r. 

z p o w o d u  si lnych  bó lów , u m ie jsc o w io n y ch  w  dołku  i p r a w e m  pod-  
Eifebrzu, w y m i o tó w  o raz  si lnego osłab ien ia .  C h o ro b a  o b ecn a  z a ­
czę ła  s ię  p rz e d  5 m iesiącam i.

W  o w y m  cza s ie  c h o ry  po raz  p i e r w s z y  z ac z ą ł  o d c zu w a ć  bóle  
um ie jscow ione  w  dołku, p rom ien iu jące  w z d łu ż  p r a w e g o  luku ż e ­
b ro w e g o  do p lec ó w  i dc  pępka .  B óle  te  w y s t ę p o w a ł y  w  godzinę  do 
p ó ł to re j  po jedzeniu ,  b y ły  dość  silne i t r w a ł y  ko ło  3— 4 ^godzin, 
z m u s z a ją c  c h o reg o  do k ład z en ia  się  do ióżka .  Z ja w ia ły  ‘się  one 
re g u la rn ie  po k a ż d e m  p ra w ie  jed zen iu  i u s t ę p o w a ły  pod  w p ł y ­
w e m  g o r ą c y c h  o k ład ó w .  Mimo, że  c h o r y  o b o s t r z y ł  d ietę ,  bó le  nid- 
ty lko  nie u s tę p o w a ły ,  ale  w z m o g ły  się  tak  da lece ,  że  zm u s ity  go

do p r z e r w a n ia  p r a c y  i po łożen ia  się do łóżka  na p rz ec ią g  2-cli 
tygodni.  JednocześTiie c h o rem u  zaczę ło  d o k u czać  u p o r c z y w i  za -  
parore  s to lca ,  k tó re  z jawifo  się  od p o czą tk u  cho ro b y .  P o d  w p ł y ­
w e m  diety,  leżen ia  w  łóżku  i ro ż n y c h 'J ^ k ó w  bóle  w  k ró tk im  ćzS?  
sie us tąp iły ,  jednak  n ą ^ b a rd z o  k ró tk o ,  gd>łż? już p e d  koniec  g ru d ­
nia w s k u te k  nas i len ia  się  o b ja w ó w  bó lo w y ch ,  c h o r V  m usia ł  z n ó w  
p o w ró c ić  od łóżka .  T y m  rćTzem bóle  t r w a ły  w  dzień i w  nocy,  
u s tępu jąc  jed y n ie  pod  w p ły w e m  z a s trz y k n fęć  m o r f i n j . P o  p e w n y m  
o kres ie  e^asu  c h o r y ^ a c z ą t  s ię  z n ó w  p o p r a w i a j  bóle.  o s łab ły ,  z ja ­
w ia jąc  sie  ty lk o  po  jedzen iu  i przemijają® po godzinie,  dwóch .  
W z g lę d n a  ta  p o p r a w a  - t rw ała  do k o ń c a  roku  b ieżącego .  P rz e d  
tr /a im a ..tygodniami- z n ó w  nas tąp i ło  pogorszen ie ,  b ś te  s t a ły  sie  tak  
g w a ł to w n e ,  żc  c h o ry  m usiał  się cz-ęsto uc iek ać  do  z a s t r z y k iw a n  
m orfiny . O s ta tn io  c h o ry  lóT sy czy c ie  bólu d w ukro tn ię t iob f ic ie  w y ­
m io to w a ł  t r e ś c ią  z ie lonkaw ą .

Bóle te  o nasi len iu  ba rdzc t^żnaczncm  t r w a ją  do chwili  obecnej.  
O d  d w ó ch  ty g o d n i  chory* o d c zu w a  silną  zg ag ę  i p a len ie  p o d jed z e ­
ni u . /S fc le c  o s ta tn io  z n ó w  z ap a r ty ,  sp ie sz o n y .  A p e ty t  n iez ły ,  o b a ­
w ia  się  jed n ak  jeść ze  w z g lęd u  na bóle, k tó re  się  po tern z ja ­
w ia ją .  Od p o c zą tk u  c h o ro b y  znaczn ie  z eszczu p la ł  i os łab i.  Nie'  
g o rą c z k o w a ł .  Ze s t r o n ^ r ' i n n y c h  n a r z ą d ó w  sk a rg  nie m a. P r z e d  
o b e cn ą  c h o ro b ą  by l  l iaogół z d ró w .  33 l a ta  tem u  — z ak a że n ie  k i­
low e .  P r z e z  7 lat z Fzędu sum ienn ie  s ię  leczy ł ,  (elstatnią k u ra c ję  
p rzech o d z i!  w  r. 1918, (30 w c ic r a ń  i 6 n e o sa lw a r sa n ó w ) .  D w a  t y ­
g o d n i a  p rz e d  p r z y b i c i e m  do szp i ta la  odczy n  W a s s e r m a n n a  w y ­
padł u jem nie .  Alkoholu  pil m ało .  Żona i dzieci zdro^Je.

W s k u te k  b e z s k u te cz n o śc i  d o ty c h c z a s o w e g o  leczen ia  zgłos ił  
się  do szpita la .

S ta n  p rz e d m io to w y :  (23. III. 1928 r.).
W z r o s t  średni ,  b u d o w a  p ra w id ło w a ,  w a g a  61.6 kg, odżyw ien ie ,  

niezłe,  ł ^ S b a r w i e j i i e  p o w ło k  s k ó rn y c h  b la d o - ró ż o w e .  G ru c zo ły  
ch łonne  if iepowiększm ie.

Ź ren ice  ró w n e ,  o k rąg ie ,  na  św ia t ło  i p rz y s to p o w a n ie  o ddz ia ly -  
w u ją  dobrze .  J a m a  u s tn a :  ję z y k  z lekka  ob iożony ,  w i lgo tny ,  b tona  
ś lu z o w a  g a r d ła  i lu k ó w  n a s t r a y k n ię ta .

K la tka  p ie r s io w a  nieco bcęzkow a ta , , -„sym e tryczna ,  z r o z w a r ­
ty m  k ą te m  m ię d z y że b r .

P łu c a :  g ran ice  p ra w id ło w e ,  w y p u k  jaw n y ,  d rżen ie  p ie r s io w e  
je d n a k o w e  z obu s t ro n  o d d ech  p ę c h e r z y k o w y  'naijęąfej p rz es t rz en i .

L iczb a  o d d e c h ó w :  20 na  minutę ,  typ  o d d y c h an ia  m ieszany .
T ę tn o :  7 2 . na minutę ,  dobrze! w y p e łn io n e ,  ś red n io  nap ię te .  Ci-i 

śn ien ie  k rw i :  95/f)5 m m  rtęci,  ^ ś n ie n i e  t ę tn a  — 30 m m  rtęci.
S e r c e :  w y m i a r y  p ra w id ło w e ,  to n y  se rc a  p r z y  kon iuszku  c z y ­

ste,  c iche, u p o d s t a w y / l  w  tę tn icach  sz y jn y c h  p ra w ie  n ies łysza lne .
J a n ia  b r z u sz n a :  b rzu ch  m ie rn ie  w z d ę ty ,  na  poz iom ie  -klatki 

p ie rs iow ej ,  pow łok i  nie n a p ię te , ' .o b m ac y w a n iem  s tw ie rd z a  się  w r a ­
ż l iw ość  pod w y r o s tk i e m  m ie c z y k o w a ty m  nieco w  p r a w o  od linjj 
ś ro d k o w e j  c ia ła .  W ą t r o b a  i ś ledz iona  n iem aca lne .  W s t r z ą s  okolicy  
n e rk o w e j  ob u s tro n n ie  n icbo lesny .

O d ru c h y  (k o lan o w af l  Achillesowe, b rz u szn e )  obecne .  Czucie  
pow ie rzchonyne  i gtębo-kie z a c h o w a n e j ;

M ocz:  9£. wł.  1022, o d czy n  k w a śn y ,  nie s tw ie rd z a  się  ż ad n y c h  
s k ła d n ik ó w  p a to log icznych .

Z g łęb n ik o w an ie  fa rfadK a: N aczczo  w y d o b y to  48 cm treści
p ly n n e jp z ie lo n k a w e j ,  p rz e j rzy s te j .  HC1 (L) —• 60. Ogólna  k w a s o ta  
(A) —  72, p ró b a  U ffc lm ana  —  ujemna, p ró b y  na  k r e w  —  ujemne. 
P o d  m ik ro sk o p em :  n ieliczne c ia tka  J a w o rs k ie g o ,  nab łonk i  p łask ie  
i p a s e m k a  śluzu

W  godzinę  po p ró b n e m  śn iadan iu  E w a ld - B o a s a  w y d o b y to  100 
cm. tresffii dobrze  s t raw ione j ,  żó łtawej.  CHI (L) —  65. O gp lna  kw a-  
s e ta  (A) —  78, p ró b y  na  k r e w  — u jem ne.  P o d  m ik ro sk o p em  liczne 
z ia rn a  sk rob i  niestrawio-nej,  p o je d y n c z e  jądra  l e u k o c y tó w ,  z iusz-  
czone?nab lonk i  p iaskie .

F r a k c jo n o w a n e  badan ie  t reb f i  żo łą d k o w e j  po śn iadan iu  kofe- 
in o w e m  K atsc lia  (0.2 coffeini p u d ,  300 cm  w o d y  d es t  p odgrzane j) .  
Naczczo  w y d o b y to  65<cm. treści ,  HCI —  70, og. k w as .  —  95, w pół 
godz. po śniad .  kofein. 30 cm, HCI — 40, og. k w a s .  —  55. w  1 godz. 
35 cm, HCI — 60, og. k w a s .  — 80, w  l 1 /a godz. 30 cm, HCI 73, 
cg.  k w a s .  83, w  2 godz. w y a o b y t o  50 cm  treśc i ,  HCI. — 68 
ogólna  k w a s t o t a  — 74.

B a d an ie  k a tu  ( c t r z y m a n e g o L p r z y  p o m o cy  l a w a ty w y j . r  b a r w a  
b ru n a tn a ,  sp o is to ść  p ly n n a l ,  o d c zy n  obojętny .  P r ó b y  na  k r e w  u t a ­
joną:  b e n z y d y n o w a - w y b i tu ie  dodatn ia ,  p y ra m id o n o w a  —  d o d a t ­
nia,  g w a ja k o w a  W e b e r a  — stabo  doda tn ia .  P r ó b y  na  e n to z o a  (w o d ­
na, T e lem a n a )  —• ujemne. P r ó b a  S c h m id ta  — dodatn ia .  P o d  m i­
k ro sk o p e m :  d e t r y t  d ro b n o z ia rn is ty ,  n ieliczne m yd lą ,  l iczne w łó k ­
n a  roślinne, w łó k ien  m ięsn y ch  niema.

B adanie  r e n tg en o lo g iczn e  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  (Dr. W e r -  
ken th in ) :  Ż o łą d ek  n a czczo  tre śc i  nie z aw ie ra .  T r e ś ć  k o n t r a s to w a  
o d ra zu  p rzech o d z i  do t rzo n u  ż o łą d k a ;  dzieli  (s ię  na  odcinki ku-
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lis ie  z p o w o d u  sk u rc z u  ś c i a n ra a łą d k a .  P o  w y p e łn ie n iu  ż o ­
łąd e k  p rz y jm u je  k sż fa ł t  l i t e ry  .J, s ięga  na  2 pa lce  poniż.ej g r z e ­
bieni b io d ro w y c h .  N ap ięc ie  m ieśn ió w k i  p ra w id ło w e ,  rucli  r o b a c z ­
k o w y  ż o łą d k a  zn aczn ie  w z m o ż o n y ,  b a rd z o  Sgłębokie,  o d c in a jąc e  
falc  p rz eb ieg a ją  po  c.bu k r z y w iz n a c h  i z a c z y n a ją  się  w y s o k o  na 
trzo n ie  ż o łąd k a .  C z y n n o ść  w y d z ie ln ic z a  w z m o żo n a ,  po 15 m in u ­
tac h  z b ie ra  się  w a j s l ^ a '  p r z e j r z y s ta ,  IgS jrokośc i  4-cli  pa lców .  
C z g |ć  p r z y o d ź w i e r m k o w a  jes t  n ieco  ro z sz e rz o n a ,  k u r c z y  is i^  b a r ­
dzo en erg iczn ie ,  pom im o to t r e ś ć  przjgt o d ź w ie rm k  p rzech o d z i  
b. sk ą p o .  O p u szk a  d w u n a s tn i c y  ,m a |a ,  nie daje  się ^ y p e ł u i ć ,  z a ry 1- 
styyjej n ie re g u la rn e .  Nie s t w i e r d z a , s i ę  b o lesnośc i  na  ucisk.

W  2 go d z in y :  w  ż o łąd k u  lk  za leg łośc i ,  R uch  r o b a c z k o w y  sła  
by ,  opuszk i  nie m o żn a  w y p e łn ić !  T ro c h ę  t r e śc i  w  jelicie d e n k ie m ,  
r e s z t a  w  k ą tn icy ,

W  9 godz.:  w 'ż o ł ą d k u  V |  zaleg łośc i  w  postŚci miski,  na  k tó re j  
nie w id a ć  p e ry s ta l ty k i .  K ą tn ica ,  wstępnic-a" i o k rę żn ica  z a w ie ra ją  
t r e ś ć  k o n t r a s to w ą ,  zmies.zaną z t r e ś c ią  je l i tow ą.

W  24 godz.:  ż o łą d e k  i je li ta  c ienk ie  t re śc i  nie z a w ie ra m .  W y ­
p e łn ione :  k ą tn ica ,  w s tę p n ica ,  p o p rz c c z n ic a  i zs tępn ica .

W y n ik :  ż o łą d ek  o w z m o ż o n e j  c zynnośc i  w yd z ieh i ieze j ,  z n a c z ­
nie w z m o ż o n y m  p o c z ą tk o w o  ruchu  r o b a c z k o w y m ,  p om im o Które­
go t r e ś ć  sk ą p o  p rzech o d z i  p rz e z  ęd źw ie rn ik .  R ożSzerzona .  czę ść  
p rz e d o d ź w ie rn ik o w a .  Z alegan ie  9-godzim ie.

P o d e j r z e n ie  w rzo d u  p rzy o d źw ie rn ik o w eg o .
B a d a n ie  p ły n u  m ó zg o w o  - rd z en io w e g o :  p ły n  p r z e j r / y ś ty ,  

wodojasity^ w y d o b y w a  się pod c iśn ien iem  n iczn aczn cm .  B ia łk a  —
0 . 1 « ,  P r ó b a  N o n n e -A p p e lta  —  ujem na. Ilość b ia ły ch  c ia łek  — 
3 w  1 mm.

O d c zy n  W a s s e r n i a n i i a J  S a c h s  - G eo rg ieg o  w e krw i —  u jem ny.
O d c zy n  W a s s e r m a n n a  w  p ły n ie  m ó z g o w o rd z e n io w y m  — 

ujem ny.
W  p rz y p a d k u  n in ie jszym  dane, o t r z y m a n e  z  w y w ia d ó w ,  b a ­

dań  p o m o cn ic zy c h  i b a d an ia  re n tg en o lo g iczn eg o ,  p o z w o l i ły  ła tw o  
u sta lić  ro zp o zn an ie .  M ie l i śm y  tu do c zy n ien ia  n iew ą tp l iw ie  z „ ul- 
cus ca llosnm  ju x ta -p y lo r ic u m " .

U s ta l iw sz y  ro zp o zn an ie ,  za lep i l iśm y  ch o rem u  o d p o w ied n ie  le ­
czenie ,  k tó re  s to su je m y  z w y k le  w  p rz eb ieg u  w rz o d u  p rz e w le k łe g o ,  
a  m ianow ic ie :  d ietę  p łynno  - k le ikową.  codzienne  w s tr z y k iw a n ia  
p o d sk ó rn e  a t ro p in y  w  d a w c e  1 m g  i uą tr .  k a k o d y l .  (0.1), da le j^Joda-  
w a n ic  do w e w n ą t r z  rożtwro ru  azo tam i s reb ro jyego  (0.06: 200.0, t r z y  
rązV, 1 t f ż .  s^oł.) o ra z  a lka l ja  w  p os tac i  m ie szan k i  a lkalicznej .  
O p ró cz  tego  c h o r y  n a sż  d o s ta w a ł ,  w  celu  z w a lc ze n ia  u p o r c z y w y c h  
zaparć-  d w a  do t r z e c h  p r o s z k ó w  dz iennie  m ag n e s iae  us tae ,  pulfy. 
rad .  rhei aa.  0.5 o ra z  l a w a t y W G Ł ;

P o d  w p ł y w e m  o b o s t rz o n e j  d ie ty  o r ą ż  l eczen ia  t eg o  s ta n  c h o ­
re g o  w  c iągu  kilku dni p o p r a w i ł  się. Bóle.  u s tą p i ły  p ra w ie  zu p e ł ­
nie.  z g ag a  i pa len ie  w  p r z e ły k u  z m n ie js zy ło  się  i c h o ry  p rz y b ra ł  
oko ło  1/i! k g  n a  w a d z e .  P o p r a w S t a  je d n a k  b y ł a  b a rd zo  k r ó tk o ­
t rw a ła .  J u ż  w  10 dni po  p r z y b y c iu  do szp i ta la  z n ó w  p o w ró c i ły  
g w a ł to w n e  bó le  w  dołku, a t o w a r z y s z y ł y  im silne m dłości .  B óle  
te- t r w a ł y  dzień i noc,  nie p o z w a la ją c  ch o rem u  zasnąć .  B a d an ie  
kału ,  p o w tó rz o n e  dnia  4, IV 1928 r. pozw oli ło  s tw ie rd z ić  p o n o w n ie  
w yb i tn ie ,  dod a tn ie  o d c z y n y  na k r e w  u ta joną .  N a za ju trz  bó le  te 
o g w a ł to w n e m  nasi len iu  p o jaw iły  się znow u,  z d u s z a j ą c  ch o reg o  
do p rz ep ę d z e n ia  b e zsen n e j  n ocy ,  a u s tą p i ły  dop ie ro  nad  r a n e m  
po w s t r z y k n ię c iu  pan toponu .

W o b e c  b e zsk u te c z n o śc i  leczen ia  d o ty c h c z a s o w e g o  o d s ta w i ­
l iśm y  azo tan  s r e b ra  i p rz e sz l i ś m y  na  leczenie b izm utowe,  do k tó J 
rego  d o łą c z y l i śm y  d w a  z a s t r z y k n ię c ia  d o p o ś lad k o w e ,  mleka ,  p o d a ­
jąc  p ró c z  tego  da le j  a lka l ja  i a trop inę .  P o d  w p ły w e m  leczenia  tego 
nas i len ie  b ó ló w  o s łab ło  nieco, m im o  to jed n ak  t r w a ł y  one dale j,  
p o tęg u jąc  się  od  cza su  do c z J g i  Uzmuszęfjąc n as  n ie ra z  do w s t r z y ­
k iw a n ia ! ‘pan topon  u. O d c z y n y  na  k r e w  u ta jo n ą  w  kale ,  p o w ta r z a n e  
co d rug i  dzień,  w y p a d a ły  s ta le  dodatnio .

T a k  s p r a w a  t r w a ła  do dn ia  19. IV. 1928 r. Dnia  tego  bó le  n a ­
s il iły  s ię  z n ó w  znaczn ie ,  d o ł ą c z y ły  s ię  do n ich obfite  w y m io ty  
t r e ś c ią  k w a śn ą ,  z ie lo n k aw ą .  P r ó b y - n a  k r e w  u ta jo n ą  w  ka le  nadal  
w y b i tn ie  dodatn ie .  O b m a c y w a n ie  b rz u c h a  w y k a z a ło  dnia  tego  
z n ac zn ą  w ra ż l iw o ść  w  dołku.

W o b e c  tego ,  że  leczen ie  en erg icz n e  ściśle  p rzcc iw w^rzodowe,  
t rw a ją c e  już 4 ty g o d n ie ,  nie d a w a ło  żad n y c li  w y n ik ó w ,  z a s to s o 1- 
w a l i ś m y  ś ro d k i  n e r w o w e  —  b ro m  z ch lora lem . P o d a j ą c  nad a l  m ie ­
sz a n k ę  a lka l iczna  i w s t r z y k u ją c  w  da ls* y m  ciągu a t ro p in ę , f a a fe -  
e il iśm y c h o rem u  p r z y jm o w a ć  codzienn ie  3 do 4 ły że k  m ieszank i  
b r o m o w o  - ch lo ra lo w e j  (Sol. na tr i i  b ro m a t i  fe 12.0 —  200.0, Chloral i  
h y d r a t i  4.0 w  raj sz k lan c e  w o d y ) .  P o d  w p ł y w e m  leczen ia  t eg o  tia- 
s ta p i la  nag ła  w p r o s t  zm iana  w E t a n i e  chorego .

P r z y t o c z y m y  d a n e  z k a r ty  szpita lnej :

21. IV. S ta n  c h o reg o  zn aczn ie  pom yśln ie jszy .  O d  d w ó c h  dni 
bóle z m n ie j s z y ły ,się  znaczn ie .  P r z y  o b m a c y w a n iu  n i e z r ę c z n a  w r a ­
żl iw ość  w  do łku  u trzym uje ,  się nadal .

22. IV. O d c 2. jp  na  k r e w  u ta jo n ą  w  ka le  s łab o  dodatni .  Od c z a ­
su do cza su  c h o r j  o d c z u w a  bóle  w  do łku  cR s la b em  nasileniu .  Sen  
d e b ry .  M dłośc i  u s tą p i ły  zupełnie.

24. IV. S ta n  p o m y śln y ,  c l i o r j ^ c z u j e  się  znaczn ie  lepiej.’ Od 
czasu  do czasu  m ie w a  jeszcze  tęjję gn io tące  bóle  o s l a b e m  n a tę ż e ­
niu w  p ra w e m  p o d żeb rzu .  S en  dobry .

26. IV. S ta n  c h o reg o  zupełn ie  p o m y śln y .  Bóle  od d w ó c h  dni 
u s tąp iły  zupełn ie .  A p e ty t  d o b ry .  P r ó b y  na k r e w  utąjOną w  ka le :  
b e n z y d y n o w a j  —  s ła b o  doda tn ia ,  g W ajakow a i l jy sam id o n o w a  —  
ujemne. W r a ż l i w i e  na  o b m a c y w a n ie  w  dołku u s tąp iła  zupełnie.

IV. S a m o p o cz u c ie  doskona łe ,  bó lów  n i e J H c z u w a ,  śpi 
świetnie .

30. IV. S ta n  c h o reg o  nadal  zupełn ie  pom y śln y .  B ó ló w  nie od ­
czuw a .  Z g ag a  i pa len ie  u s tą p i ły  zupeinie.

2. V. E t a n  c h o reg o  z n ak o m ity .  B ó ló w  nie cdcau.Wa nadal*, 
Brzucli  na  o b m a c y w a n ie  zupełn ie  n ie w ra ż l iw y .  S en  p o k rzep ia jac jo  
P r ó b j n a  k r e w  u ta joną  w  k a le :  ( b e n z y d y n o w a ,  g y p j i i k o w a  i p y ra -  
m id o n o w a)  —  ujemne.

4. V. S ta n  b e z  zm ian  n adal  zup e łn ie  pomyślii jo
5. V. C h o ry  na w ła s n e  ż ą d a n ie  w y p isu je  się  ze  szp i ta la  ze 

z n ac zn ą  p o p ra w ą .
P r z y p a d e k  2-gi (w  sk rócen iu ) .
C h o ry  J.  G., lat  40, zg łos i ł  się  do "Szpitala dnia  10. IV. 1928 r.
T y p o w e  w y w ia d y  w rz o d o w e  (k i lk u ty g o d n io w e  lub ki lkum ie­

sięczne  o k r e s y  bó lów  co dziennych ,  w y s tę p u j ą c y c h  w  p a rę  godzin 
po jedzeniu,  o c h a r a k te r z e  g ło d o w y m ,  n ie ra z  bóle  mocne, b u d z ąc e  
ch o reg o  ze  snu, u m ie jsc o w io n e  w  linji ś r o d k o w e j  c ia ła  ponad  p ę p ­
kiem  o t rw a n iu  k i lkugodz innem , c z ę s te . - w y m io ty ,  l-ł-2 r a z y  na 
tydzień ,  z ja w ia ją ce  się  n a ą s z c z y c ie  bólu, zgaga ,  upore fryw c  z a p a r ­
cie s to lca) .  D oleg liw ośc i  te  t r w a ją  od lat  dw óch .  L e c z y ł  s ię  k i lk a ­
k ro tn ie  (dieth, różne  lek a rs tw a ;, 5 zas trz-yków u o w o p ro t in y ) ,  —  
jed n ak  b ez  w y r a ź n e j  p o p r a w y .  P r z e d  10 l a ty  zak a że n ie  kPo w e.  
P rz e c h o d z i ł  5 cy k ló w  leczen ia  sw o is te g o  (b izm ut z  n c o s a lw a r s a -  
u_ęlri). O s ta t n i ą ż k u r a c j a  p rz e d  rok iem .  W  p ie rw s z y c h  dniach 
m arc a  do  do leg liw ośc i  p o p rzed n ich  d o łą c z y ła  się żó łtaczka ,  p rz e ­
b ieg a jąca  z odbarw ionem u sto lcam i,  p iw n y m  m o cz em  i si lnem 

. sw ę d ze n iem  sk ó ry .
N a o d d z ia ł  zg łos ił  się  w  s ta n ie  zu p e łn eg o  w y c z e r p a n ia  i s i lne­

go w y ch u d ze i . ia ,  w s k u te k  c ią g ły ch  b ó ló w  w  okolicy  pępka  i w  doi 
ku, uporcz j^w ych  w y m io tó w ,  n iem ożnośc i  p r z y jm o w a n ia  p o k a rm u  
i ^żółtaczki , k tó r a  t r w a  do chwili  obecnej.

B tfdan ię  p rz ed m io to w e ,  p o z w a la ją c e  s tw ie rd z ić  ż y w ą  bolcs-  
ność  i nap ięc ie  p o w ło k  b rz u sz n y c h  w  n a d b rz u sz u  w  l B j l  ś ro d k o -  
wej c iała,  b a d an ie  t r e ś c i  żo łądkow e j;  w y m io c in  i ka tu  — w y k a z u ­
jące w y b i tn ie  do d a tn ie  o d c z y t a n a  k r e w  u ta joną ,  w r e s z c i e  b a d a ­
nie re n tg e n o lo g ic zn e  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  w s k a z u ją c e  o b e c ­
ność  m sz y  na  m ałe j  k r z y w iź n ie  ż o łą d k a  i m a łą  p r z e s u w a ln o ś ć  o raz  
z a ta rc ie  k o n tu r ó v '  k r z y w iz n y  m niejszej,  p o z w o l i ły  ro zp o zn a ć  
u c h o reg o  n a sz e g o  o b e cn o ść  w rz o d u  b l iz n o w a teg o  żo łąd k a ,  u m ie j ­
sc o w io n e g o  na  m ałe j  k rz y w iź n ie .  Ż ó ł ta c z k a  zaś, k tó r a  z r e sz tą  
w  k ró tk im  czas ie  ustąp iła ,  n ieśm ia ła  z a p e w n e  nic w s p ó ln e g o  z  za-  
sa d n iczem  c ie rp ien iem  w r z o d o w e m  i, jak  p o z w o l i ły  s tw ie rd z ić  
doda tkow i*  b a d an ia  pom o cn icze  (tnoczii. kału,  z aw a r to śc i  bili­
ru b in y  i c h o lę s t e r y n y  w e  k rw i ,  odpornośc i  c z e r w o n y c h  c ia łek  
k rw i  i w y t n i j  z g łę b n ik o w an ia  d w u n a s tn ic j ' ) ,  m ia ła  w sze lk ie  c e ­
chy  p rz y p a d k o w e j  żó łtaczk i  m iąższo w ej .

M im o w y w ia d ó w ,  w s k a z u ją c y c h  p r z e b y tą  kiłę  i leczen ie  sw o -  
is |ę ,  c a ło k s z ta ł t  k l in iczny  nie p o z w a la ł  odn ieść  [żółtaczki  do s p r a ­
w y  k iłow ej,  ani t e ż 1 uzależn ić  jej  od  leczen ia  ś a lw a r s a n o w e g o .  
R o zp o zn a n ie  n a sz e  b y ło  n a s tęp u jąc e :  „U lcus ca llosum  v e n tr k u li  ad  
cn rya tu ra m  m in o rem  c. p erig a str itid e . Ic teru s p a re n c h ym a to su s .  
L u es tarda".

P r z e b ie g  k l in iczny :  P o d  w p ł y w e m  leczen ia  d ie te ty c zn e g o ,  za- 
s t r z y k iw a ń  c y lo t ro p in y  i ik te ro sa n u ,  p o d a w a n ia  d o u s tn eg o  m ie ­
szank i  a lka l iczne j  z  b e l lad o n n ą  o ra z  l a w a t j 'w  k ro p lo w y c h  z g lu­
kozy ,  w  c iągu 10 dni z a w a r to ś ć  b i li rub iny  w  o so czu  p o w ró c i ła  do 
n o rm ją  b a rw n ik i  żó łc io w e  zn ik ły  z m oczu, a  ż ó ł t a c z k a  u s tąp iła  
p ra w ie  ca łkow ic ie .

D oleg liw ości  jednakże ,  z w ią z a n e  z ^ o b e cn o śc ią  w r z o d u  na  m a ­
łej k r z y w iź n ic B ż o łą d k a ,  nie u s t ę p o w a ły  zupełnie.  C h o ry  o d c z u ­
w a ł ,  jak  i p o przedn io ,  g w a ł to w n e  bóle  w  n a d b rzu sz u ,  p ro m ie n iu ­
jące  do p leców ,  a u s tę p u ją ce  jed y n ie  po w s t r z y k n ięc iu  p an toponu  
z a tro p in ą ,  co 2—3 dni w y m io to w a ł  m a s ą  częs to  k r w a w a ,  p ró b y  
na  k r e w  u ta jo n ą  w  k a le  b y ł y  s ta le  doda tn ie .  D o leg liw ośc i  te  nję, 
u s t ę p o w a ły  zupełn ie  pod  w p ł y w e m  za lec o n e g o  leczen ia  p rz ec iw -  
w r z e d e w g o  ( t i S S  m le c zu o -k a sz k o w a ,  p o d a w a n ie  d o u s tn e  miei- 
szan k i  a lkal icznej ,  iazo tan u  s r e b r o w e g o  i w re sz c ie  leczen ia  b izmu-
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to w e g a j .  C h o ry  nie p rz y b ie ra !  na w a d z e ,  nie sy p ia !  zupełn ie  w s k u ­
tek  u p o r c z y w y c h  n o c n y c h  b ó ló w  i b y ł  w  s ta n ic  zupe!ni%> w y ­
cze rp an ia !* ^

W o b e c  tego  dnia  24. IV. 1928 r. zm ien il iśm y  leczen ie .  Od dnia 
tergo p o c z ą w sz y ,  c h o ry  z a c z ą ł  z s z y w a ć  4 g calcii carbonici ,  m ag -  
n es iae  us ta ć  aa. na  dz ień  o ra z  mfe 'szankę n a s tę p u ją c ą :  Sol. na tr i i  
b ro m at i  e 15.0—'200.0, kalii jodati  4.0, cx tr .  be l ladonnae  0.2, chlorali  
h y d ra t i  4.0 —  t r z y  r a z y  ły żk ę  s to łow ą  w pól szk lance  w ody .  
D o d a tek  był u z a s a d n io n y  obecnością  późnej ki ły.

N aza ju trz ,  dnia  25. IV. s tan  c h o reg o  p o p ra w i ł  się  już nieco. 
B óle  w  n a d b rz u sz u  o s łab ły ,  lif sen  p o p ra w i ł  się  znacznie .

27. IV. B óle  z m n ie js zy ły  się ba rdzo ,  nie b u d z ą  c h o reg o  w  n o ­
cy. W y m io ty  u s tą p i ły  zupełnie.  P r ó b y  na k r e w  u ta jo n ą  w  kale  
( p y ram id o n o w a ,  g w a ja k o w a  i benzyd .y itowa)  —  ujem ne

29. IV S am o p o cz u c ie  zn aczn ie  lepsze .  Bfflerw n a d b rzu sz u  osła  
b ly  b a rd zo .  C h o r y  nie w y m io tu je .  Z g ag a  i palenie, u s tąp iły?  Sen  
dobry .

1. V. S ta n  pom y śln y .  »Ód^ozasu do czasu  o d c z u w a  jeszcze  s ł a ­
be bóliki w  n ad b rzu sz u .  Nie w y m io tu je .  B rz u c h  na o b m a c y w a n ie  
n ie w raż l iw y .

3. V. S a m o p o cz u c ie  zupełn ie  dobre .  B ó le  i w y m io ty  u s ląp i ły  
zupełnie.  S e n  doskb-nały.  P r z e z  o s ta tn ie  10 dni p r z y b ra ł  1 kg  na 
w ad ze .  A p e ty t  dobr?:! P r ó b y  nai k r e w  u ta joną  w  ka le  — ujemne.

Od dnia tego  p o c z ą w sz y ,  do leg l iw ośc i  c h o reg o  u s tąp iły  z u ­
pełnie.  C h o ry  leżał  u nas je s zc ze  3 tygodn ie ,  o t r z y m u ją c  nadal  to 
sam o  leczenie.  P r z e z  c a ły  ten  'e za s  bóle  i w y m io ty ? n ie  p o w r ó c i ły  
ani razu ,  p ró b y  na  k re w  u ta jo n ą  w  ka le  b y f ^ i t a l c  ujemne, b o ­
l e s n e j  na  o b m a c y w a n i ^  j a m y  b rz u szn e j  zn ik ła  ca łkow ic ie ,  c h o ry  
z ac zą ł  się  fo rs a w n ie  o d ży w iać ,  p r z y b ra ł  na  w a d z e  p rz e z  m iesjąc
6.2 kg; i dn ia  25. V. 1928 r. w  s tan ie  zupełn ie  p o m y ś ln y m  w y p isa ł  
się  ze  szpita la .

4: *  #

P r z y k ł a d y  te  są  w ie lc e  w y m o w n e ,  a p rz y to c z y ć  ich m ogli­
b y śm y  wiele .  W  obu tych  p r z y p a d k a c h ,  z w y k le  leczen ie  p rzg e iw -  
w rz g d o w e  (dieta, p o d a w a n ie  zasad ,  a zo ta n u  s r e b ra ,  b izm utu , za-  

-S trzyk iw am a  a t ro p in y ,  a  w  je d n y m  z nich iirawct p ro te in o tc ra p ja )  
nie b y ły  w  stan ie  p r z e r w a ć  b u rz l iw y c h  o b ja w ó w  czy n n eg o  w r z o ­
du. Z ch w i lą  k ied y  do terap jj  p o p rzed n ie j  d o łączo n o  b ro m  z clilo- 
ra lem , s ta n  c h ó ry c h  p o p ra w ia ć  się zac zą ł  z dnia na  dzień, a z dniem  
n a sy c e n ia  jak b y  u s t ro ju  so lami b ro m u  w s z y s tk i e  o b ja w y  b u rz l iw e  
u s tąp iły  zupełnie.

P o d a ją c  3— 4 g b ro m k u  so d o w e g o  i ko ło  1 g ch lo ra lu  d z ie n ­
nie, nie p r z e r y w a l i ś m y  n ao g ó ł  d o ty c h c z a s o w e g o  leczen ia  p rżef iw '-  
w r z o d o w e g o .  W y n ik a ło  to z t e g o , ' ^ e  chc ie l iśm y zad z ia łać  je d n o ­
cześnie  na  oba czynniki ,  p o d t r z y m u j ą c e l c z y n n y  proces  w r z o d o w y :  
z a ró w n o  na ognisko  m ie jscow e,  jak  i na  sk ład n ik  n e r w o w i . '  Nie 
p rz e k ra c z a l i śm y  d a w e k  dz ien n y ch  3— 4 g Dromku so d o w eg o  i 1 g 
chloralu ,  g d y ż  są  one ca łk iem  d o s ta te c z n e  do osiągnięcia  p o ż ą d a ­
nego  celu leczn iczego ,  a zn o szo n e  b y ł y  zupełn ie  dobrze ,  Nie sp o ­
s t r z e g a l i śm y  ż a d n y c h  o b ja w ó w  z a t ru c ia  b r o m o w e g o  lub c h lo ra -  
low.ego u c h o ry ch ,  lec zo n y c h  w  ten  sposób .  W  ż a d n y m  p r z y p a d ­
ku nie sp o s t r z e g a l i ś m y  zn aczn ie js zy c h  o b ja w ó w  sk ó rn y ch ,  n i e ż y ­
to w y c h  lub je l i to w y ch ,  nie. w y s t ę p o w a ł a  a p a t j a  i p rzy tęp ien ie ]  
m y ś lo w e ,  c h o rz y  nrej sk a rży l i  się  ró w n ie ż  na  pa lenie ,  z a leżn e  od 
dz ia łan ia  m ie jsc o w eg o  ch lcralu .  O d w ro tn ie ,  u d e r z a ła  n a s  ich r z eź -  
kość,  k tó ra  odc in a ła  się  j a s k r a w o  od d o ty c h c z a so w e j  lękl iweści ,  
o b a w y  p rz e d  bó lem  i s tanu  d ep res j i  p sych icznej .

W  c iągu  2— 3 dni bóle  s l a b ly  znaczn ie ,  zn ika jąc  na jczęśc ie j
po u p ły w ie  dni 5— 6. P a len ie  w  p r z e ły k u  i zgaga ,  m a to w i  i w y ­
m io ty  u s tę p o w a ły f iz m n ie j s z a la  się  w r a ż l iw o ś ć  u c is k o w a  w  okolicy  
w rz o d u ,  p r ó b y  na  k r e w  u ta joną  w  ka le  w  ciągu n iew ie lu  dni s ta  
w a ły  się  u jem ne;  sen. p r z e r y w a n y  d o ty c h c z a s  napadam iW A ilów  
s t a w a ł  się  p o k rz ep ia ją cy ,  a  c h o rzy ,  k tó rz y  d o ty ch c za s^  z o b a w y  
p rz ed  b ó lem  bali  się  p o k a rm ó w ,  poczynali  o d ż y w ia ć  się fo rsow nie ,  
p rz y b ie ra ją c  na  w a d z e  po kilka kilo, (jak to m ia ło  m ie jsce  np. 
w  p r z y p a d k u  2-gim o p isanym  tu ta j ,  gdzie  c h o ry  w  c iągu mifesiąca 
p r z y b ra ł  p rzesz ło  6 kg).

F e r n a n d e z - M a r t i n e z ,  s to su ją c  w y łą c z n ie  leczen ie  
b r o m o w e  w  24 p rz y p a d k a c h  w rz o d u  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn icy ,  
podnosi  tak ż e  j a s k r a w ą  p o p r a w ę  w s tan ie  ty ch  c h o ry ch ,  zn ikan ie  
bó ló w  i k r w a w ie ń  o raz  zm nie jszan ie  się k w a s o t y  t reś c i  ż o łą d k o ­
wej.  Z n a sz y c h  sp o s t r z e ż e ń  o d n ieś l iśm y  w ra ż e n ie ,  że  dodan ie  do
bro m k u  sodu m a ły c h  ilości ch lora lu  po tęg u je  znaczn ie  dz ia łan ie
b ro m u  i szczeg ó ln ie  p r z y c z y n ia  się  do sz y b sz e j  p o p r a w y  c h o ry ch  
w r z o d o w y c h .

Ja k  w y t ł u m a c z y ć  sob ie  n a le ży  w ie lce  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  
b ro m u  i ch lo ra lu  u c h o ry ch ,  u k tó r y c h  sw o is te ,  że  ta k  p o w iem y ,  
leczen ie  w r z o d u  nie d a w a ło  ż a d n e g o  e fek tu ?  Ż eb y  ze  z jaw isk a  
tego  zdać  sob ie  d o k ład n ie  s p r a w ę ,  na leży^śzdan iem  n a sz em ,  p r z e ­
d e w s z y s tk i e m  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  z n aczen ie  jakie  w  pato log ii  jamy* 
b rz u szn e j  p o s iad a  ból t r z e w n y .

Jeże l i  daw n ie j  u w a żą n o ,  że  ból w s p ó łc z u ln y  w o g ó le  nie is tn ie ­
je, to  obecn ie  s p r a w ę  tę  u w a ż a ć  c h y b a  n a le ż y  z a  r o z s t r z y g n ię tą  
W sensie  dodatn im . B a d an ia  L. R. Miillera, B e rg m a n n a ,  Briininga,  
F o r s te ra ,  L e r i c h e ‘a, C a r p e n te r d  i t. d. d o w io d ły  n ie z b ic ie P ż c  obok 
bólu m ó z g o w o rd z e n io w e g o  is tn ie je  ból w spó łczu lny '  ( R o ż k o w -  
s k i ) ,  a  w e d łu g  n i e k tó ry c h  bad.aLzy (S t r ii m  p c 1, H i g i e r)  — 
ból w s p ó lc z u ln y  jes t  • jedynym  ro d z a jem  w r a ż e n ia  bó lo w eg o ,  k t ó ­
ry  u s t ró j  o d czu w a .

Ból t r z e w n y .  rożn i  c h o rz y  o d c zu w a ją  w  ró ż n y jn  s topn iu ,  z a ­
leży' to g łó w n ie  od s tanu  p obud l iw ośc i  zak o ń c ze ń  t r z e w n y e h  lub 
z w o jó w  w spó łczu ln y ch .  T o  też  nd k a ż d y m  k ro k u  w  klinice sp o ­
ty k a m y  się np. ze z ja w isk iem  tak iem , że  c h o rzy ,  k tó r y c h  pęcliei- 
r z y k  ż ó łc i o w y S w y p e tn io n y  jes t  d o s ło w n ie  se tk am i  kam ien i,  o d ­
c z u w a ją  zn ik o m e  o b ja w y  bólo\VeSi p rzec iw nie^  s ą  chorzy',  u k tó ­
ry c h  jed en  d ro b n y  k a m y k  d a je  n ieskończen ie  b u rz l iw e  ob jaw yf kl i­
n iczne. A nalog iczn ie  p r z e d s ta w ia  Się s p r a w a  ze  z ro s tam i o t r ź e w -  
nem i:  s ą  ludzie, u k tó r y c h  na  s to le  s e k c y jn y m  z n a jd u jem y  w ie lk ie  
z r o s ty  o t rz e w n e j  t r z e w n e j  i śc ienne j ,  ^ k t ó r z y  za  ż y c i a  nie mieli 
ż ad n y c h  lub p ra w ie  żad n y c h  o b ja w ó w  b ó lo w y c h ,  a' z n ó w  nie n a ­
leżą  do r z ad k o śc i  p rzy p ad k i ,  w  k tóhych d ro b n y  a p s t  o k o lo p ęch e-  
r z y k o w y  lu b A o k o lo d w u n a s tn ic zy  jes t  k r z ro e m ,  d ź w ig an y m  p rz ez  
ca le  życie.

U c h o ry c h ,  k t ó r z y  odznaczają; ;  się  z n a s z n ą  w ra ż l iw o śc ią  na  
bój t r z e w n y  i k tó r z y  nań  o d d z ia ły w u ją  g lębok iem  z a b u rz e n ie m  
r ó w n o w a g i  u s t ro jow e j,  c zy n n ik  ten w y m a g a  s z c z e g ó ln e g o  u w z g lę d ­
nienia  w  leczn ic tw ie .  W r z ó d  żo łąd k a ,  w  k tó re g o  genez ie  p ie rw o tn a  
d ^ h a r m o n j a  w e g e t a c y j n a  o d g r y w a  nie o s ta tn ią  rolę,  m a s z c z e ­
gólne w a ru n k i  do silnej p e rcep c j i  bólu w spó lczu h jąg o .

P o z o s ta w ia ją c  na  u boczu  n i e ro z s t r z y g n ię tą  d o ty c h e ą a s  osta^: 
t cczn ie  s p r a w ę  i s to ty  bólu w rz o d o w e g o ,  nie w d a ją c  się  w  r o z w a ­
żania,  c z y  o p o w s ta n iu  i sile jego d ecy d u je  w ięce j  c h a r a k te r  u b y t ­
ku w r z o d o w e g o  lub s to p ień  u sz k o d z en ia  ^zak o ń cz eń  n e r w o w y c h ,  
z a c h o w a n ie  się  b ło n y  m ięsne j  c zy  w r e s z c i e  d o d a tk o w e  zm iany  
zapalne ,  z a z n a c z y ć  m us im y ,  że  w  c ie rp ien iu  tern, zgodn ie  z p r a ­
w e m  s u m o w a n ia  śię  podn ie t  G o 1 d t ic  h e i  d e (r a -H  e r i n g a, m a ­
m y  b e z w z g lęd n ie  do  czyni enia jfz  obn iżen iem  p ro g u  pobud l iw ośc i  
w r a ż e ń  c zu c io w y ch .  Bodźcą .  k tó re  • 'zw y k le  zna jd u ją  ®fę poniżej 
p ro g u  św iad o m o śc i ,  tu ta j  o d c z u w a n e  są  już jako  ból.

P rćfcżvtego, u cho ry ch ,  do k tó ry ch  św iadom ośc i  s ta le  d o ch o ­
dzi w ra ż e n ie  bó low e ,  z lo k a l izo w an e  z a w s z e  w  tern ‘sa m em  m ie j­
scu,  w y t w a r z a  się p e w n e  n a s ta w ie n ie  p sy c h icz n e  na c h o ry  n a rz ą d :  
u w a g a  ich c z y n n a  b e z  p r z e r w y  s k i e r o w a n a  jes t  w  s t ro n ę ^ p h w y ta -  
nia s c m a c j i  b ó lo w y ch ,  p o c h o d zą cy c h  z  żo łąd k a .  P o d o b n y  śtan  
psy c h icz n y - .o b n iża  je szcze  b a rd z ie j  p ró g  pobudliwo/sgi  w ra ż e n ia  
bó low ego ,  a z a ra ze m ,  jak  j^ łusznie  podnosi K a  t s c li, w y t w a r z a  
pęu /ien  s ta n  w tó rn e j  n e r w ic y  żo łąd k a ,  k tó r a  po  za w z m o że n ie m  

•pobudliwości  czu c io w ej  cech u je  śię t a k ż e  zab u rzen iam i ru ch o -  
w em i i w y d z ie ln iczem i .  S ta n  ten, ł ą c z n i e s z  z ab u rz en ia m i  rupha-  
w e m i  i w y d z ie ln iczem i,  za leżnem i od od ru ch u  t rz e w n o - t r z e w n e g o ,  
id ąc eg o  z s a m eg o  w rz o d u ,  w y t w a r z a  b łęd n e  ko lo  o d ru ch o w e,  
u t ru d n ia jące  gojenie  ś ię  u b y tk u  w r z o d o w e g o

B ro m , k t ó r y  jes t  s i lnym  ośrodkiem, ła g o d z ą c y m  czu c io w ą  poy 
b ud l iw ość  t r z e w n ą  ( L e w e  n), łączn icL z  ch lo ra lem  podnosił p róg  
w r a ż e ń  b ó lo w y c h  i p rz y tę p ia  p o b u d l iw o ść  z ak o ń czeń  w sp o łczu l-  
nych .  T ą  d ro g ą  z o s ta ją  n ie ty lk cS z łag o d z o n e  w ł a ż e n ia  bólowev alfe, 
i p r z y w r ó c o n a  z ab u rz o n a  r ó w n o w a g a  ru c h o w a  i w yd z ie ln icza ,  co 
łączn ie  s t w a r z a  lap śze  w a ru n k i  dla gojenia  się w rz o d u .  Tern się  
t łum aczy ' z a p e w n e  z ja w isk o ,  ż e  pod w p ł y w e m  leczen ia  b ro m o w o -  
e l i lo ra low ego  n ic ty lk o  us tęp u ją  bóle i w ra ż l iw o ść  u c isk o w a  o k o ­
licy  w rz o d o w e j ,  a le  zn ika ją  w y m io ty  i u s tęp u ją  k rw a w ie n ia .  Nie 
m oże  tu b y ć  o c zy w iśc ie  m o w y  o b e z p o ś re d n im  w p ły w ie  leczen ia  
tego  na zab liźn ian ie  się  w rz o d u .

P o d o b n ie  jak  w  m e t o d z i ^ N  a z a r o w  a,' w s t r z y k iw a n ia  a lko ­
holu do tę tn ic  ż o łą d k o w y c h  i sp lo tó w  w sp ó łc z u ln y c h  zn o szą  p o ­
b u d l iw o ść  n e r w ó w  czuciorl/ych a w  ten sposób  p o w o d u ją  znikanie  
o b ja w ó w  b ó lo w y c h  ^ s t w a r z a j ą  lepsze  w a ru n k i  g o je n ia ‘śię u by tku  
w r z o d o w e g o  —• ta k  i w  leczeniu  b r o m o w o  - c h lo ra lo w em  ] 'm am y  
z a p e w n e  do czy n ien ia  z t ą  s a m ą  b lo k a d ą  z a k o ń c ze ń  c zu c io w y ch  
w sp ó łczu ln y ch .  Nie jes t  w y łą c z o n e ,  że  p ie rw o tn e  p rzy tę p ie n ie  
pobud l iw ośc i  czu c io w ej  tr,zewnej.  łą c z y  śię z ośr .odkowem  d z ia ła ­
n iem  b rom u,  a o b a  te czynnik i  łączn ie  p o w o d u ją  zn ies ien ie  lub 
osłab ien ie  o d ru c h ó w  t r z e w n o  - R z e w n y c h  (zm nie jszone  w y d z ie l a ­
nie k w a śn e j  treści ,  z a h a m o w a n ie  o d ru c h o w y c h  s k u r c z ó w  o d źw ier-  
n ika  i t. d.) i tą  d ro g ą  um ożl iw ia ją  s z y b sz e  żągo jen ic  się wijzodu.

B ą d ź  co b ą d ź  p o w ied z ieć  m o że m y ,  że  e fek t  leczn iczy  p o s tę ­
p o w a n ia  n a sz e g o  jes t  z n a c z n y  i że  częs to  dop iero  p o łąc ze n ie  le ­
czen ia  m ie jsc o w eg o  z t e r a p ją  b r o m o w o  - c h lo ra lo w ą  je s t  w  stan ie  
p r z y ś p ie s z y ć  p ro c e s  gojenia  się  u b y tk u  w r z o d o w e g o  i p rz y w ró c ić  
tak  zac h w ian ą  u ty c h  c h o ry c h  w ia r ę  w  lep szą  eg zys tencję .



162 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 9. 1929

P iśm ien n ic tw o , (d o ty c z ą c e  obu don ies ień :  I-go i Ii-go).

1) B e r  g m a n r i :  Ulcus pep ticum , H a n d b u ch  der  inner .  M e- 
dizin, M ohr  - S taelielin ,  1926, t. 111, cz. I. —■ 2) K a t s c h :  E r k r a n -  
k u ngen  d. M ag e n s  ib idem . —  3) G a s t o n  D u r a n d :  U lce ra t io n s  
de 1‘e s to m ac ,  T ra i t ć  dc  P a th o io g .  niedic.,  192(5, Maloine,  t. XI. —  
4) J.  Cli. R o u x :  D es  rć ac t io n s  ind iv iduelles  dans  l‘evo lu tion  des 
affcct.  d iges t ive s ,  ib idem . — 5) A. C. G u i l l a u m e :  V ago ton ic s ,  
sy m p a tl i ico to n ic s ,  n eu ro to n ies ,  M asscu ,  1928. —  6) F e r n a u d e z -  
M a r t i n e z :  T r a i t e m e n t  de  1‘ulcus g a s t ro d u o d en a l ,  M asson ,  1927. 
7) A. B l o n d e l :  H y p o tc n s io n  a r te r ie l le  p e r rn a n e n te  d ‘orig ine  idio- 
p a th iąu e ,  L eg ran d ,  1928. — 8) L o e p e r :  L eęo n s  de p a tho log ie  
d iges t ive ,  M asso n ,  1926. — 9) K y l i n :  Die H y p e r to n ie k ran k l ic i ten ,  
S p r in g e r ,  1928. —  10) K y l i n :  Med. Klinik, 1927, n. 8. —  11) .1. 
B a u e r :  Dic  kos t i tu t ionellc  D ispos it ion  zu inner.  K rankhe i ten ,  1921. 
12) M  a y  e r - G  o 1 1 1 i e b :  Die P h a rm a k o lo g ie ,  1922. — 13) v. 
R e d  w i t z :  Die P a th o g e n e se  d. pep tischen  Geschwtirs ,  Miinch. 
m ed. W och . ,  1927, 49. —  14) F.  R a m o n d :  L cs  m alad ie s  de  1‘es to -  
lnac, M asso n ,  1927. — 15) J a t r o u :  W ie n e r  Arch iv .  f. inner.  Me- 
dizin, 1921, t. II, s t r .  535. — 16) W a s s e t h a l :  W a rsz .  C z ascp .  
L ek a r . ,  1927, 14. — 17) M i n t z :  N euro log ia  P o lsk a ,  t. VI. 1922 
i Arcli.  f. V c rd au n g sk ra t ik .  B. XXXIV. — 18) M a r t i n i  u.  P  i e-  
r a c l i :  Klin. Wocli .,  1926, 30, 40. - 19) B o c c a :  cy t.  w g .  rei.
Arcli.  d. m alad .  de  1'Appar. d iges t.  et de la nutr it ion ,  1926, 7. —  20) 
R o ź k o w s k i :  Po l .  Arcli. M ed.  W e w n . ,  t. VI, n. 1, 1928. — 
21) B a l i n t :  cy t.  w g .  ref. Arcli.  d. m alad .  de 1‘Appar .  d iges t .  e t de 
la  N utr i t ion ,  1926, 10. —  22) A. L a n d a  u,  .1. B a u e r  i A.  G r o-  
c h o w s k i :  O z a t ru c iu  ołowiem, H ig jena  p racy ,  1928, 1. — 23) 
W e i s s :  M ed.  Klinik, 1928, 12. — 24) H. H i  g i e r :  P .  G az.  Lek.,  
1926, 20. —  25) W i n  k e l s  t e i n :  A rc h iy es  of in te rn .  M edicine ,  
1926, April.  —■ 26) D u v  a 1, R  o u x, M o u t i e r, G a t e 1 i e r, G i- 
r a u l t :  Arcli. d. malad .  dc l‘A ppar .  d iges t.  et de  la Nutri tion ,  1926,
1. —  27) Na z a r  o f f :  cy t.  wg. ref Arcli. d. m alad .  de l‘A ppar .  
d iges t.  et de  la Nutr .  1928, 5. — 28) K o n j e t z n y :  cy t.  w g .  ref. 
w  Arch. d. m aląd .  dc 1‘A ppar .  d iges t.  e t  de la Nutr .  1926, 7. i w g .  
B e r g m a n n a ,  U lcus pep ticum . — 29) S t r a u s s :  T lie rap .  d. G cg en -  
w a r t ,  1925, 5. —  30) C h a j e s  u.  L e w i n :  M ed.  Klinik, 1928, 22. 
31) G u t z e i t :  Med. Klinik, 1928, 29. — 32) R ó b i n :  W a r s z .  C zas .  
Lek. 5, 1924. —  33) Z a o r s k i :  P a m .  T o w .  Lek .  W a rsz .  CXIX, 
s t r .  16. —  34) U d  a c i i  d o :  Arch .  des Mald. de 1‘Appar .  Dig. e t  de 
la Nutr .  8, 1928. — 35) W . E. G a  t c w  o o d, O. H. G a  b 1 e r, E. 
M u t w y l e r ,  V.  C.  M y e r s :  Arch. of In terna!  Medicine,  Ju ly ,  
1928 r.

A. JANIK i M. JUR1M. Lwów.

F io let goryczk i jako środek  od k ażający  drogi żó łc io w e.

Z K liniki C hirurgicznej U niw ersy tetu  J a n a  K azim ierza.
D yrek tor P r  om D r. H . S c h r a m m .

D łu g o t rw a le  s t a n y  g o r ą c z k o w e  i p o d g o rą c z k o w e  w y w o ła n e  
zap a le n iem  d ró g  ż ó łc io w y c h  są  m ało  czu te  na  dz ia łan ie  s to s o ­
w a n y c h  d o ty c h c z a s  ś r o d k ó w  leczn iczych .  S t a n y  te  za leżn ie  od 
s topn ia  zap a len ia  m ogą  b y ć  l ż e j s z e '  p rzem ija jące  p o n iekąd  b ez  
n a s t ę p s tw  lub też  c iężk ie  z n a s tę p c z e m  rop ien iem , g rożącern  p ę k ­
nięciem w o re cz k a ,  p o soczn icą  i t. d.

D u ża  o d se tk a  c h o ry ch  na „kam ien ie  ż ó łc io w e "  zan iedbuje  s w ą  
c h o ro b ę  i d o p iero  z chw ilą  w y s tą p ie n ia  p o w a ż n y c h  o b ja w ó w  
z w r a c a  się  do l e k a rz a  po p o ra d ę .  Nie k a ż d e  z r e s z t ą  c ie rp ien ie  
n a  „k am ien ie  ż ó łc io w e "  jes t  n iem  rz e c z y w iś c ie .  W  w ie lu  p r z y ­
p a d k a c h  z w ła s z c z a  w c z e s n y c h  k ie d y to  p ac jen t  s k a r ż y  się  na  lek ­
kie do leg l iw ośc i  w  o ko l icy  w ą t r o b y  m a  się  do czy n ien ia  jedyn ie  
z z ap a len iem  d ró g  ż ó łc io w y ch  b ez  kam icy .  Że tak  jest  r z e c z y w i ­
ście  ś w ia d c z ą  w yn ik i  o p e rac y jn e ,  nie rz a d k o  b o w ie m  w b r e w  o c z e ­
k iw aniu ,  mimo o b ecn o śc i  n a w e t  ty p o w y c h  n a p a d ó w  kolki  ż ó ł ­
c iow ej nie zn ach o d z i  się  w  w o re c z k u  ani p r z e w o d a c h  kam ien i.

W y n ik i  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o  są  m ało  z a d a w a ln ia ją c e .  Co 
do w y n i k ó w  o p e r a c y jn y c h  to  z a leż ą  one  od w ie lu  c zy n n ik ó w .  
O góln ie  b io rąc  n ie  są  one  r ó w n ie ż  t a k  pom yślne .  Ś m ie r te ln o ść  
p o o p e ra c y jn a  za leż y  od  s topn ia  z ak a że n ia  i pow ik łań .  P rz y p a d k i  
śm ie r te ln o śc i  p o o p e racy jn e j  ( E n  d e r  l e n ,  H o t z,  P r i b r a m ) ,  
wczesne ,  w  k tó ry ch  z r e s z tą  o p e ru je m y  rzad k o ,  w y k a z u ją  ja k  n a j ­
m n ie jszą  o d se tk ę  śm ier te lnośc i .  P o w ik ł a n e  z aś  da ją  oko ło  40% 
śm ierte lności ,  co n a le ży  odnieść  do n a s tę p s tw  dług iego  t rw a n ia  
p ro cesu  i n iem ożnośc i  zm nie jszen ia  c hoćby  zap a len ia  p rz ed  zabie­
giem odpow iedniem i ś ro d k am i,  w obec  czego  ch iru rg  p ra cu je  w  ś r o ­
dow isku  z ak ażo n em .

Z w y m ie n io n y c h  p o w o d ó w  zdan ia  co do ro d z a ju  p o s tę p o w a n ia  
p r z y  zapa len iu  d ró g  ż ó łc io w y ch  s ą  podzielone.  B o  t eż  nie w i a ­

dom o, co  w  d a n y m  w y p a d k u  b y ło b y  n a jb a rd z ie j  k o r z y s tn e :  z a ­
bieg c z y  też  leczenie zachow aw cze .  P o w ie d z m y  o tw arcie ,  że ani 
jedno ani d rug ie  nie daje  w y n ik ó w  zupełn ie  z a d a w a ln ia ją cy c h .  J a ­
kież w in n iśm y  za jąć  s t a n o w isk o  w o b e c  ta k  n i e p e w n y c h  w y n ik ó w  
jednego  i d ru g ieg o  p o s tę p o w a n ia ?  U sun ięc ie  w o r e c z k a  żó łc io w eg o  
i w c w n ę r z n e  są c z k o w a n ie  p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  w sp ó ln e g o  daje 
bez  w ą tp ie n ia  w  zn aczn e j  o d se tce  p rz y p a d k ó w  zup e łn e  w y łe c z e -  
nic,  to je d n a k  w  p o z o s ta łe j  w r a c a j ą  n a p a d y  bólu i z w y ż k i  c iep ło ty .  
Jeże l i  z aś  w e ź m ie m y  pod u w a g ę  w yn ik i  leczen ia  z ac h o w a w c z e g o ,  
k tóro  n a w iasem  m ów iąc  p o leg a  n a  za s to so w an iu  odpow iednie j  diety ,  
spokoju  i o k ła d ó w  p r z y c h o d z im y  do p rzek o n an ia ,  że  u z y sk u jem y  
w  ten  sposób  z w y k le  c h w i lo w ą  z a led w ie  p o p ra w ę .  N a w r o ty  w  c o ­
raz  to s ilnie jszej p os tac i  m ają  m ie jsce  w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w .

J a k  d o ty c h c z a s  s p r a w ę  leczen ia  ro z w ią z u je m y  p ra k ty c z n ie  
w  ten  sposób ,  że  p r z y p a d k i  lże jsze  l e c z y m y  z a c h o w a w c z o ,  c ięż ­
kie (z pow ik łan iam i)  o peracy jn ie .

K i r s c h n e r  po lecą  o p e r o w a ć  p rz y  ob jaw ac li  kolki żó łc io ­
wej jak  na jw cześn ie j ,  podobn ie  jak  p rz y  zapaleniac li  w y r o s tk a  ro ­
b a c z k o w e g o ,  b y  un ik n ąć  p r z y k r y c h  n a s tę p s tw .  Z a p a t r y w a n ie  to 
jest  m o że  n ieco  z a n a d to  sk ra jn e  — tem b a rd z ie j ,  że  w  n ie k tó ­
ry c h  p r z y p a d k a c h  n a w e t  w c z e śn ie  o p e ro w a n y c h  nie u z y sk u je m y  
w y le cz en ia  w  śc is łcm  tego  s ło w a  znaczen iu .  Klinika n a sz a  stoi na 
s tan o w isk u ,  b y  jed n ak  p rz y p ad k i  w c z e s n e  p ró b o w a ć  lec zy ć  z a ­
c h o w aw cz o .

M a jąc  do d y sp o z y c j i  ś ro d ek  o d k a ż a ją c y  d rog i  żó łc iow e  mogli­
b y śm y  leczyć  lże jsze  pos tac ie  zap a len ia  czynnie ,  n iszcząc  d ro b n o ­
us tro je  w  żółci. Dalej m o g l ib y śm y  w p r z y p a d k a c h  c ięższych ,  w k tó ­
ry c h  z ab ieg  o p e r a c y jn y  je s t  jed y n ą  d e sk ą  ra tu n k u  s to s o w a ć  taki 
ś ro d e k  p rz e d  i po  zab iegu ,  w s p ie r a j ą c  jego dz ia łanie .  O sa m em  
leczeniu  z a c h o w a w c z e m  p r z y p a d k ó w  c iężk ich  ś ro d k a m i  o d k a ż a ją ­
cy m i drogi  żó łc iow e,  na  raz ie  n a w e t  m a rz y ć  nie m o żem y ,  bo tak  
silnego i zn ak o m ite g o  ś ro d k a  w  na jb l iższe j  p rzy sz ło śc i  nie w y ­
na jdz iem y.

W ą t r o b a  ma c zy n n o ś ć  n a d z w y c z a j  z łożoną ,  nie ca łk iem  nam  
jeszcze  z n a n ą ;  potrafi  c n a  p o d a n e  środk i  leczn icze  w  k ró tk im  c z a ­
sie p rz e ro b ić ,  o d b ie ra ją c  im sw o is te  dz ia łan ie .  Z drug ie j  s t ro n y  
jeśli n a w e t  z n a m y  subs tanc je ,  k tó re  w y d z ie la ją c  się  w ą t r o b ą  w  nie­
zmienionej  p o s ta c i  dz ia ła ją  n iew ątp l iw ie  o d k aża jąco  na d rog i  żó ł­
c iow e,  po s iad a ją  one ró w n o c z e śn ie  w ła śc iw o śc i  t o k sy c z n e  tak ,  żc 
Podane w  p o t rze b n e j  do o d k a ża n ia  ilości m o g ły b y  ty lk o  w y w o ła ć  
n ieb ezp ieczn e  pow ik łan ie ,  u ż y te  zaś  w  sk ą p y c h  d a w k a c h  nie d z ia ­
ła ją  o d k aża jąco .

P r z y  ro z w a ż a n iu  w ię c  t eg o  tak  doniosłego  p ro b lem u  o d k a ­
żan ia  d ró g  ż ó łc io w y c h  w y ła n ia j ą  się  n a s tęp u jąc e  k w e s t ie :

Nie z n a ją c  ś r o d k a  o d k a ż a ją c eg o  w  ś d s łe m  s ło w a  z n ac ze ­
niu, k t ó r y b y  m ó g ł  b y ć  s to s o w a n y  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  z a ­
paleń w o r e c z k a  i p r z e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  d o c h o d z im y  do p r z e k o n a ­
nia, że  w  c ię ż szy c h  p r z y p a d k a c h  zab ieg  o p e ra c y jn y ,  jes t  j e d y n y m  
sposobem  leczn iczym , w  lekkich  i w c zesn y ch  n a to m ias t  m o że m y  
p r ó b o w a ć  z a s to s o w a ć  o d p o w ie d n ią  dietę , t r y b  ż y c ia  i lekk ie  środk i  
o d k a ża ją c e .  T y c z y  się  to ró w n ie ż  p r z y p a d k ó w  o p e ro w an y c h ,  
w  k tó ry c h  do leg l iw ośc i  nie u s tą p i ły  wzgl .  t r w a ją  w  m n ie jszem  
na tężen iu .  Ś r o d e k  taki  b ędzie  m ia ł  w a r to ś ć  p r a k ty c z n ą  w ó w c z a s ,  
gdy  b ędzie  p o s iad a ł  ró w n o c z e śn ie  dz ia łan ie  o d k a ża ją c e  i żółc io- 
pędne.  P o s ia d a ją c  obie  te  w ła śc iw o śc i  p rz y c z y n i  się tern ł a t ­
wie j  do w y le cz en ia ,  że  p rz y śp ie s z o n y  o d p ły w  żółci i ró w n o c z e sn e  
dz ia łan ia  b a k te r io b ó jc z e  s ta n o w ią  p o d s ta w ę  leczen ia  s p r a w  z ap a l ­
n ych  d róg  ż ó łc io w y ch .  L iczne  b a d an ia  p ra c o w n ia n e  i k lin iczne 
z d ąż a ją  ku tem u  b y  taki  ś ro d e k  u z y sk ać .  O d p o w ie d n io  oddzie la jąc  
i łącząc  ła ń c u c h y  b o c zn e  danej  subs tanc ji  m o żn a  z m n ie js zy ć  jej 
w ła snośc i  t ru ją c e  a  p o n iew aż  t rac i  ona  w ó w c z a s  n a  sile odkażan ia ,  
m u s im y  d ą ż y ć  do tego, b y  tę  cec h ę  d o d a tn ią  u t r z y m a ć  a  e w e n tu a l ­
nie n a w e t  z w ięk szać .

Ś ro d k a m i  n a jb a rd z ie j  n a d a jącem i  się  n a sz em  zd an iem  do o m a ­
w ia n eg o  celu są  b a rw n ik i .  O ich dz ia łan iu  d ezy n fe k cy jn e m  pisano 
ju ż  n ie jednokro tn ie .  U ż y w a n o  ich do o d k a ża n ia  ran ,  w r z o d ó w  
i d róg  m o cz o w y c h .  R obiono  n a w e t  p r ó b y  o d k a ża n ia  niemi d róg  
ż ó łc io w y ch ,  u ż y w a ją c  do t eg o  ce lu  b łęk itu  m e ty le n o w e g o ,  i n d y k a r -  
m iny, t ry p a f la w in y ,  fioletu k ry s ta l i c z n e g o  i t. d. b e z  p o m y ś ln eg o  
jed n ak  w y n ik u ,  b ą d ź  to z p o w o d u  b a rd z o  s łab e j  s i ły  odkażan ia ,  
b ą d ź  też  z p o w o d u  dz ia łan ia  t ru jąceg o .

Z anim  p rz y s tą p im y  do pod an ia  w y n ik ó w  n a sz y ch  d o św ia d c ze ń  
z a t r z y m a m y  się p o k ró tce  n ad  f lorą  d r ó g  żó łc iow ych  o raz  sposobem  
p o w s ta w a n ia  ich s p r a w  zapa ln y ch .  D a w n e  z a p a t ry w a n ia ,  że  na j­
c z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  z ap a leń  d ró g  żó łc io w y ch  są  p rą tk i  duru  
i o k rę żn icy ,  u leg ły  p e w n e j  zmianie .  Z ak a że n ie  d ró g  ż ó łc io w y ch  od 
s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  jes t  m o ż l iw e  z w ła s z c z a  p r z y  z a ­
sto ju  żó łc i  —  to z ro zu m ia łe .  Ale już b ad an ia  p rz e p ro w a d z o n e  
p rz ez  F  e 1 d a  w y k a z a ły  w  żółci o becność  p rą tk ó w  o k rę żn icy  w  38 
proc .  a  g ro n k o w c a  w  28,3%. O d s e tk a  w ię c  g r o n k o w c a  jes t  w c a le
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po k aźn ą .  Je d n o  jes t  tu n ieścis łe ,  że  b ad an iw fjeg o  b y ły  w y k o n a n e  
po śm ierc i  cho reg o .  B a d an ia  o p e ra c y jn e  d a ł H j u ż  w y n ik i  w y k a z u ­
jące  p r z e w a g ę  g r o n k o w c j j  I tak  H u n t e in ii 11 e r i G u n d c r -  
m a n n  w y k a z u ją  je w  4 8 % y S p e c h t  z aś  w  68% .“D ziś  p rzftważa 
zdanie,  że  zapa len ie  d róg '^żó łc iow ych  wyw.ołura racze j  g ronkow ce  
niż inne d ro b n o u s t ro je .  D o s ta jąF s ię  one do w ą t r o b y  z  k rw ią  t ę t ­
n iczą  i ży lną .  T ą  d ro g ą  d ochodzą  one d o l m a n y  w o re c z k a ,  gdzi?  
też. z n ac h o d z im y  je z n ac zn ie  częśc ie j  niż w  ahm cm  jego  św ie t le .  
P o tw ie r d z a ją  to b a d an ia  h is to log iczne  śc ian  w o re c z k a .  B a  r t li 
znachodzi  aż  w  T W o  p r z y p a d k ó w  w s p o m n ia n e  d ro b n o u s t ro je  
w  śc ian ie  w o r e c z k a  n a w e t  w ó w c z a s  g d y  żółć  b y ła  ja łow ą .  P o d o b -  
n u  d o s t a j . i j s ię  b a k te r je  do w o r e c z k a  z k r w ią  ży ln ą  (ż. b ra m n ą  
i w ą t r o b o w ą ) .  Dalej S u d l e r  w y k a z a ł  l iczne p o łą c z e n ią lm ię d z y  
n a cz y n ia m i  ch tonnem i w o r e & k a  i w ą t r o b y .  M a ją  one t e ż  .byc łącz ­
nik iem  p r z e z  k tó r y  d osta ją  się  d ro b n o u s t ro je  z w ą t r o b y  do p ę c h e ­
rz y k a  żó łc iow ego .

C zęs to  m a m y  do c zyn ien ia  z z ak a że n iem  mFgszanem d ró g  
ż ó łc io w y ch .  Np. p rą te k  o k rę ż n ic y  i g ro n k o w ie c  lubią tam  w y s t ę ­
p o w a ć  ró w n o c ze śn ie .  Ich sy m b io z a  m a p o tę g o w a ć  jad o w ito ść  
p rą tk a  o k rę żn icy .  F a k t  ten  z a o b s e r w o w a ł Ę G  d a 1 i B e t z a n ę o n .  
F  e 1 d p o tw ie r d z a  p r a w d z iw o ś ć  tego- na  w ła s n y m  mąterjalesTsek- 
c y jn y m  w  p r z e p a d k a c h  p rz e b ie g a ją c y c h  n i e z w y k le .o s t r o .  W  p r z y ­
p a d k ac h  zaś  p r z e w le k ły c h  zn ac h cd z i ł  na jczęśc ie j  s a m e  g ro n k o w e e .

Na p o d s ta w ie  n a śz y ch  d o św ia d c ze ń  z l icznymi b a rw ik a m i  in 
v itro  i in vivo dąM liś jń y  do p rzekonan ia ,  że  do o d k a ża n ia  drq& 

• tó tc io w y c h  najlepię-j się nadaje  f iolet g o ry c zk i  (G ęn t ianav io lc t ) ,  
p o s iad a jąc  s to su n k o w o  z n ac zn ą  siłę odkażan ia ,  p r z y  m ininialnem 
dz ia łan iu  toksy&zncm, k tó re  w  d a ls zy c h  p ró b a ch  b ę d z ie m y  us i ło ­
wali  u su n ą ć  zupełnie.

B ad a n ia  p tclcow niane.

R o z p o c z y n a ją c  d o g y ia d c z e n ia  za ję l iśm y  się b a rw n ik am i  u ży -  
w a n em i  w  c h ro m o c h o S s k o p j i  t. j. b łęk i tem  m e ty le n o w y m ,  in dygo-  
k a rm in ą  i c ze rw ie n ią  Kongo. O ne to  jak ; •■Wykazały b a d an ia  w ie lo ­
k ro tn e  w y d z i e l a j ^  się  w  zn aczn e j  o d se tc e  w ą t r o b ą .  D o k ła d n e  ba- 
daniafTednego  z n ą s  ( J a n i k a )  p o tw ie r d z i ły  to :  c z e rw ie ń  K. w y ­
dzie la  się  p r a w ie  w  całośc i  w ą t r o b ą  a b łęk i t  m e ty lo w y  i in d y g o -  
k a rm in a  w  zn aczn e j  części.

P r ó c z  p o w y ż s z y c h  t r z e c h  b a r w n ik ó w  z a ję ły  n as  ró w n ie ż ,  azo- 
rnb ina  i fiolet g o ryczk i .  P i e r w s z a  w y d z ie la  się  w  ca łośc i  w ą t ro b ą .  
Co do d ru g ićg o  to b a d an ia  nad nim b y ty  d ość  żm udne ,  t e m b a rd z ie j  
że m y li ła  n a s  zm ien iona  b a rw a  jego  po w ydz ie len iu  się do  żółci. 
Mianowicie  po d oży lnem  podan iu  10 cm 1 % -ro z tw o ru  umbtu o t r z y ­
m y w a l i śm y  żó łć  o b a rw ie  c iem nie jsze j ,  n i e p r a w i d ł o w a ,  ale  o od­
cieniu b ru n a tn y m ,  prz£t£.m z  ch w i lą  u k a ż a n i ą j i ę  b a r w n ik a  w  żółci 
m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć  wzm ężjone w y d z ie lan ie  się  tejże.. W o b e c  
tego  dosz l iśm y  do p rzek o n an ia ,  że f iolet g o ry c zk i  w y d z ie la  s ię  
w ą t r o b ą ,  ale w  zm ien ionej  postaci .  Jak im  zm ianom  u lega  on p r z e ­
c h o d zą c  p rz e z  u s t ró j  i jaka  je s t  k r z y w a - w y d z ie la n ia  się  jego w ą t ­
ro b ą  nie b y l i ś m y  w  s tan ie  na  raz ie  o zn ac zy ć .  Źe w y d z ie la  R i ę  
on w ą t r o b ą  św ia d c z ą  p ró c z  tego  w y n ik i  b a d a ń  b ak te r io lo g iczn y ch ,  
do czeg o  w r ó c i m y .

M a jąc  do d ^ p o z y c j i  s_zerdg b a rw n ik ó w ,  w y d z ie la ją c y c h  się 
w ą t r o b ą ,  w ię c  p o s ia d a jąc y c h  p i e r w s z y  n i e o d z o w n y  w a r u n e k  do 
o d k ażan ia  d ró g  ż ó łc io w y ch ,  (p rzez  nie p rzech o d z i  i p rz e z  p e w ien  
czas  się  w  nich u t r z y m u je )  p rz y s tąp i l iśm y  do ozn aczen ia  d rug iego  
t. j.: w y k a z a n ia ,  c z y  nie p os iada ją  one ró w n o c z e śn ie  dz ia łan ia  
b ak te r iobó jczego  in v i tro  po wydzieleniu  się  z  żółcią.

W  ty m  celu w y k o n a l i ś m y  s z e re g  d o św ia d c źe ń  n a jp ie rw  in v i-  
t ro :  u ż y w a ją c  w y m ie n io n y c h  b a r w n ik ó w  w  s tężem h p h  % — 
o raz  k u l tu ry  g ro n k o w c a  z łoc is tego .  O k a za ło  się,*że n a jb a rd z ie j  o d ­
p o w ia d a ją c y m  w y m o g o m  o d k a ża n ia  d ró g  ż ó łc io w y c h  jes t  fiolet g., 
inne n a to m ia s t  a lbo  w c a le  nie d z ia ła ły  b ak te r io b ó jc zo ,  jak „czer­
w ie ń  K., a zo ru b in a  i indyg-o.karmina, a lbo  b a rd zo  słabo,  jak  b ł ę ­
kit  m e ty le n o w y .

T a b e la  dz ia łan ia  b a k te r io b ó jc ze g o  fioletu g. p r z e d s ta w ia  się 
n a s t ę p u j ą c b : .

0.5% roztwór fiotetu 
goryczki

1% roztwór fioletu 
goryczki

UWAGA
po 5 
min.

po 10 
min. kontrola po 5 

min.
po 10 
min. kontrola

jało­
wy

jało­
wy

b. liczne 
kolonie 

gronkowca 
złocistego

jało­
wy

jało­
wy

b. liczne 
kolonie 

gronkowca 
złocistego

w 0.5°/o roztw . po 5 
m in . n a  dziesięć 
badanych znale­
ziono dw ukrotnie 
drobne kolonie, 

w 1% ra z  nielicz­
n e  kolon je  po 5 m .

P r z y t c m  daje  się z a u w a ż y ć ,  że  p r z e ź r o c z y s t a  ku lk a  szk lana  
ẑ  d ro b n o u s tro jam i,  leźąle^ p rz e z  k ró tk i  c z S  w  fiolecie p rz y b ie ra  
odc ień  f io le to w y  nie d a ją c y  się s p ł u k a ć  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do 
r e s z ty  b a rw n ik ó w ,  k tó re  się da ją  ł a tw o  sp łu k iw ać .  M o ż n a b y  to 
ew en tu a ln ie ,  o d n ieś^  do sp e c ja ln eg o  p o w in ó w a c tw a  g ro n k o w c a  do 
fioletu g.

T e r a z  p rz y s tą p i l iś m y  do d a ls zy c h  d o św ia d c ze ń  na z w ie rz ę ta c h  
by  o z n ac zy ć  silę b a k te r io b ó jc zą  żółci, z_awierającej w y d z ie lo n y  
w  niej fiolet.  Z w ie rz ęc iu  p o d a w a l i śm y  doży ln ie  10 cm \% . ro z tw o ru  
lio letu  a po t r z e c h  godz inach ,  k ied y  b a r w ik  znajduje  się  w  w o ­
re cz k u  w  na js iln ie jszem  s tężen iu ,  o tw ie ra l i ś m y  jam ę  b rz u sz n ą  i po ­
b ie ra l iśm y  w  spegób j a ło w y  żółć  zapomoCą s t rz y k aw k i .  Z p oczą tku  
S ta ra l iśm y  K ię  p o b ie ra ć  żó łć  z  w y d z ie lo n y m  w  niej b a rw ik ie m  
p rz e z  s ta łą  p rz e to k g  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  z p o d w ią za n ie m  p r z e ­
w o d u  w sp ó ln eg o .  T en  sp o só b  jednak  o k a z a ł  się  nie w y g o d n y m ,  
c h o ćb y  z tego  w zg lęd u ,  że  t ru d n o  l i m  b y ło  o t r z y m y w a ć  żółć  
ja łową.

Z o t r z y m a n ą  żółc ią  w y k o n a l i ś m y ^ ta k ą  s a m ą  próbę  j a k  z b a r ­
w ik iem  in y i t ro  z n a s tę p u ją s y m  w y n ik ięm :

po 5 min. po 10 min. kontrola

kilka ledwie widocz­ bardzo liczne
nych drobnych jałowa kolonie gronkowca

kcflonji złocistego

A b y  się  u p e w n ić  co d ip  powwźjszych w y n ik ó w  w y k o n a l i ś m y  
k o ń c o w e  d o św ia d c ze n ia  w  z ak ład z ie  h ig ieny. k tp re  d a ty  w y n ik  
podobny .

po 5 min. po 10 min. kontrola

nieliczne drobne 
kolonie golem okiem 

jeszcze widoczne.

golem okiem nie 
widać kolonji 

(wie kolonie wi­
doczne za pomocą 

lupy

bardzo liczne 
kolonie 

gronkowca

N ależyJT zatem  zan o to w ać ,  że żółć  z aw ie ra ją c a  fiolet p o z o g  
'S tawiona p rz ez  24 godzin w  p ro b ó w c e ,  dzieli się  na  c zę ść  dolną 
z a w ie r a j ą c ą  o sa d  i g ó rn ą  p ły n n ą  o c h a r a k te r y s t y c z n y m  odcieniu  
b ru n a tn y m ,  w s k a z u ją c y m  na  o b e o n S ć  w  nim fioletu. P o d o b n y  o d ­
cień żółci  o t r z y m a n y  in v i tro ,  d o d a ją c  do niej k i lka  k rope l  1%' 
fioletu.

F io le t  g. b y ł  już  s to s o w a n y l /w  leczn ic tw ie ,  m ianow ic ie  B u l i  
i M e y  e r s p o d a w a l i  f iolet w  3 p r z y p a d k a c h  b ak te r je m ji  z  w y n i ­
k iem  jed n a k  u jem n y m , p ra w d o p o d o b n ie  d la tego ,  że  użyli  b a rd z o  
si lnego i ^ 4 i c,i c z e n *a ’ bo  1/10.000. H i n t o n, s to so w a ł  r o z tw ó r  

■4 %\ z  w y n ik ie m  w c a le  d o b ry m .  Z 11 p r z y p a d k ó w  mial po lepszen ie  
w  7, b r a k  po lepszen ia  w  1 i śm ierć  w  3. B y ł y  to p r z y p a d k i  septi-  
kemji. P r z y  badan iu  b ak te r io lo g icz n e m  okaza ło  sl^, że  w  p i e r w ­
sz y c h  8 b y ł  obecnyT&ronkowiec z ło ty  i b ia ły .  Z w ra c a  H. uw ag ę ,  źe 
o t r z y m a ł  doda tn ie  w y n ik i  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  s p r a w a  
b y ła  w y w o ła n a  p rz e z  d ro b n o u s t ro je  g ram o d o d a tn ie .

W r e s z c ie  p rz y s tą p i l i ś m y  do d o św ia d c za ln e g o  z ak a że n ia  d r ó ?  
żó łc io w y ch .  T r z e m  p so m  tej sanrej wie lkości ,  po o tw a rc iu  j a m y  
b rz u szn e j  w s t r z y k n ę l i ś m y  do w o re cZ k a  ż ó łc io w eg o  ro p ę  u z y sk a n ą  
z o s t r e g o  ropnia .  P o  z e s z y c iu  p o w ło k  b rz u sz n y c h  p o d a li śm y  jed ­
n em u  psu  doży ln ie  10 cm  1% r o z t \ ® r u  b łęk itu  met.,  d ru g iem u  t s |  
leż  fioletu g., t r z e c ie m u  nic.  D w o m  p ie r w s z y m  p o w ta rz a l i ś m y  
w s t r z y k iw a n ia  codzienn ie  p rz e z  4 dni. W y n ik  d o św ia d c ze n ia  b ^  
n a s t ę p u ją c y :  c z w a r teg o  dnia  zg iną ł  pies, który.* nie o t r z y m y w a ł  
b a rw ik a ,  s e k c j S  w y k a z a ł a  z lep y  sieci w  oko l icy  w o r e c z k a  ż ó ł ­
c iow ego ,  k t ó r y  b y ł  znaczn ie  sk u r c z o n y  i zapa ln ie  zm ien iony .  P i ą ­
tego dnia  zg iną ł  pies drugi,  k t ó r y  o t r z y m y w a ł  błękit.  P r z e z  ca ły  
o k re s  p o o p e r a c y jn y  b y ł  on sm u tn y  i p o w o ln y  a  jeśef  nie chciał ,  
p o d o b n ie  jak  p ierw /szyf P o n ie w a ż  w  p ią ty m  dniu r o z g ry z ł  on ' s i w y  
w ranie ,  na s tąp i ła  even trac ja .  N a  sekcji  z n a leź l iśm y  w o re cz e k  
znaczn ie  sk u rc zo n y .  P i e s  t rze c i  o trzym ujący* fiolet,  o k a z y w a ł  p rz e z  
d w a  dni n iech ęć  do jedzen ia ,  później jed n a k  s tan  jćgo się  popra^ 
wił,  z a c i ą ł  jeść  i b iegać.  P o  3 ty g o d n ia c h  nie z d ra d z a ł  już żad n y c h  
o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h .  D o św iad c ze n ie  to p o w tó r z y l i ś m y  t r z y k r o t ­
nie z p o d o b n y m  w yn ik iem .

P r z y t o c z y w s z y  k ró tk o  w y n ik i  d o św ia d c za ln e  s t r g ś ć m y - . r a z  
jeszcze” cel  n a sz e j  p ra cy .  B ieg  m yśli  n a sze j  b y ł  n a s tę p u ją c y :
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Jeżeli  f iolet g. w y d z ie la  się  w ą t r o b ą  i m a  p r z y te m  dz ia łan ie  
ba k te r io b ó jc ze ,  to p o d a w a n y  w  p e w n y c h  o d s tę p ac h  czasu  n a w e t  
w  d a w k a c h  nie d u ży ch ,  po w in ien  d z ia łać  k o rz y s tn ie  na  s p r a w ę  
z a p a ln ą  d ró g  ż ó łc io w y c h  z c z te re c h  w z g lę d ó w :

1) p o n ie w a ż  jes t  ś ro d k ie m  o d k a ż a ją c y m  i n ie  t rac i  te j  w ła ś c i ­
w ośc i  p r z e c h o d z ą c  p rz e z  us tró j  aż  do  w y d z ie la n ia  się  w ą t ro b ą ,

2) p o n ie w a ż  p o z o s ta je  w  d ro g a ch  ż ó łc io w y ch ,  z w ła s z c z a  
w  w o r e c z k u  p rz e z  p e w ien  c z a s  i u lega  tam  z ag ęszczen iu ,  w o b e c  
czego  siła  jego b a k te r jobó jczośc i  w z ra s ta ,

3) d z ia ła jąc  p r z y te m  żó łc iopędnie  co s tw ie rd z i l iśm y  p rz y  fio­
lecie  g. p r z y s p ie s z a  o d p ro w a d z e n ie  p ro d u k tó w  zap a ln y c h  i d ro b n o ­
u s t ro jó w  z d ró g  żó łc iow ych ,

4) p o n iew aż  dz ia ła  spec ja ln ie  na  d ro b n o u s t ro je  g ra m o d o d a tn ic ,  
z p o w o d u  p o w in o w a c tw a ,  co  je s t  b a rd z o  d o b rą  jego  w ła śc iw o śc ią ,  
bo one  w ła śn ie  ja k  z n o w o c z e sn y c h  z a p a t r y w a ń  w y n ik a  w y w o ­
łu ją  na jczęśc ie j  s p r a w y  z ap a ln e  d ró g  żó łc io w y ch .

B ad a n ia  k lin iczn e .

S t w ie r d z iw s z y , - ż e  fiolet g o ryczk i  w y d z ie la  się z  żółc ią ,  ja k ­
k o lw iek  w  zm ien ionej  p o s tac i  i b a r w ie  j a k o te ż  p o s iad a  w ła sn o śc i  
o d k a ż a ją c e  —  p rz y s tą p i l i ś m y  do o b s e r w a c y j  k l in icznych .

F io le t  g o ry c z k i  jak w y ż e j  w s p o m n ie l i śm y  ulega  p r z e r ó b c e  
w  w ą t ro b ie ,  nie t r a c ą c  jed n ak  w  zupełnośc i  sw y c h  w ła sn o śc i  o d ­
każan ia .  P r z e ro b io n y  dz ia ta  j e szcze  d o s ta te c z n ie  silnie, jak to po ­
t w ie r d z a j ą  p r z y to c z o n e  b a d a n ia  p r a c o w n ia n e  i w y n ik i  kliniczne.

O jednej  r z e c z y  z ap o m n ie l iśm y  w sp o m n ie ć .  W ie m y  jak  w ie lk ą  
ro lę  w  p ro c e sa c h  f izjo log icznych  o d g r y w a  t. zw . p o w in o w a c tw o  
z  w y b o r u  (e lek tiv e  Affinitat). F io le t  g o ry c zk i  w y k a z u je  p o w in o ­
w a c t w o  w y b o r u  w  s to su n k u * d o  w ą t r o b y  i b ak te r j i .  P o d a n y  d o ­
ży ln ie  lub doustn ie  zo s ta je  s z y b k o  i w  całośc i  w y i a p a n y  p rz e z  
w ą t r o b ę ,  gdzie  ulega c zęśc io w ej  p rz e ró b c e ,  co te ż  s tw ie rd z i l iśm y  
d o św iad cza ln ie .  N as tęp u je  w y d z ie la n ie  b a r w n ik a  do żółc i  p r z y  
w z m o ż o n y m  o d p ły w ie  tejże.  Nie o b o ję tn e  jes t  ró w n ie ż  p o w in o ­
w ac tw o  z w y b o ru  d a n eg o  ś ro d k a  w obec  bak te r j i  —  cecha  w ła śc iw a  
d la  fioletu go ryczk i .  C z ąs te cz k i  jego  sz y b k o  i in ten zy w n ie  w s ią k a ją  
w  o to cz k ę  b ak te r j i ,  p rz y śp ie sza ją c  jej  zabicie .  S p e c ja ln e  p o w in o ­
w a c t w o  w y k a z u je  fiolet w o b e c  k o k ó w  g ram o d o d a tn ich .

M im o to  że  1I^ — 1%  r o z tw ó r  w  ilości 10 — 15 cm p o d a w a n y  
doży ln ie  5 — 7 kg  psom  nic w y w o ł y w a ł  zupełn ie  o b ja w ó w  to k s y c z ­
nych,  ro z p o cz ę l i śm y  an a lo g iczn e  p ró b y  na ludziach  z  w ie lk ą  o s t r o ż ­
no śc ią  m ając  w  pamięci  n iep o m y śln e  w y n ik i  n iek tó ry c h  a u to ró w ,  
w y k a z u ją c e  si lne dz ia łan ie  t ru ją ce  b a rw n ik ó w .  T o  też  z a c zę l iśm y  
od  p o d a w a n ia  m a iy c h  ilości,  k tó re  w m ia rę  p r z y z w y c z a ja n i a  się 
do ś r o d k a  zw ięk sza l i śm y .  P rz e k o n a l i ś m y  się, że  o s t rożn ie  s to so ­
w a n y  je s t  ś rodk iem  s to su n k o w o  n iew innym .

W o b e c  te g o  obecn ie  p o d a je m y  b ez  o b a w y  r o z tw ó r  1/-j % w  ilo­
ści 10 — 15 cm  co 2 — 3 dni. D z ia łan ie  jego  je s t  n ie ra z  w y b i tn e  
i szybkie ,  co się  ob jaw ia  n a ty c h m ia s to w e m  obniżen iem  cieptoty.  
Z p o w o d u  u p o rc zy w o śc i  s p r a w  zap a ln y c h  d ró g  żó łc io w y ch ,  k tó re  
t r w a ją  n ie ra z  całem i m ies iącam i a n a w e t  z p r z e r w ą  la tami,  n a le ży  
ce lem  s ta łe g o  o d k a ża n ia  s to s o w a ć  fiolet p rz e z  d łu ższy  czas ,  na j ­
p ie rw  o ile m ożnośc i  jak na jd łuże j  dożylnie ,  n a s tęp n ie  doustn ie  
w  p o s ta c i :

R i > -

Fio le t  go ry czk i  (G e n t ia n a v io le t tV  
fabr. Griibler

in caps .  gela t in .  a  0,05 —  0,1.
S to s o w a n ie  d o ży ln e  u z a leż n iam y  od s ta n u  o g ó lnego  pac jen ta ,  

s tanu  jego  ż y ł  i e w e n tu a ln y c h  o b ja w ó w  d o d a tk o w y c h ,  jakie  m o że  
w y w o ła ć  f iolet p o d a n y  w  w ię k sz e j  ilości. O b ja w e m  ty m  m o g ą  
b y ć :  bó le  k o ń c z y n  i g ło w y ,  o b j a w y  p o d rażn ien ia  n e rek ,  w y s y p k a  
sk ó rn a  i t. d. P r z y  o d p o w ied n iem  d o św iad czen iu  m o żn a  ich  z u ­
pełn ie  uniknąć .

N ie b ez p ie c zn y c h  p o w ik łań  nie o b s e rw o w a l iś m y  w ca le .  N a leży  
ty lk o  r o z tw ó r  ja ło w o  p rz y g o to w a ć ,  d o k ładn ie  p r z e s ą c z y ć  i w p r o ­
w a d z a ć  do ż y ły  pow oli .  W s t r z y k n i ę t y  p o z a  ż y łę  w y w o łu je  silne 
p ieczen ie ,  o b rz ę k  a n a w e t  m a t rw ic ę  s k ó r y  jak  z r e s z t ą  k a ż d y  ś r o ­
d ek  h y p c r to n icz n y .

P r z e c i w w s k a z a n ia  do  s to so w a n ia  teg o  ś ro d k a  s t a n o w ią  os t re  
s p r a w y  n e re k  i se rca .

P o d c z a s  w s t r z y k iw a n ia  i późn ie j  pacjenc i  nie dozna ją  ż a d n y c h  
do leg liwośc i .

W  p r z y p a d k a c h  c iężk iego  ro p n eg o  p rz eb ieg u  p r z y  e w e n tu a l ­
n ych  o b ja w a c h  p o so c z n ic zy c h  o b s e r w o w a l i ś m y  c z a se m  silną  r e ­
a k c ję  w  p ostac i  z w y ż k i  c iep ło ty ,  co n a le ży  odnieść  do dz ia łan ia  
ro z p a d a ją c y c h  się  b a k te ry j .

J a k  w sp o m n ie l i śm y  w raz ie  n iem ożnośc i  p o d a w a n ia  doży lnego ,  
s to s u j e m y  fiolet doustn ie  w  k a p su łk a c h  2 — 3 r a z y  dz iennie.  P o rc ję  
r a n n ą  p o lec am y  b r a ć  n acz cz o  i popić  sz k la n k ą  jak iegoko lw iek  
pfynu. W ie c z o rn ą  p o d a je m y  conajm nie j  w  godz inę  po  kolacji.

Ju ż  p ie rw sz e  o b jaw y  dz ia łan ia  fioletu są  dla p a c jen ta  po ­
m yślne ,  p o n ie w a ż  w z m a g a  się  a p e ty t  i regu lu je  s to lec ,  k tó ry  
z w y k le  u w sp o m n ia n y ch  c h o ry c h  z p o w o d u  s ta łe g o  z ap a rc ia  jest  
g łó w n ą  t ro sk ą  o toczen ia .  P o  2 — 3 ty g o d n ia c h  p o b ie ra n ia  fioletu 
pacjenci p r z e s t a ją  u ż y w a ć  w s ze lk ic h  ś r o d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h .  
C iep ło ta  o bn iża  się  c o ra z  b a rd z ie j  w  cza s ie  za leżn y m  od s topnia  
zapa len ia .

Nie p rz y p is u je m y  n a sz em u  ś ro d k o w i  ż ad n y c h  n a d z w y c z a jn y c h  
w ła sn o śc i .  M u s im y  sob ie  jastio  zdać  s p r a w ę  z tego, że  leczenie  
z ap a leń  d ró g  żó łc iow ycl i  jes t  w  ogólnośc i  b a rd z o  t rudne .

J a k  d o w io d ły  d o k ład n e  b a d an ia  S p e c h t a  z n an e  n am  d o ty c h ­
czas ś ro d k i  o d k a ż a ją c e  d rog i  żółciowe nimi w rzeczy w is to śc i  nie 
są, z p ow odu  zu p e łn eg o  nie w y d z ie la n ia  się w ą t r o b ą  lub t eż  w  b a r ­
dzo sk ąp e j  ilości ,  n ie w y s ta r c z a j ą c e j  do o d k a ża n ia  żółc i.

F io le t  g o ry c zk i  ina b e z w z g lę d n ą  w y ż s z o ś ć  n ad  d o ty c h c z a s o ­
wymi, ś ro d k a m i,  z p ow odu  w y d z ie lan ia  sic  ty lk o  p rz e z  w ą trobę ,  
(nie b y l iśm y  w  s tan ie  w y k a z a ć  d o ty c h c z a so w y m i  sposobam i,  c z j  
się w y d z ie la  t e ż  innymi n a rzą d am i) ,  d z ia łan ia  b a k te r io b ó jczeg o ,  
d a jącego  się z  ł a tw o ś c ią  w y k a z a ć  d ro g ą  d o św ia d c z a ln ą  i p rz ez  z a ­
s to so w an ie  u c iężko  c h o ry ch ,  u k tó ry c h  p o d a w a n e  w sze lk ie  m o ż ­
l iw e  środki  o k a zu ją  się  b e zsk u te cz n e ,  w r e s z c ie  z p o w o d u  d o d a t ­
k o w e g o  k o r z y s tn e g o  d z ia łan ia  na p rz e w ó d '  p o k a r m o w y  (a p e ty t  
w z m o żo n y ,  p r a w id ło w y  sto lec).

M a tc r ja ł  na sz  sk ła d a ł  się  z c iężko  c h o ry ch ,  k tó rz y  p rz e z  o d ­
w le k an ia  lub n ieg o d zen ie  się  na  z ab ieg  p rz ed s ta w ia l i  o b ra z  godny  
p o ża ło w an ia ,  jak o te ż  c h o ry c h  u k tó ry c h  w y c ię c ie  w o r e c z k a  nie 
u su n ę ło  o b ja w ó w  z ak ażen ia .  B y t y  to w ięc  p rz y p ad k i  spec ja ln ie  
c iężk ie  do leczen ia .  C h o ry c h  z p o c z ą tk o w y m i  ob jaw am i  zapa len ia  
d ró g  ż ó łc io w y c h  nie m ie l iśm y  do  d y sp o z y c j i ,  jak k o lw ie k  ci 
w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  n ad a ją  s ię  do tego  celu.

Nie b ę d z ie m y  p r z y ta c z a ć  d ług ich  lń s to ry j  c h o ró b  i o b s e r w a c y j  
n a sz y c h  c h o ry c h  k tó re  u w zg lęd n im y  w  inńem  miejscu.  D o ty c h c z a ­
so w a  liczba leczo n y ch  p rz e z  n as  p r z y p a d k ó w  w ynos i  9. D la  p r z y ­
k ładu p rz y to c z y m y  p rz y p ad e k ,  w  k tó ry m  m im o w yc ięc ia  w o re cz k a  
o b jaw y  z a k a ż e n ia  d ró g  ż ó łc iow ych  nie us tąp iły ,  o w szem  sp o tę g o ­
w a ły  się  znacznie .  S to so w an o  form aln ie  w szy s tk o ,  je d n a k  b ezsku­
tecznie. C iep ło ta  o ty p ie  p r z e r y w a n y m  dochodzi ła  do 40" C, t rw a ją c  
z m atem i p rz e rw a m i  t r z y  miesiące .  W  końcu  w y s tą p i ły  o b jaw y  
posoczn icy ,  z k tó r y c h  na  plan p ie rw szy  w y b i ła  się  żó ł taczka  liemo- 
l ityczna. R o zpoczę l iśm y  s to so w an ie  fioletu n a jp ie rw  doży ln ie  potem  
doustnie.

O to  k r ó tk a  h is to r ia  c h o ro b y :
Ja n in a  KI. C holang itis . S t. p. c h o le cy s te c to m ia m .  C ierpi n a  k a ­

m ienie  ż ó łc io w e  od k i lkunastu  lat .  W  r. 1924 p o d d a ła  się  zab ieg o w i.  
W y c ię to  jej w o r e c z e k  ż ó łc io w y .  P r z e z  k i lka  m ie s ię cy  czu ła  się 
dobrze.  P o c z e m  w y s tą p i ły  bóle w okolicy  w ą t ro b y ,  u k a z a ła  się 
ż ó ł ta cz k a  a c iep ło ta  p odn ios ła  się  do 40° C. S tan  ten  t rw a f  około 
10 dni. W sp o m n ia n e  o b jaw y  powoli znik ły .  N as tęp n ie  czu ła  się 
d o b rze  do  w r z e ś n ia  1925 r., k ied y to  n as tąp i ł  drugi  n apad .  Da lsze  
p o czę ły  się  u k a z y w a ć  c o ra z  częśc ie j  i o c o ra z  to si ln ie jszem  n a ­
tężeniu .  W  lu ty m  1927 w ś r ó d  s i lnych  d r e s z c z ó w  i w y s o k ie j  c ie ­
p ło ty  o c h a r a k te r z e  p r z e r y w a n y m  w y s tą p i ły  kolki w  oko l icy  w ą t ­
roby ,  k tó re  co  ki lka  dni się  p o w ta r z a ły .  S ta n  s t a w a ł  się ciężki 
i b e z n a d z ie jn y  t em b ard z ie j ,  że  c iep ło ta  nie o k a z y w a ła  sk łonnośc i  
do obn iżen ia  się.

Z a o r d y n o w a n o  w s t r z y k iw a n ia  szczep ionk i  pr. okr.  co 7 dni. 
P o  pięciu w s t r z y k n ię c ia c h  s ta n  ch o re j  się  nie zmienił  n a  lepsze, 
o w s z e m  n a p a d y  s t a w a ły  się  c n erg iczn e jsze ,  w o b e c  c z e g o  z an ie ­
c h an o  d a ls zy c h  w s t r z y k iw a ń .

D nia  17. V., 20. V., 22. V. 1926 p o d an o  propidon,  bez  reakc ji
Od 4. VI. s ta n  się  sz y b k o  p o g a rsza ł ,  c iep ło ta  d ochodzi ła  do 

40,1" C.
D nia  13. VI. p o d a l i śm y  po r a z  p i e r w s z y  10 cm  fioletu. C iep ło ta  

n a ty c h m ia s t  o b n iż y ła  się , u t r z y m u ją c  się  p rz ez  d w a  dni na  w y s o ­
kości 37" C. N as tęp n ie  w ró c i ła  do po p rzed n ie j  w y so k o śc i .

D nia  17. VI. D ru g ie  w s t r z y k n ię c ie  z  p o d o b n y m  sku tk iem . C ie ­
p ło ta  w  n a s tę p n y c h  d n iach  d ochodzi ła  do 39"C. Ogólnie  ch o ra  
czuje  się  lepiej.

20 i 22. VI. n a s tę p n e  w s trz y k n ięc ia .
Z p o w o d ó w  od  n as  n ieza leżn y ch  nie m o g l iśm y  dale j  p o d a w a ć  

ś ro d k a .  C iep ło ta  znowu się  podniosła.  S tan  o gó lny  znaczn ie  się 
p ogorszy ł .

Od 21. VII. z a s to s o w a l i ś m y  fiolet d o u s tn ie  n a jp ie rw  w  ilości 
0,1 a  później 0,3 dz iennic.

Z w y żk i  c ie p to ty  w p r a w d z ie  d ochodzi ły  j e szcze  do 39,0, to 
jed n ak  w  w ię k sz y c h  o d s tę p ac h  czasu .  C h a r a k te r  k r z y w e j  c iep ło ty  
p r z y b ra ł  odm ienny ,  b a rd z ie j  p o m y ś ln y  w y g lą d .

Od 14. VIII. c iep ło ta  u t r z y m u je  się  na  w y s o k o śc i  p ra w id ło w e j .  
S ta n  o gó lny  p o c z ą ł  się  p o p raw iać .  P o  d w u  ty g o d n ia c h  ch o ra  w s ta ia  
po r a z  p ie r w s z y  od kilku m ies ięcy .  A p e ty t  w z m o ż o n y ,  s to lec  zu ­
pełn ie  p ra w id ło w y .
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14. IV. 1928 t. j. d w a  la ta  później  p a c je n tk a  c zu ła  się  zupełn ie  
z d ro w o .  P r z y b y ł a  na  w a d z e  około  10 kg. Z do leg liw ośc i  p o z o s ta ły  
j ed y n ie  c ią g n ąc e  bó le  w  k o ń c zy n a ch .  F io le t  z a ż y w a  p rz e z  jeden 
ty d z ień  w  miesiącu .

A. G. la t  48. C holang itis . S t. p. ch o le cy s te c to m ia m .
C ierp ia ła  na  k am ien ie  ż ó łc io w e  od lat  15-tu. W  r. 1926 p o d ­

d a ła  się  zab ieg o w i  o p e rac y jn e m u .  Usun ię to  jej p ę c h e rz y k  żó łc iow y .  
P rz e z  da lsze  c z t e r y  m ies iące  c z u ł a s i ę  lepiej  jed n ak  c iep ło ta  u t r z y ­
m y w a ła  się na  w y s o k o ś c i  około  37,5" C. P o c z e m  p o n o w iły  się  
n a p a d y  b ó ló w  w  p r a w y m  p o d ż eb rz u  a  c iep ło ta  d ochodzi ła  cza sam i 
do 3 9 " C.

D nia  7. VI. 1926 ro z p o cz ę l i śm y  leczen ie .  C h o ra  o t r z y m a ła  
siedm  z a s t r z y k ó w  ’/->% r o z tw o ru  F. G. po 10 c m 3. P r z y  końcu  d r u ­
g iego  ty g o d n ia  c iep ło ta  p o c zę ła  opadać .  P r z y  c iep łocie  37“ C o d ­
jec h a ła  do domu.

5. VIII. P o n o w n ie  się  zg ła sza .  P r z e z  cza s  ub ieg ły  czu ła  się  
zupełn ie  dobrze .  P r z e d  d w o m a  dniam i w y s tą p i ła  lekka  żó łtaczk a .  
C iep ło ta  37,5" C. N ieznaczne  bó le  w  p o d żeb rzu .  W y k o n a l i ś m y  
znow u pięć  w s t r z y k n ię ć  F. G.

P a c je n k ę  b a d a l i śm y  6 m ie s ię cy  później.  S ta n  jej b y ł  zupełn ie  
d o b ry ,  n a p a d ó w  nie m iała,  c iep ło ta  p ra w id ło w a ,  sp ec ja lne j  d ie ty  
nie zachow uje .

V. S o n ia  L. la t  41. C h o lecys tis is . C holangitis.
P r z e d te m  nie c ie rp ia ła  n a  k am ien ie  żó łc iow e.
S ta n  o g ó lny  p o d u p ad ły ,  c iep ło ta  40° C, m ie n ia  ż ó łtaczk a .
D nia  13. III. 1927. R o zp o cz ę l i śm y  leczen ie .  O t rz y m a ła  6 X  po 

10 c m 3 1/-2% F. G. C iep ło ta  obn iży ła  się już w  c z w a r t y m  dniu do 
37,5" C. P o n ie w a ż  nie m o g liśm y  n adal  s t o s o w a ć  w s t r z y k iw a l i  p o ­
czę l iśm y  p o d a w a ć  ś ro d e k  p e r  os. C iep ło ta  o p a d ła  do n o rm y  w  p r z e ­
ciągu t r z e c h  tygodn i.  Ż ó ł ta cz k a  zn ik ła  zupełnie.  Z p o w o d u  u ż y ­
w a n ia  fioletu s to lec  s ta i  s ię  r e g u la r n y  tak, że  chora ,  k tó r a  daw n ie j  
nie m ogia  się  obejść  b e z  ś r o d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h ,  obecn ie  
o g ra n ic z y ła  s ię  ty lk o  do z a ż y w a n ia  n a sz e g o  ś ro d k a .  P o  siedm iu  
m ies iącach  s tan  zupełn ie  z a d a w a ln ia ją cy .

VIII. M a r ja  L. la t  39. C holelith iasis, ch o lecys titis .
C h o ru je  od m ies iąca .  P o  n a p ad z ie  kolki ż ó łc io w ej  p o w s ta ła  

ż ó ł ta cz k a ,  k tó r a  się  u t rz y m u je  do dnia  dz is ie jszego .  C iep ło ta  38,5. 
B óle  w  p o d ż e b rz u  p r a w y m ,  s to lec  g l in iasty ,  z ap a r ty ,  s tan  o gó lny  
deść  p o w a żn y .

Dnia 3. IV. 1927. P o d a l i ś m y  doży ln ie  7 c m 5 F .  G.. C iep ło ta  
w  n a s tę p n y m  dniu p odn ios ła  się o t r z y  dz ies ię tne ,  bó le  się nieco 
w z m o g ły .

D nia  7. IV. 10 cm F. G. B óle  j e szcze  si ln ie jsze,  niepokój,  silne 
bóle  g ło w y .  P r z e r w a l i ś m y  leczen ie .  C h o ra  p o d d a ła  się  zab iegow i.  
Znalez iono  k am ień  z a ty k a j ą c y  św ia t ło  p rz e w o d u  w spó lnego .

P r z y p a d e k  ten  w ię c  nie n a d a w a ł  się  do n a szeg o  leczenia.
B a d an ia  n asz e  nic s ą  je szcze  u k o ń c zo n e ;  fiolet b o w ie m  dzięki 

sw y m  w łasn o śc io m  zas ługu je  n a  da lsze  dośw iadczen ia .  B arw ik i  
w  ogólności  są  su b s tan c jam i o n a d z w y c z a j  z łożonej  b u d o w ie ;  icb 
clicmja nie je s t  d o k ład n ie  i p o w s ze ch n ie  znana ,  m im o że  z as łu g u ją  
one  na sp ec ja ln e  uw zg lędn ien ie .  J e d y n a  ich w a d a  t. j. dz ia łan ie  
t ru ją ce  da  się  p rz y  odp o w ied n ie j  zn a jo m o śc i  ś ro d k a  zm n ie jszy ć  
a  n aw et  u su n ąć  p rz ez  w y łą cz en ie  w zg lędn ie  zas tąp ien ie  grup 
w  łańcuchu  boczn y m .

R e a s u m u ją c  w y ż e j  p o w ie d z ian e  p o lec am y  s to s o w a ć  fiolet;
1) w  p r z y p a d k a c h  lekk iego ,  p o c z ą tk o w e g o  zap a le n ia  d ró g  ż ó ł ­

c iow ych ,
2) w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  je s t  w s k a z a n y  zab ieg  m ianow ic ie  

p rz ed  nim, c e lem  p r z y g o to w a n ia  p ac jen ta ,  i po nim, celem  do ­
pe łn ien ia  jego dz ia łan ia .

3) w re sz c ie  w  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  w yc ięc ie  w o re cz k a  
i w e w n ę t r z n e  s ą c z k o w a n ie  nie da je  w y n ik u  doda tn iego .

P r e p a r a t  p rz y g o to w a l iś m y  n a jp ie rw  sami.  O b ecn ie  w y r a b ia  go 
f irma S p ie ss  I w  r o z tw o rz e  V2 i 1-% w  10 cm 3 fiolkach, jak o też  
w  k a p su łk ach  po 0,1.

Dr. N. BERLIN. O tw o ck .

L eczen ie  tuczące chorych  na gruźlicę płuc za  pom ocą insuliny.
Z U zdrowiska Miejskiego W arszaw skiego w Otwocku 

D yrek tor D r Szczepański,

Insulina  za ję ła  p o w a ż n e  m ie jsce  n ie ty lk o  w  leczen iu  c u k rzy c y ,  
lecz  i s z e re g u  in n y ch  chorób ,  m ięd zy  innemi t a k ż e  w  leczen iu  tu- 
c zą ce m  ch o ry ch .

D z ia łan ie  tu c z ą c e  insu liny  t ló m a c z ą  różn i  a u to r z y  w  sposób  
n a s tęp u jąc y :

C o l l a r o  i D o b r e f f  s tw ie rd z i l i  na  p o d s ta w ie  l ic zn y ch  do ­
św ia d c ze ń ,  że  insulina  w p ł y w a  n a  zw ięk sze n ie  w y d z ie lan ia  so k ó w  
ż o łą d k a  i t rzus tk i .  M a n t h n e r o w i  uda ło  się  w y k a z a ć ,  że  in su ­

lina p o s ia d a  w ia s n o ś ć  z w ię k s z a n ia  zdolności  w c h łan ian ia  b ło n y  
ś lu z o w e j  jelit,  o r a z  zdo lność  w c h ła n ia n ia  p r z y s w o jo n e g o  p o k a rm u  
ze k rw i  k o m ó rek .  B a n i t i n g  i B e s t  w y k a z a l i  po p o d a w an iu  in­
suliny, zw ięk sze n ie  się  ilości g l ikogemi w  w ą t r o b ie  p só w ,  p o z b a ­
w io n y c h  t rzu s tk i .  P u  c l i  e r  i C o r i  s tw ie rd z i l i  na  k ró l ikach ,  że  
insulina  o b n iża  i lość c u k ru  w e  k rw i  i w o ln eg o  cu k ru  w  w ą t r o b ie  
z równoczesn-etn  z w ięk sze n ie m  glikogemi w  tejże.  N ad to  L  c s- 
s c r i B i s s i n g e r z a u w a ż y l i  u m y s z y  po podaniu  insu l iny  s z y b ­
kie zn ikan ie  cu k ru  n ie ty lk o  ze k rw i ,  lecz i z in n y ch  o rg a n ó w .  N a­
w ią zu jąc  do t y c h  d o św ia d c ze ń ,  G r a f e  s tw ie rd z i ł  na  w y c in a n y c h  
k a w a łk a c h  w ą t r o b y ,  nerki,  s e r c a  i in n y ch  n a r z ą d ó w  u m y sz y ,  że  
insulina w z m a g a  spa len ie  w ę g lo w o d a n ó w  n ie ty lko  w  w ą t ro b ie ,  lecz  
i w  c a ły m  o rgan izm ie .  A z a te m  po insulinie  zachodzi  w  w ą t ro b ie  
p ro c e s  w z m o ż o n e g o  spa lan ia  w ę g lo w o d a n ó w  i p o b ie ra n ia  w o ln e g o  
c u k ru  ze  z w ięk s ze n ie m  glikogemi.  P r ó c z  t eg o  insulina  z w ięk sza  
c ze rp an ie  w ę g lo w o d a n ó w  ze k r w i  i z k o m ó rek  ustro ju ,  p o tęgu jąc  
gtód ty ch ż e  n a  cuk ier .  N ad to  insu lina  w z m a g a  z ap o t r z e b o w a n ie  
w o d y  p rz e z  tkank i ,  w s k u te k  sp o tę g o w a n e j  zdolności  w ią z a n ia  gli- 
k o g e n u  w  k o m ó rk a c h  ustroju.

P i e r w s z e  p r ó b y  z insuliną, jako  ś ro d k iem  tu cz ąc y m ,  p r z e p r o ­
wadzil i  b a d a c z e  a m e r y k a ń s c y  n a  d ziec ia ch  d ys tro f icznycl i ,  p r z y  
j e d n e cz e sn e m  s to so w an iu  z a s t r z y k ó w  c u k ru  g ro n o w e g o .  O g ło sz o ­
ne p rz e z  n ich d o d a tn ie  w yn ik i ,  z ach ęc i ły  c a ły  s z e re g  innych  b a ­
d a c z y  do p r z e p r o w a d z e n ia  d a ls zy c h  prób. Jedni  uzyska li  ii dzieci 
d y s t ro f ic z n y c h  p r z y b y te k  na  w a d z e  i p o p r a w ę  łakn ien ia ,  p ró b y  
zaś  in n y ch  d a ły  w y n ik i  ujemne.

L eczen ie  tu c z ą c e  d o ro s ły c h  z a p o c z ą tk o w a ł  F  a 1 1 a, a w  ślad  
za  nim zaczę li  s to s o w a ć  insulinę  B a u e r  i N y  i r i, V o g t, B ó c k- 
h e 1 e r  i inni.

W ynik i ,  o g ło szo n e  p rzez  ty ch  au to ró w ,  b y ły  na  ogół  z a c h ę ­
ca jące .  S tw ie rdz i l i  oni d e b r y  w p ły w  insuliny , jako  ś ro d k a  tu c z ą ­
ceg o  u d o ro s ły c h ,  w y w o łu j ą c e g o  z n ac zn y  p r z y b y te k  n a  w a d z e  
i w z m o o ż e n ie  łaknienia ,  aż  do  w z b u d z e n ia  uczu c ia  głodu.

M ec h an izm  p o w s ta w a n ia  uczuc ia  w z m o ż o n e g o  głodu, t łó m a-  
czono  zw ięk sze n ie m  z a p o t r z e b o w a n ia  cu k ru  w  k o m ó rk a c h  us tro ju ,  
w y s tę p u ją c e m  ró w n o c ze śn ie  z h ipoglikem ją ;  p r z y b y te k  zaś  na  
w a d z e — z w ięk sze n ie m  zdolności  p rz y s w a ja n ia  p o k a rm ó w .

P r a c e  o s to so w an iu  insu l iny  u c h o ry ch  na gru źlico  pilic , jako  
ś ro d k a  tu cząceg o ,  ogłosili  B o m c r ,  U n v  e r r  i c li t, A h 1 e n-  
s t i e l  i P i e l ,  G r o s s  f e l d ,  O l s z e w s k i  i inni. B o d r n e r  
o t r z y m a ł  b a rd z o  d o b re  w yn ik i  u c h o ry ch  z n i e c z y n n ą  g ruź licą  
płuc,  u n ie g o rą c z k u ją c y c h  i w  g ru ź l icy  w y tw ó r c z e j .  G r o s s  f e l d  
podaje  n a w e t ,  że  u j eg o  c h o ry c h  c iep ło ta  p o d w y ż sz o n a  p o w ró c i ła  
do s ta n u  p ra w id ło w e g o .  O l s z e w s k i  u 8-miu z 23-ech c h o ry ch  
u z y s k a ł  p ró c z  p o p r a w y  łak n ien ia  i p rz y b y tk u  na  w a d z e ,  tak ż e  
zm nie jszen ie  się  ilości p lw o c in y  i kasz lu ,  znikanie  rz ę ż e ń  o raz  
ustąp ien ie  po tów .  A h l e n s t i e l  i P i e l  n a to m ias t  ogłosi li  w y n i ­
ki do d a tn ie  ty lk o  u m aie j  ilości c h o ry c h  ze s p r a w ą  dob ro t l iw ą ,  
u p o z o s ta ły c h  ze  s p r a w ą  c zy n n ą  nie uzy sk a li  ani p o p r a w y  łak n ie ­
nia ani p rz y b y tk u  n a  w a d z e ,  sp o s trzeg a l i  nad to  u zn aczn e j  ilości 
c h o ry c h  z a o s t r z e n ia  o gn iskow e .

C e lem  n a b y c ia  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  p o d a w a l i śm y  w  na- 
szem  U z d ro w isk u  u sz e re g u  c h o ry c h  na  g ruź l icę  p łuc  insulinę.

W y k o n y w a l i ś m y  z as t rz y k i  insuliny  u 30-tu c h o ry ch  i to u  tych ,  
k tó r y m  nie p r z y b y w a ł o  n a  w a d z e  i to  p rzew ażnie '  u c h o ry c h  
z g ruź licą  czynną .

W ś r ó d  ty c h  30 c h o ry c h  b y ło  ze  s p r a w ą  g łó w n ie  w y s ię k o w ą  
17, g łó w n ie  w y t w ó r c z ą  7, w  s tan ie  p o c z ą tk o w e j  g ru ź l icy  6.

Z as t rz y k i  in su l iny  d o k o n y w a n o  2 r a z y  dziennie,  p ó ł  godz iny  
p rz e d  o b iadem  i pó ł  go d z in y  p rz ed  k o lac ją  po 5— 30 jednos tek .  
U ż y w a l iś m y  insu l iny  k ra jo w e j  i ang ie lsk ie j  A. B. O k re s  leczen ia  
t r w a ł  najm niej  5 dni, a  n a jd łu ż e j  26 dni.

P r z y p a d k i  n a sz e  w  sk rócen iu  p r z e d s ta w ia ją  się  w sp o só b  n a ­
s tę p u ją cy :

1. M. K., 27 la t  (kob ieta) .  —  P h lis is  fib ro -ca seo sa -n lcero sa  pul- 
m o n u m  chronica  prog red ien s. S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  43,6 kg. 
W  maju 1928 r. z a s t r z y k n ię to  chore j  insulinę  an g ie lsk ą  A. B. p rz ez  
26 dni po 15— 30 jed n o s te k  d w a  r a z y  dz iennie.  U z y sk a n o  u chorej  
z n aczn e  po lep szen ie  łakn ien ia  i p r z y ro s t  w ag i  4.1 kg. P o  p r z e r ­
w an iu  z a s t r z y k ó w  — s to p n io w y  sp a d e k  w ag i ,  zm nie jszen ie  ła k ­
nienia.

2. G. K., 1. 35, (kob.) .  — P h tis is  p u lm o m im  iib ro -ca seo sa  secun- 
darie  iibrosa . S t a n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  43 kg. W  s ty czn iu  1928 
r e k u  z a s t r z y k n ię to  chore j  p rz ez  21 dni insulinę k r a jo w ą  po 10— 25 
jed n o s te k  2 r a z y  dzienie.  P o  t rze c im  z a s t r z y k u  łakn ien ie  się  n ie ­
zn aczn ie  p o p raw i ło .  W  cza s ie  s to so w a n ia  insuliny  chore j  p rz y b y ło
0.6 kg. P o  p r z e r w a n iu  z a s t r z y k ó w  n a s tąp i ł  s t o p n io w y  sp a d e k  w a ­
gi, zm nie jszen ie  łaknienia .

3. M. K-, 1. 31, (m ęż cz y z n a) .  — P h tis is  pu lm o m im  fib ro -caseosa -  
ulcerosa  secu ndarie  fibrosa . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  58.3 kg. 
W  s ty c zn iu  1928 r. w s t r z y k iw a n o  c h o rem u  p rz e z  18 dni insulinę
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k ra jo w ą  po 5— 30 jed n o s te k  2 r a z y  dziennie.  W  czas ie  z a s t r z y k i -  
w a n ia  insu liny  p o le p s z y ło  się  łaknienie ,  c h o rem u  p r z y b y ło  n a  w a ­
dze  2.2 kg. P o  p r z e r w a n iu  z a s t r z y k ó w  insu l iny  —  zm nie jszen ie  
łakn ien ia ,  w a h a n ie  w ag i .  W  sie rpn iu  1928 r. p r z y s tąp io n o  p o w t ó r ­
nie do  z a s t r z y k iw a n ia  c h o rem u  insuliny . S to s o w a n o  insulinę  a n ­
g ie lsk ą  A. B. p rz e z  21 dni po 10—25 jed n o s te k  2 r a z y  dz iennie.  
P o  p i e r w s z y m  z a s t r z y k u  w y s tą p i ły  o b ja w y  h ipoglikem iczne ,  a  m ia ­
no w ic ie :  z n ac zn e  os łab ien ie ,  z im n y  pot, z a w r o t y  g io w y ,  n iepokój ,  
n i tk o w a te  p rz y sp ie s z o n e  tę tno . P o  14 dniach w y s tą p i ły  z a b u rz en ia  
p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  w  p o s tac i  b iegunek .  W  czas ie  z a s t r z y -  
k iw a ń  u z y sk a n o  p r z y ro s t  w a g i  1.6 kg. Ł ak n ien ie  na p o c z ą te k  
z n ac zn ie  się p o p raw i ło ,  ku k o ń co w i z n ó w  się p o g o rsz y ło .  P o  
p rz e rw a n iu  leczen ia  tu cz ąc e g o ,  c h o ry  s z y b k o  t rac i ł  na  w adze ,  
zm n ie js zy ło  się  zn aczn ie  u n iego  łakn ien ie .  P rz y s t ą p io n o  do  s t o s o ­
w a n ia  w s t r z y k iw a l i  a rs ze n ik u .  Z n ó w  u z y sk a n o  p r z y ro s t  w agi
1 z n a c z n ą  p o p r a w ę  łaknienia .

4. S. K., 1. 19, (m ę ż cz y z n a ) .  —  P h tis is  pu lm o n u m  fib ro -ca seo sa  
se c w u la r ie  fib rosa  chronica . S ta n  p o d g o rą cz k o w y .  W a g a  66.4 kg. 
W  s ty c zn iu  1928 r .  z a s t r z y k n ię to  c h o rem u  insulinę  k ra jo w ą  2 r a z y  
dz iennie  po 5— 20 jednos tek .  O k re s  leczen ia  tu cz ąc e g o  za  p o m o cą  
insu liny  t r w a ł  21 dni.  P r z e z  c a ły  czas  s to so w an ia  insu liny  łakn ien ie  
nic uległo  zmianie .  C h o re m u  u b y ło  0.4 kg. P o  p f z e rw a n iu  z a s t r z y ­
k ó w  n a s tąp i ł  d a lszy  sp a d e k  w agi .

5. Ks. S., 1. 27, (męż.).  —  P h tis is  p u lm onum  fib ro -ca seo su  u lce- 
ro sa  d ec lara ta  ch ron ica ). C iep ło ta  p ra w id ło w a .  W a g a  64 kg. W  lu­
ty m  1928 r. s t o so w a n o  c h o rem u  p rz e z  21 dni insulinę  k r a jo w a ,  po 
10— 30 jed n o s te k  2 r a z y  dz iennie.  Ł ak n ien ie  s ię  p o lep szy ło  po 
c z w a r t y m  z a s t r z y k u .  W  czasie  z a s t r z y k iw a n ia  insuliny , c h o rem u  
p r z y b y ło  1,2 kg. P o  z a p rz es ta n iu  z a s t r z y k ó w  — s to p n io w y  sp a d e k  
w a g i  i zm nie jszen ie  łaknienia .  —■ W  m a ju  1928 r. p r z y s tą p io n o  do 
p o w tó r n e g o  s to so w a n ia  insuliny. W s t r z y k iw a n o  c h o rem u  p rz e z  10 
dni insulinę  a n g ie lsk ą  A. B. po 10—25 jed n o s te k  2 r a z y  dziennie.  
P o  d ru g im  z a s t r z y k u  łak n ien ie  zn aczn ie  się  p o p raw i ło .  P o  10 
d n iach  u c h o reg o  w y s tą p i ł a  na  c a ły m  ciele s w ę d z ą c a  w y s y p k a
0 c h a r a k te r z e  p o k rz y w k i ,  k tó r a  u t r z y m a ła  s ię  p rz e z  36 godz. 
P r z e r w a n o  s to so w a n ie  insuliny .  W  cza s ie  z a s t r z y k iw a ń  c h o rem u  
p r z y b y ło  1.5 kg. P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  —  u b y te k  na  w a d z e
2 kg w  c iągu  m ies iąca ,  zm nie jszen ie  łaknienia .

6. G. K., 1. 35, (kob.) .  —  P h tis is  p u lm o n u m  fib ro -ca seo sa  se- 
cundurie  fib rosa . S tan  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  43 kg. W  k w ie tn iu  
1928 r. s to so w an o -  chore j  insulinę an g ie lsk ą  A. B. p rzez  26 dni po 
15— 30 jed n o s te k  2 r a z y  dziennie.  P ó ł  g o d z in y  po p i e r w s z y m  z a ­
s t rz y k u ,  w y s t ą p i ły  lekk ie  o b ja w y  h ipoglikem iczne .  P o d c z a s  le c z e ­
nia  t u c z ą c e g o  z a  p o m o cą  insuliny,  o s iągn ię to  p r z y ro s t  w ag i  1.6 kg
1 z n a c z n e  p o lepszen ie  łakn ien ia .  P o  z a p rz es ta n iu  z a s t r z y k ó w  n a ­
s tąp iło  s to p n io w e  zm nie jszen ie  łak n ien ia  p r z y  jed n o c ze sn y m  po ­
w o ln y m  sp ad k u  w agi .

7. S. K., h 19, (m ęż cz y z n a ) .  — P h tis is  p u lm o n u m  fib ro -ca seo sa  
secu ndarie  fib rosa  chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  62.7 kg. 
W  c z e r w c u  1928 r. z a s t r z y k iw a n o  c h o rem u  p rz e z  14 dni insulinę  
an g ie lsk a  A. B. po 10—30 jed n o s tek  2 r a z y  dziennie.  P o  p i e r w s z y m  
z a s t r z y k u  łakn ien ie  się  zn aczn ie  p o p raw i ło ,  tak ,  iż cza sa m i  c h o ry  
o d c zu w a !  s i lny  głód, p rz e w a ż n ie  w ie c z o re m .  20 m inut  po c z w a r ­
ty m  z a s t r z y k u  u c h o reg o  w y s tą p i ły  lekk ie  o b ja w y  h ip og likem icz ­
ne, k tó re  p o w t ó r z y ły  s ię  k i lk ak ro tn ie .  C z te r n a s te g o  dn ia  po za-  
s t rz y k n ię c iu  c h o rem u  30 jednos tek ,  •Sostał on si lnego  n a p a d u  hipo- 
g l ikem icznego .  W y s tą p i ło  ogólne  os łab ien ie ,  z a w r o t y  g ło w y ,  n i e ­
pokój,  z im n y  pot, w  końcu  c h o ry  s t rac i ł  p rz y to m n o ść .  Z as t r z y k n ię to  
c h o rem u  doży ln ie  20 ccm cukru  g ro n o w eg o  o ra z  doustn ie  po ­
dano  w ę g lo w o d a n y  w  z n ac zn e j  ilości. P o  30 m inu tach  s tan  c h o r e ­
go p o p ra w i ł  się . P r z e r w a n o  z a s t r z y k i  insuliny . W  o k re s ie  s to so ­
w a n ia  insu liny  ch o rem u  p r z y b y ło  2.7 k g  n a to m ias t  p o  p rz e rw a n iu  
z a s t r z y k ó w  łakn ien ie  się  zn aczn ie  z m nie jszy ło ,  w a g a  z a c z ę ła  s to p ­
n iow o  spadać .

8. P . K., 1. 24, (kob.) .  —  P h tis is  pu lm o n u m  fib ro -ca seo sa -u lcero -  
sa  p ro g red ien s chron ica . S tan  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  42 kg. 
W  s ty czn iu  z a s t r z y k iw a n o  ch o re j  p r z e z  24 dni insulinę  k r a jo w a  
po 10— 30 jed n o s te k  2 r a z y  dz iennie.  Ł a k n ien ie  lepsze .  C hore j  
p r z y b y ło  na  w a d z e  1.5 kg. P o  p r z e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  — p o w r o t ­
n y  sp a d e k  w a g i  i zm n ie jszen ie  łaknienia .

9. Z. J .  ,1. 20, (kob.) .  —  P h tis is  pu lm o n u m  fib ro -ca seo sa -u lcero sa  
chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  48 kg. W  k w ie tn iu  1928 r. 
z a s t r z y k iw a n o  ch o re j  p r z e z  26 dni insulinę  k r a jo w ą  po 15— 30 je dl 
n o s te k  2 r a z y  dziennic.  P o  t r z e c im  z a s t r z y k u  w y s tą p i ły  lekk ie  
o b ja w y  h ipoglikem iczne .  O s iąg n ię to  u chore j  p o d c za s  s to so w a n ia  
insu liny  p o lepszen ie  łakn ien ia  o r a z  p r z y r o s t  w a g i  2.2 kg. P o  p r z e r ­
w an iu  z a s t r z y k ó w  —  s to p n io w y  sp a d e k  w a g i ,  zm nie jszen ie  ł a k ­
nienia.

10. K. Z., 1. 21, (m ęż cz y z n a) .  —  The. p u lm o n u m  incip iens. S tan  
p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  55.8 kg. W  s ty c zn iu  1928 r.  z a s t r z y k iw a n o  
c h o rem u  insulinę  k r a jo w ą  p rz e z  21 dni po  5— 25 jed n o s te k  2 r a z y

dziennie.  C h o ry  p r z y b r a ł  na  w a d ze  5.1 kg. P o  p r z e r w ie  w a g a  
u t rzy m u je  się p rz e z  d łu ższy  czas.

11. P .  W .,  1. 38, (m ęż cz y z n a ) .  —  P h tis is  p u lm o n u m  fib ro -ca seo su  
chronica . C iep ło ta  p ra w id ło w a .  W a g a  60 kg. S to s o w a n o  u c h o reg o  
w  s ty czn iu  r.  u. p rz e z  21 dni z a s t r z y k i  insuliny  k ra jo w e j  po 5— 20 
j ed n o s te k  2 r a z y  dz iennie .  U z y sk a n o  p r z y r o s t  w a g i  1.3 kg. P o  
p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  w a g a  się  u t rzy m u je  p rz e z  czas  d łu ższy .

12. P .  K., 1. 24, (kob ieta) .  —  P h tis is  pu lm o n u m  fib ro -caseosu -  
ulccrosa  prog red ien s chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  45.6 kg. 
W  kwietniu 192S r. z a s t r z y k iw a n o  chorej  insulinę  ang ie lską  A. B. 
p rz e z  22 dni po  15— 20 je d n o s te k  2 r a z y  dz iennic.  P o  d ru g im  z a ­
s t r z y k u  w y s t ą p i ły  lekk ie  o b ja w y  h ipoglikem iczne .  W  czas ie  t r w a ­
nia z a s t r z y k iw a ń  insuliny  łakn ien ie  s ię  z n ac zn ie  p o p raw i ło ,  n a ­
s tąp ił  p r z y ro s t  w a g i  4.55 kg. P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  —  sz y b k i  
s p a d e k  w agi ,  zm nie jszen ie  s ię  - łaknienia .  P o  d łuższe j  p r z e r w ie  
p rz y s tą p io n o  do  z a s t r z y k iw a n ia  chorej  a rsenu ,  poczem  nas tąp i ło  
zn aczn e  p o lep szen ie  łakn ien ia .  C h o ra  z ac z ę ła  p o n o w n ie  p r z y b ie ­
rać  na  w a d ze ,  tak, iż o d z y s k a ła  z n ó w  w a g ę  o s iąg n ię tą  p odczas  
leczen ia  tu cz ą c e g o  za  p o m o cą  insuliny.

13. S t .  J„  1. 30, (kob.).  T bc. pu lm o n u m  incip iens. S ta n  p o d ­
g o rą c z k o w y .  W a g a  46.5 kg. W e  w rz e ś n iu  1928 r. s to so w a n o  chorej  
p rzez  14 dni insulinę ang ie lską  A. B. p rz y c z e m  p ie rw sze  10 dni 
2 r a z y  dz iennic  po 10 jed n o s tek .  P o  d rug im  z a s t r z y k u  c h o ra  do­
s ta ła  lekkich  o b ja w ó w  h ipog likem icznych .  O b j a w y  h ipoglikem icz­
ne p o w ta r z a ły  się  p rz e z  10 dni,  p o c ze m  w  n o c y  dn ia  d z ie s ią teg o  
n as tąp i ł  s i lny  n a p ad  h ipog likcm iczny ,  t r w a ją c y  k i lk an aśc ie  minut. 
U  chore j  w y s tą p i ło  u c zu c ie  z d rę tw ie n ia  dolnej p o ło w y  ciała,  .silne 
osłab ien ie ,  z im n y  pot, z a w r o t y  g ło w y ,  mdłości ,  w  o c zach  m roczk i ,  
W k o ń cu  om dlenie.  N a s tę p n eg o  dn ia  zm nie jszo n o  ilość z a s t r z y k ó w .  
P o d a w a n o  dziennie  po  10 jednos tek .  W  czas ie  z a s t r z y k iw a ń  ch o ­
rej p r z y b y ło  1.8 kg. P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  — sz y b k i  sp ad ek  
wagi ,  u t r a ta  łakn ien ia .  P o c z ę to  z a s t r z y k iw a ń  a rszen ik .  Ł akn ien ie  
p o p raw i ło  się. C h o ra  z ac z ę ła  pon o w n ie  p r z y b ie r a ć  n a  w a d z e ,  tak ,  
iż o d z y s k a ła  z n ó w  w a g ę ,  o s iąg n ię tą  poprzedn io .

14. K. M., 1. 25, (kob.) .  —  Tbc. p u lm onum  incip iens. S ta n  p o d ­
g o r ą c z k o w y .  W a g a  56 kg. W  s ty c zn iu  1928 r. s to so w a n o  u chore j  
insulinę  k r a jo w ą  w  ciągu  10 dni po 5— 20 jed n o s tek  2 r a z y  dz ien ­
nie.  U z y sk a n o  p r z y r o s t  w a g i  1.8 kg. P o  p r z e r w a n iu  z a s t r z y k ó w  — 
dość sz y b k i  sp a d e k  w a g i .  R o z p o cz ę to  po  7 dniach z a s t r z y k iw a ć  
codzienn ie  a rszen ik .  C h o ra  zac zę ła  p o n o w n ie  p rz y b ie ra ć  na  w a ­
dze, tak ,  iż w  c iągu  dziesięciu  dni o d z y sk a ła  z n ó w  w a g ę ,  o s iąg n ię ­
tą  p o d c za s  leczen ia  tu cz ąc e g o  insuliną.

15. W .  St. , .1 25, (m ęż cz y z n a ) .  — P h tis is  p u lm onum  fib ro -ca se-  
o sa -u lcero sa  chron ica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  55.8 kg. C h o ­
re m u  s to s o w a n o  w  s ty c zn iu  1928 r. insulinę  k ra jo w ą  p rz e z  10 dni 
p 0 5 — 30  j e d n o s te k  2 r a z y  dz iennie.  W  czas ie  w s l r z y k iw a ń  o s ią ­
gnięto  p r z y r o s t  w a g i  1.7 kg.  P o  7 dniach u c h o re g o  w y s tą p i ło  
k rw iop luc ie ,  t rw a ją c e  t r z y  dni. P r z e r w a n o  w s t r z y k iw a n ia  insuli­
n y  n a  p rz e c ią g  10 dni, p o c ze m  s to so w a n o  dale j  insulinę. K rw io p lu ­
cie się  nie  p o w tó rz y ło .  P o  z a p rz e s ta n iu  z a s t r z y k ó w  w a g a  c ia ła  
u t r z y m a ła  się  z pew n em i  w a h an ia m i  na  tej  . s am e j  w y so k o śc i .

16. Z, J., 1. 20, (kob.) .  —  P h tis is  p u lm onum  fib ro -ća seo sa -u lce-  
rosa  chron ica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  49.9 kg. W  c z e rw c u  
1928 r.  s to so w a n o  ch o re j  p rz e z  25 dni insulinę ang ie lską  A. B. po 
1 5 _ 3 0  j ed n o s te k  2 r a z y  dz iennie.  Ł ak n ien ie  lepsze .  C h o ra  p r z y ­
b ra ła  na  w a d z e  2.1 kg. P o  p r z e r w a n iu  z a s t r z y k ó w  —  sz y b k i  s p a ­
dek wagi .

17. H. P „  1. 25, (m ęż cz y z n a ) .  — Tbc. pu lm o n u m  incip iens. E n-  
d o ca rd itis  chronica  snb  fo rm a  in su fic ien tia e  v u lvu la e  m itra lis , bene  
com p en sa ta .  C iep ło ta  p raw id łow a .  W a g a  45.8 kg. W  p a źd z ie r ­
niku 1928 r. z a s t r z y k iw a n o  ch o rem u  p rz e z  7 dni insulinę ang ie lską  
A. B. po 10— 15 jed n o s te k  2 r a z y  dziennie.  C h o r y  p r z y b ra ł  na  w a ­
dze 0.8 kg. P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  s to p n io w y  sp a d e k  w agi.

18 N. P . ,  1. 31, (m ęż cz y z n a ) .  — P h tis is  p u lm onum  fib ro -caseosa  
secu n d a rie  fibrosa  chronica . S tan  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  54 kg. 
W  p a ź d z ie rn ik u  1928 r. z a s t r z y k iw a n o  c h o rem u  insulinę  a n g ie lsk ą  
A. B . p r z e z  10 dni po 15— 25 jed n o s te k  2 r a z y  dziennie.  C h o ry  
p r z y b ra ł  na  w a d z e  0.6 kg.  Ł ak n ien ie  po lep szy ło  się. P o  p r z e r w a ­
niu z a s t r z y k ó w  •—• łakn ien ie  m niejsze.  P r z e r w a n o  leczen ie  tu c z ą ­
ce z p o w o d u  w y ja z d u  chorego .

19. K. F.\ 1. 23, (kob.) .  —  P h tis is  p u lm o n u m  fib ro -caseosa  nlce- 
rosa  chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  51.4 kg. W  s ty czn iu  
1928 r. s to so w a n o  ch o re j  insulinę  k r a jo w ą  p rz ez  13 dni po  5— 25 
jed n o s tek  2 r a z y  dz iennie.  J ed n o c ze śn ie  chorej  z a s t r z y k iw a n o  a r ­
sz e n ik .  O s iąg n ię to  p r z y r o s t  w a g i  0.6 kg. P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  
insuliny, p r z y  da lszem  s to so w a n iu  a r s z e m k u  ch o ra  s ta le  p r z y b ie ­
r a ł a  na  w a d z e ,  tak, iż w  c iągu  kilku ty godn i  w a g a  dochodzi  do 
56 kg.

20. S. T., 1. 24, (m ęż cz y z n a) .  —  P h tis is  p u lm onum  fib ro -ca seo sa  
c o n su m p tiva  p ro g red ien s chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a
49.2 kg. W  m aju  1928 r.  s to so w a n o  p rz e z  8 dni z a s t r z y k i  insuliny
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k ra jo w e j  po 10 . j ed n o s te k  2 r a z y  dz iennie:  O s iągn ię to  p rz y ro s t  
w ag i  0.6 kg. C h o ry  w y p i s t ł  się.

21. S. E., 1. 25, (kob.) .  —  P h tis is  uu tm o im m  fib ro -ca seo sa  m a ­
n ife stu  chronica  prog red ien s. ■ S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  50.7 kg. 
W  sit jfpniu 1928 r. z a s t r z y k iw a n o  chore j  p rz e z  14 dni insulinę a n ­
g ie lską  A. B po 10 jed n o s te k  2 f a z y  dz iennie.  U z y sk a n o  p r z y ro s t  
w ag i  1.1 kg  c r a z ^ n a j z n e  po lepszen ie  łaknienia .  P o  p rz e rw a n iu  
z a s t r z y k ó w  — W aga u t r z y m u je  się  p rz e z  p ew ien  czas.

22. |W.-; J „  1. 26, (kob.) .  — P h tis is  p u lm o n u m  fib ro -ca seo ’s tk c o n -  
su m p tiy a  p ro g red ien s chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  43.4 
kg. W  c ff i rw c u  1928 r. s to s o w a n o  p rz e z  7 dni insulinę  ang ie lską  
A. B. po  10— 20 jed n o s te k  2 r a z y  dz iennie.  W  p o czą tk u  leczen ia  
nas tąp i ło  zn ac zn e  p o lepszen ie  łaknienia ,  później  n a to m ias t  chora  
affiŁt-ała z a b u rz e ń  a l s t r o n y ^ p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  w  p o s tac i  b ie ­
g u n ek  na tle  g ru ź l icy  jelit. P r z e r w a n o  z a s t r z y k iw ą n ia  insuliny.  
C h o ra  p r z y b r a ł a  na  w a d z e  'd.7 kg. P o  p r z e rw a n iu  z a s t r z y k ó w ,  
w a g a  u t rzy m u je  się p rz e z  cza s  d l u ź s t e f ^ J

23. S. J., 1. 24, (kob.) .  — P h tis is  p u lm onum  fib ro -ca seo sa  p ro ­
g red ien s  chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  47.1 kg. C hore j  
s to so w an o  w  cze rw cu  1928 r. insu l5L  angie lską.  A. B. p rz ez  9 dni 
po 15 j ed n o s te k  2 r a z y  dziennie.  U z y sk a n o  w z r p s t  w ag i  0.7 kg. 
N a  p o c zą tk u  leczen ia  n as tąp i ło  niezfiaczne  po lepszen ie  łaknienia ,  
później  c h o ra  d o s ta ła  z a b u rz e ń  ze s t r o n y  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  
w  postaci  b iegunek .  P r z e r w a n o  y a s t r z y k i w a n i a  _ insuliny. P o  z a ­
p rz es ta n iu  j^a s t rzy k iw a ń  — s to p n io w y  spaduk  w agi,  zm nie jszen ie  
łaknienia .

24. W .  M., 1. 23, (kob.) .  — P h tis is  pu lm o n u m  fib ro -caseosa  
chronica . S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W a g a  48 kg. C hore j  z a s t r z y k iw a n o  
insulinę  k r a jo w ą  w  kwie tn iu  1928 r. p rz ez  18 dni po 20— 30 jed ­
n o s tek  2 r a z y  dziennie. U z y sk a n o  p rz y ro s t  wagi  1 kg. P o  p r z e r ­
waniu  z a s t r z y k ó w ,  s to p n io w y  sp a d e k  wagi.

25. S. H., 1. 21, (kob.).  —  P h tis is  p u lm o n u m  fibro  caseosa  c h ro ­
nica. S ta n  p o d g o rą fczk p ^e łC W ag a  53.8 kg. W m aju  r. ii. s to so w an o  
chorej z a s t r z y k i  insu l iny  k ra jo w ej  p rz ez  20 dni po 20— 30 je d ­
nostek  2 r a z d z i e n n i e .  U z y sk a n o  p o p ra w ę  łak n ien ia  i p rz y ro s t
wagi  0.6 kg. P o  z a p rz es ta n iu  ^ i s t r ż y .k iw a ń  —  szybki  sp a d e k  wagi,  
tak, iż po 10 dn iach  w a g a  w y n o s i  52 kg.

26. K. B., 1 .22, (kob.). —  P h tis is  pu lm onum  fibro-caseosą* c h ro ­
nica. E n d o ca rd itis  chron ica  sub  fo rm a  in su fic ien tiae  va lvu la e  m i- 
iralis, bene co m pensa ta . S tan  p o d g o rączk o w y -  W a g a  44.6 kg. C ho­
rej z a s t r z y k iw a n o  w  p aźd z ie rn ik u  1928 r. p rz e z  7 dni insulinę a n ­
gielską A. B. po  10— 15 jed n o s te k  2 r a z y  dziennie. U z y s k a n o  w z ro s t  
w agi 1.1 kg  i p o p ra w ę  łaknienia.^ P o  2. z a s t r z y k u  w ys(aPJły  lekkie  
o b ja w y  h ipoglikem iczne .  -j f  •_ - w- r p - , '

27. W .  A., 1. 27, (kob.).  —  Tlocr pu lm o n u m  incip iens. E n d o ca rd i­
tis  chronica  sub  fo rm a  insu fic ien tia e  iya h n ila n im  se m m U a riu m  
a o r ta e ia i s t e n o s i s p s t i i  a o rta e  bene com p en sa ta .  C iep ło ta  p ra w id ło ­
wa. W a g a  49.4 kg. W  p a źd z ie rn ik u  1928 r. s to so w an o  chorej  p rzez  
7 dni insulinę ang ie lską  A. B. po 10— 15 jednos tek  2 r a z y  dziennie. 
U zy sk a n o  p r z y ro s t  wąvgi 2 kg. P o  z a p rz es ta n iu  zAstrzyk iwań  w a g a  
chwilowo u t r z y m u je  się, Iakniguie zmnie jszone .

28. Gr. H., 1. 27, (kob.).  The. p u lm o n u m  incip iens. S tan  p o d g o ­
rą cz k o w y .  W a g a  43.65 kg. C hore j  z a s t r z y k iw a n o  w  p aźd z ie rn ik u  
1928 r. p rzez  6 dni insulinę ang ie lska  A. B. po 20 jed n o s tek  jeden 
r a z  dziennie.  Ł akn ien ie  popraw iło  się. W z r o s t  w a ę i  0.9 kg. Po 
drug im  z a s t r z y k u  w y s tą p i ły  lekkie  o b jaw y  hipogiikemiczne ,  k tó re  
p o w ta rz a ły  się  p rz ez  k i lka  n a s tęp n y c h  dni. P r z e rw a n o  z a s t r z y k i-  
yff lńa  insuliny. N as tęp u je  szybk i  sp a d e k  w a g i ,  zm nie jszen ie  ła k ­
nienia.

29. S. A., 1. 26, (m ężczy zn a) .  —  P h tis is  fib ro -caseosa  u lcęrosa  
co n su m p tio a , p ro g red ien s chronica . S ta n  p o d g o rą cz k o w y .  W a g a  
70 kg. W  p aźdz ie rn iku  1928 r. ro zp o czę to  s to so w an ie  insuliny  a n ­
gielskiej A. B. co d rug i  dzień po 10 jednos tek ,  raz1 dziennie. P o  
k a ż d y m  z a s t r z y k u  w y s tę p o w a ły  lekkie obją-Wy hipoglikemii.  P o ­
niew aż  c h o ry  nie p r z y b y w a ł  n a  w adze ,  a  po 6 z a s t r z y k a c h  w a g a  
sp ad ła  na  68.8 kg, z a s t r z y k n ię to  insulinę. 2 r a z y  dziennie, po 10 jed ­
nostek .  C h o r y  d o s ta ł  w  n o c y  si lnego n a p ad u  hipoglikemlćznego. 
W y stąp i ły ' ;  z a w r o t y  i bóle  g łow y,  d rę tw ien ia  dolnej p o io w y  ciała, 
bóle w  okolicy^-serca, duszność ,  si lne podniecenie ,  dres-zcze, zimne 
po ty ,  w  końcu  c h o ry  om dlał .  N as tęp n eg o  dn ia  znów rfżm niejszono  
ilość z a s t r z y k iw a n e j  insuliny do jed n eg o  razu .  po 10 jednos tek  
d a c n B e .  P o m im o  zm nie jszen ia  ilości z a s t r z y k ó w ,  w y s tę p o w a ły  
nad a l  lekkie  o b ja w y  hipoglikemiczne. Z a s t r z y k i  p rze rw an o .  W  c z a ­
sie leczenia  tu cząceg o  z a  po m o cą  insuliny  u z y sk a n o  p r z y r o s t  w agi  
1 kg. —- A p e ty t  bez  zm ian .  P o  p rz e rw a n iu  — rez^bki sp a d e k  wagi.

30. K. H., 1. 24, (m ęż cz y z n a ) .  —  P h tis is  fib ro -ca seo sa -p u lm o n u m  
co n su m p tiya  p ro g red ien s ih ro n ica .  S ta n  g o rą cz k o w y .  W a g a  55 kg. 
W  l is topadz ie  1928 r. z a s t r z y k iw a n o  c h o rem u  insulinę ang ie lską
A. B. po 10 j ed n o s te k  d w a  r a z y  dziennie.  P o  cz te rech  z a s t r z y k a c h  
ch o ry  d o s ta ł  n a p a d u  lhpoglikemicznego,  w y s tą p i ły  z a w r o ty  g łowy,  
niepokój,  ogólne  ostabieniey z im n y  pot, bicie se rca ,  w  końcu  ch o ry

st rac i ł  p rz y to m n o ść .  N a s tę p n eg o  dnia po n ap ad z ie  znmiej.szono 
d a w k ę  dz ienną  insuliny  do 1 r f z u  dz iennie  po 10 jednos tek .  Insu­
linę s tosuje  się  nadal .  D o ty c h cz as  u z y sk a n o  p o p ra w ę  łakn ien ia  
o raz  s to p n io w y  p r z y r o s t  wastr^B

U p rz ew a ż a jąc e j  ilości c h o ry ch  s tw ie rd z i l iśm y  p o p ra w ę  ła k ­
nienia, u n iek tó ry ch  z a ś  w y s tę p o w a ło  n a w e t  uczucie  si lnego  głodu. 
U 28" c h o ry ch  u z y sk a n o  p r z y ro s t  wagi ,  k tó ry  się s topn iowo z w ięk ­
sza! w m ia rę  p o d a w an ia  insulin^ .  P o  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  insu­
liny  p raw ie  u w szy s tk ic h  c h o ry ch  łakn ien ie  zaczę to  się  zmnie jszyć , 
w a g a  s topn iow o sp a d a ła .  J e d n a  ch o ra  (19) s ta le  p rz y b ie ra ta  na  
w a d z e  n aw et  po p rz e rw a n iu  E ras tr” k'ów insuliny, chorej  tej je d ­
n a k że  z a s t r z y k iw a n o  jed n o c ze śn ie  a rs ze n ik ,  k t ó r y  s to so w a n y  by ł  
rów nież^po  p rz e rw a n iu  z a s t r z y k ó w  insuliny.

U cz te rech  ch o ry ch  (12, 3, 13 i 14), u k tó ry ch  po p rz e rw a n iu  
z a s t r z y k ó w  insuliny: l ^ s t ą p i i  sŻjybkiBsfHidek wagi  i zm nie jszen ie  
łaknienia ,  po rozpoczęc iu  z a s t r z y k ó w  arsenu  a p e ty t  d o ść  p rę d k o  
się popraw ił ,  yvaga w róc i ła  do s tanu,  u z y sk a n e g o  w  czasie  p o d a ­
w an ia  insuliny. P o n o w n y  przymost wagi u w y m ien io n y ch  cz te rech  
cho ry ch  i p o p ra w ę  łakn ien ia ,  u t rac o n eg o  po zap rzes tan iu  s to so w a ­
nia insuliny', n a leży  p rz y p is ać  dz ia łan iu  a rsenu .  T ió m a c z f lm y '  sobie 
to- tein, że a r s e n  dz ia ta ł  na  ustró j  ze zn ac zn ą  p o p ra w ą  przem iany7 
m ate ri i ,  s p o w o d o w a n ą  u p rzed n im  d z ia łan iem  insuliny, dzięki  w ła ­
snośc iom  hamoyvania p ro c esu  u t leniania,  p rz y sp ie sze n ia  1 o d k ła d a ­
nia  śię m ate rj i ,  p rzez  sp ro w ad z an ie  p rz ew a g i  sp r a w  asym ilac j i ,  nad  
d ezasy m ilac ją .

U jednego  c h o re g a  (15) po d czas  l e c e n i a  insuliną w y s tą p i ło  
krwiopludie, t r w a ją c e j f t r z y  dni. Z ap rz e s ta n o  zastrzykiwac-.  P o  
p rze rw ie  1 0 -d n io w e j l | s to so w an o  n adal  z a s t rz y k i ,  krw ioplueic  się 
nie  p o w tó rzy ło .  U trzćoh clió,rych (3, 22, 23), w y s tą p i ły  zabużąpuia  
ze  s t r o n y  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o ,  jako, biegunki. C z y  te  z a b u ­
rzen ia  b y ły  yv zw iązku  z  pod aw an iem  insu liny  t ru d n o  ro ^ t rz y g n s ić . .  
P o z a to m  nie w idz ie l iśm y  ż a d n y c h  innych  o b jaw ów  p o g o rsz en ia  się 
s p r a w y  chorobow ej,  ani też widocznej p o p r a w y  ogó lnego  stanu, 
k tó rą  m o ż n a b y  odnieść  do  s to so w an ia  insuliny.

N a to m ias t  s tw ie rd z iK śm w  u 10 ch o ry ch  (3. 6, 7, 9, 12, 13, 26, 
28, 29, 30) o b j a w w  h ip o g l ik e m te n e  i ta k  u c h o ry ch  ze  sprayyą 
w y s ię k o w ą ,  jak  i w y tw ó r c z ą  lub z e / s t a n e m  p o d a t k o w y m  gruźlicy.,  
T a k  w y ro k i  p rocen t  z ob jaw am i hipogiikemiczbemi p rz em aw ia łb y  
za  w zm o żo n e m  uczuleniem  ty ch  c h o ry ch  na  dz ia łan ie  insuliny, coi 
rów nież  z a u w a ż y ł  B o d m e r ,  -wbrew tw ie rd zen io m  A h 1 e igś t i e 1 a 
i P i e l a ,  z&  insulina  w y w o łu je  u c h o ry ch  na gruź licę  p łuc  b a rd z o  
rz ad k o  stan  hipoglike in iczny.  N asze  spo s trz e że n ia  s tw ie rd z a ją  w la-  
śn ie^częste  o b jaw y  hipoglikemiczne.

T ę  w raż l iw ość  do pow s taw an ia  u ch o ry ch  na  g ruź licę  c zy n n ą  
s t a n ó w  h ipog likem icznych  n a le ża ło b y  możfe t ló m a c z y ć  sob ie  w sp o ­
sób n as tęp u jąc !  : W iad o m o ,  że B r i 11 o n os iągnął  p rz ez  p o d ra żn ie ­
nie n e rw u  b łędnego  hipoglikemję.  W e d iu g  l i p n y c h  b a d a c z y  ( M o ­
r o ,  K r a m e r ,  B e r m a n  i inni) u k ład  ro ś l inny  o d g r y w a  d użą  
ro lę  w  s p r a w ie  g ruź licy .  C ho rzy ,  zaaana gruź licę  n a le żą  p rz e w a ż n ie  
do ty p ó w  a lle rg iczn ie  u c zu lonych  o c h w ie jn y m  u k ład z ie  roś l in ­
n ym  ( R e d e k e r ) .  Insulina  z a tem ,  dz ia ła jąc  na  u czu lony  układ  
roś l inny  c h o reg o  n a  gruźlicę ,  w y w o ia ć  m oże  siln ie jszy  odczyn .  
U s tró j  tak ieg o  ch o reg o  będzie  w ięce j  w r a ż l i w y  na  dz-iątanic in­
suliny. <ri

S t r e sz c z a ją c ,  d o ch o d z im y  na  p o d s ta w ie  z e b ra n e g o  p rz e z  nas/ 
k l in icznego  m a te r j a tu  do n a s tę p u ją c y c h  w L o s k ó w :

I. P rz e z h p e d a w a n ie  insu liny  w z m a g a - s ię
i p-ednosi w a g a  c iała.  D z ia la n ie j in su l in y  jes t  p rz em i­

jające.
II. U c h o ry c h  n a  g ruź licę  c zy n n ą  w y s tę p u ją  dość  czę s to  ob ja­

w y  hipoglikemiczne.,"1 j
III. D la  u z y sk a n ia  t r w a ls z e g o  w y n ik u  p o p r a w y  łakn ien ia  i p r z y ­

ro s tu  w agi ,  z a le c a m y  z a p o c z ą tk o w a ć  leczen ie  tu cz ąc e  insulina, 
a  późnie j a r s e n e m .  L ec ze n ie  n a le ż *  ro z p o cz ąć  m ałem i d a w k am i  
insuliny, s to p n io w o  je zwięk?z;ać, a po u zy sk a n iu  znaczn ie jszego  
p rz y b y tk u  na  w a d ae ,  z a p rz e s ta ć  z a s t r z y k ó w  i p rze jść  do leczen ia  
a r sen em .

P iśm ien n ic tw o .

1. F a l  t a :  N o w in y  lekarsk ie .  19/1928 i W .  KI. W .  I M oM  —
2. L i e b h a r d t :  P o l sk h J G a z e ta  L ek a rsk a .  42/1927. —  3. G r o s s -  
f e l d :  N o w in y  lekarsk ie .  13/1927 i P o l s k a  Gażtjta  L e k a r s k a  
43/1926. — 4. O l s z e w s k i :  N o w in y  lek a rsk ie .  24/1927. — 5. 
M i n k o w s k i :  T lie rap ic  der  G e g e n w a r t  5 i 6/if924. — 6)
D o h r n :  T h e ra p ie  d e r  G e g e n w a r t  12/1924. —  7. B a u e r  i N y i r i :  
M. KI. 39/1925. — 8) B a  n t i n g, C  o r i, B i s  s i n g e r  i G r a f e 
c y to w a n e  p rz e z  D o h rn a  i M i n k o w s k ie g a " —  9. V o g t :  M. m. W . 
-7/1926. —  10. B o c k h e l e r :  M. m. W .  46/1926. — 11. B o d j ^ e r :  
S c h w e i tz e r  med. W o c h r .  18/1926. —  12) U n v e r r i c h t :  M. m. 
W . 36/1926. —  13. A h l e n s t i e l  i P i e l :  Thp. d e r  G e g w .  9/1926.
14. R e d c k e r :  B e itr .  zur. Klinik f. Tbc.  Bd. 70, Heft  1-2. — 15.
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S t o i  t e :  I lip. d e r  G e g cw .  2/1927. — 16. B r i t t o n :  A m erc.
Jo u rn .  of p hys .  p aźd z ie rn ik  1923. — 17. C o l i  a r  o i D o b r e f f :  
cy t.  u F a l ty .  —  18. M a n t h n e r :  A rch iy  f. exp. P a th o l .  u. Pliarrn. 
1926, T. 113. — 19. M o r o ,  K r a m e r :  p a t r z  R e d ek e r .

SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA. 

D r .  M. W IL E N K O . C he łm .

W rodzona w ad a  serca  (próba śc is łego  rozpoznan ia ' ' ' ) .

W a d y  w ro d z o n e  s e r c a  p o w s ta ją  jużto na  tle s p r a w  z ap a ln y ch  
w ś ró d s ie rd z ia  p rz e b y ty c h  w ś ró d ło n o w o ,  jużto  na  tle  z a b u rz e ń  r o z ­
w o jo w y c h  s e r c a  i g łó w n y c h  pili tę tn iczych .  Z najom ość  r o z p o z n a w ­
cza  w r o d z o n y c h  w a d  s e r c a  p os tępu je  b a rd z o  powoli n a p rzó d  z a ­
ró w n o  z  p o w o d u  rz ad k o śc i  s a m eg o  cie rp ien ia ,  j a k o te ż  z  p o w o d u  
w zg lęd n e j  k ró tk o śc i  sp o s trz e g an ia .  T ru d n o śc i  ro z p o z n a w c z e  p ię t r z ą  
s ię  j e szcze  ba rdzie j ,  że  b a r d z o  rz a d k o  m a m y  do  c zy n ien ia  z jed n ą  
c z y s tą  w a d ą  ro z w o jo w ą ,  k t ó r a b y  d a ła  p e w ien  c h a r a k te r y s t y c z n y  
z esp ó ł  o b jaw ó w ,  ale z w y k le  w c h o d z i  w  g rę  m n o g o ść  w a d  r o z ­
w o jo w y c h  ty c z ą c y c h  się  z a r ó w n o  s e r c a  t. j. p r z e g r ó d  i z a s ta w e k  
jak t eż  i w ie lk ieg o  pn ia  n a cz y n io w eg o ,  nad to  w  m ie jscach  d o ­
tk n ię ty ch  o w e m  z a b u rz en ie m  rozw ojo .w ąm  ro z w i ja ją  się —  jako  
w  m iejscu  m nie jszego  oporu  — s p r a w y  zapalne ,  n a  k tó re  se rce  
zm ien ione  nie z a w s z e  reag u je  w  ten  sposób ,  jak to z w y k ło  czy n ić  
W w a d a c h  p o w s ta ły c h  w  życiu  p o z ap ło d o w e m .  T en  b ra k  c z y s ty c h  
fo rm  w ro d z o n y c h  w a d  s e r c a  sp ra w ia ,  że t ru d n o  usta lić  c h a r a k t e ­
r y s ty c z n e  o b ja w y  p o sz c ze g ó ln y c h  w a d  i s t ą d  t eż  pochodzi ,  że 
n ie ra z  t e n s a m  sp o s t r z e g a n y  o b ja w  w y w o łu j e  w p r o s t  p rz e c iw n e  
t łu m a cz en ie  ze  s t r o n y  k l in ic y s tó w ,  n. p. sinica .  Nic d z iw n eg o ,  żc 
us ta len ie  k r y t e r j ó w  ro z p o z n a w c z y c h  w .  w .  s.  w o b e c  is tn ie jący ch  
i nic d a ją cy c h  się  usunąć  p r z e s z k ó d  je s t  b a rd z o  t ru d n e .  N ie s te ty ,  
n o w o c z e sn e  m e to d y  s to s o w a n e  p rz y  b a d an iu  s e r c a  w o g ó le  nie 
z iśc i ły  p o k ład a n e j  w  nich nadzie i  i nie p o g łęb i ły  śc is łośc i  ro z p o ­
z n aw cze j .  Z a ró w n o  R o e n tg e n  ja k  i e l e k t ro k a rd jo g ra m ,  analiza  m o r ­
fo log iczna  i g a z o w a  k rw i ,  m e to d y  g ra f iczne  r e je s t rac j i  t ę tn a  ży l-  
nego,  t ę tn icz eg o  i to n ó w  s e r c a  p o z o s ta ją  n adal  ty lko  m eto d am i 
pom ocn iczem i pe rkus j i  i auskultacj i ,  a  z a s a d y  ro z p o zn a w c ze  w. w. 
s. u s ta lone  p rz e z  K u ssm au la  z p o czą tk iem  drugie]  p o ło w y  X IX -go  
w .  p ra w ie  się  nie zm ien iły .  P r z y to c z o n e  w y w o d y  czy n ią  z r o z u ­
m ia łem , d laczeg o  ty lk o  w  m nie jszośc i  p r z y p a d k ó w  ro zp o zn an ie  
je s t  ścisłe,  a  po  w ię k sz e j  częśc i  jes t  ono a lbo  n iem o ż liw e  a lbo 
m ylne ,  a  w yn ik i  na  s to le  s e k c y jn y m  są  czę s to  n iesp o d z ian k ą  dla 
k l in icys ty .

N ie k tó rz y  kl in icyśc i  o d rz u c a ją  w p ro s t  m o żn o ść  śc is łego  ro z ­
p o zn an ia  i z a d o w a la ją  s ię  o g ó lnem  ro zp o zn a n ie m  w. w .  s. b ez  
u m ie jsco w ien ia  i o k re ś len ia  rodza ju  tej  w a d y .  W  m y ś l  ty c h  r o z u ­
m o w a ń  p o s ta w i łe m  w e  w ła s n y m  p r z y p a d k u  na  p ie rw sz e m  miejscu 
ro z p o zn a n ie  ogólne  — w r o d z o n a  w a d a  c ia ła  —  nie m ając  n a w e t  
m ożności  p o s łu g iw an ia  się  m eto d am i  pom ocniczem i,  a jeśli w  d a l­
s z y m  c iągu  po k u s i łem  się  o p o s ta w ie n ie  śc is łego  rozpoznan ia ,  to 
o p ie ra łe m  się na  zdan iu  w y b i tn e g o  k l in icys ty ,  k t ó r y  s t a n o w c z o  
tw ie rd z i ,  że  m o żn a  n iek ie d y  p o s ta w ić  śc is łe  ro z p o zn an ie  na  p o d ­
s ta w ie  m eto d  s to s o w a n y c h  w  codzienne j  p r a k ty c e  lekarsk ie j .  S p o ­
s t r z e g a n y  p rz ez e  m n ie  p r z y p a d e k  p rz ed s ta w ia  się n a s tęp u jąc o :

B. L., 16 1., szewc. O jc iec  60-letni z d ro w y ,  m a tk a  58-1. ró w ­
n ież  z d ro w a .  W  czas ie  c ią ży  nie c h o ro w a ła ,  nie p rz ec h o d z i ła  r e u ­
m a ty z m u  s ta w o w e g o ,  ani nie p rzec h o d z i ła  w  ty m  s ta n ie  c h o ro b y  
s e rc o w e j .  J u ż  w  p i e rw sz y c h  dniach po u rod zen iu  rodz ice  z a u w a ­
żyli ,  że  n o w o r o d e k  m a  sine l is teczka  i s ine  paznogc ie ,  a  p r z y  p ła ­
czu lub k r z y k u  d z ie ck a  w y s t ę p o w a ł a  s in ica  n a w e t  na  c a łem  ciele, 
g dy  dz iecko  już z aczę ło  chodzie,  w ię k sz e  n a tę że n ie  lub b iegan ie  
s in icę  — w e d łu g  ro d z ic ó w  p o tęg o w a ło .  W  w ie k u  ch ło p ię cy m  c h o ­
r y  sam  już  z a u w a ż y ł  sinicę. B a d a n y  pod lega  silnie  w p ły w o m  a tm o ­
s fe ry cz n y m ,  w ia tr ,  deszcz ,  z imno w y w o łu j e  d u szn o ść  i z w ię k s z o n ą  
sinicę, od  d z ie c iń s tw a  k asz le ,  p r z y c z c m  w  lecie  k a sz e l  łagodn ie j­
szy ,  a  w  zimie si ln ie jszy . W e w n ę t r z n y c h  do leg l iw ośc i  niem a,  c h y ­
b a  p rz y  b iegan iu  o d c z u w a  c ię ża r  w o ko l icy  w ą t r o b y ,  m o cz  oddaje  
w  d o s ta te cz n e j  ilości i z a w ó d  sw ó j  w y k o n u je  b ez  p rzeszk ó d .

S t a n  o b e c n y  dnia 10. XI. 1928: 167 cm  długi,  o d ży w ien ie  
s ł a b e ,  tk a n k a  t łu s z c z o w a  s ła b o  ro zw in ię ta ,  m ięśnie  ró w n ież .  O b ja ­
w ó w  o g ó lnego  n ied o ro zw o ju  nie s tw ie r d z a  się. C iep ło ta  c ia ła  35.8°. 
K o ń c z y n y  górne ,  jak  i dolne p r z y  o b m a c y w a n iu  c iepłe.  W y b i tn a  
s in ica  w a r g ,  nosa,  p a lc ó w  i r ą k  a ż  do ś ró d rę c z a ,  m n ie jsza  m a łż o ­
w in  u sz n y c h ;  ję z y k  i podnieb ien ie  ró w n ie ż  sino z a b a rw io n e ,  na  
podnieb ien iu  m ięk k iem  w id o c z n a  ro z g a łę z io n a  s ieć  ro z sz e rz o n y c h

*) N a p o d s ta w ie  p o k a zu  w  Z w ią z k u  Lek. P. P . o b w ó d  C hełm , 
dnia  14 l is to p ad a  1928 r.

żył.  P o z a  w y m ien io n e m i  m ie jscam i s k ó r a  b lada .  B a rd z o  silnie 
ro z w in ię te  p a łe c z k o w a te  zg ru b ien ia  o s ta tn ich  pa liczek  k o ń c zy n  
g ó rn y ch  (T ro m m elsch lag e lf in g e r)  z k a b łą k o w a to  zak rzy w io n em i ,  
sinemi p aznogc iam i.  W  s ta w a ch  z w łaszc za  k o la n o w y m  zm ian  nie 
w y k a z u je  się. W y b i tn e  tę tn ien ie  s e r c a  w  dotku  p o d se rc o w y m .  
K la tka  p ie r s io w a  sy m e t r y c z n ie  ro zw in ię ta ,  w y p u k lc ń  z w ła s z c z a  
w  okolicy  s e r c o w e j  nie s tw ie r d z a  się.

d r a n i c e  płuc z p rzodu  po s t ro n ie  p ra w e j  s ięg a ją  do VI-go 
ż e b ra  dolnego, po  lew ej  do IV-tcgo, z  ty lu  p ra w ie  n a  s z e ro k o ść  
8 p a lc ó w  niżej do lnego  b rz e g u  łopatk i .  W y p u k  w s z ę d z ie  jaw n y ,  
ru c h o m o ść  g ra n ic  u t r z y m a n a .  P r z y  s łu c h o w o  s tw ie r d z a  się  z a ­
o s t r z o n y  w d e c h  z w y d e c h e m  w y d łu ż o n y m ,  s ły sza ln y m .

U d erzen ie  k o n iuszkow e  w  V - ty m  p. m. lew em  nieco1 na w e ­
w n ą t rz  linji su tkow ej  lewej, w idoczne  i m acalne  na sze rokośc i  
palca.  Z g ó r y  g ra n ic a  s e r c a  —• IV-te ż e b ro  dolne, na  p r a w o  s ięga  
n ieco  p o z a  linję m o s tk o w ą  lew ą ,  na  lew o  schodzi  się  z u d e rz e ­
n iem  k o n iu sz k o w e m  se rca .  P o m r u k u  nie w y c z u w a  się nigdzie. 
W  2-gicj i 3-ciej p rz e s t r z e n i  m ię d z y ż e b ro w e j  lew ej  p o c z y n a ją c  od 
b rz eg u  m o s tk a  s tw ie r d z a  się s t łum ien ie  s ięg a jące  ku  g ó rz e  do 2-go 
żeb ra ,  a  na  z e w n ą t r z  na  s z e ro k o ś ć  2 pa lców  od  b rz e g u  m ostka .  
P r z y s l u c h o w o :  N ad  k on iuszk iem  s e r c a  2 tony ,  1 -szy  n o r­
m alny,  2  gi s i ln ie jszy  ob o k  szm eru ,  k t ó r y  j a k b y  k o ń c z y  1-szy ton 
i p rzechodzi  z lekka  w  drugi .  N a tężen ie  szm eru  w  tem m iejscu 
s łabe ,  ro śn ie  w  k ie ru n k u  m ie jsca  p r z y s łu c h a  tę tn icy  płucnej.

W  2-g im  p rz es tw o rz e  m ię d z y że b ro w e m  lew em  obok m o stk a  
s ły s z y  się  b a rd z o  silny, długi b u r c z ą c y  s z m e r  s k u rc z o w y ,  s z m e r  
ten  p o su w a  się w  k ie ru n k u  o b o jcz y k a  i n a cz y ń  szy jn y ch ,  gdz ie  
s ły s z a ln y  z a ró w n o  w  n a c z y n ia c h  s t ro n y  lewej,  jak  i p raw ej .  
W  k ie ru n k u  p o d s t a w y  s e r c a  się  nie p o su w a .  S to s o w a n ie  ob jaw u  
V a lsa lv y  sz m e r  osłab ia .  Z ac h o w a n ie  się  n a tę że n ia  s z m eru  p rz y  
uc isku na  ao r tę  b rz u sz n ą  ze względu  na  o d c zu w a n ą  p rz e z  chorego  
u c is k o w ą  tk l iw o ść  nic ozn aczo n o .  2-gi ton n ad  t ę tn icą  p łucną  z a ­
a k c e n to w a n y ,  nad  a o r tą  s ł a b y ,  ledw ie  s ły s z a ln y  s z m e r  sk u rc z o ­
w y  obok  1-szego tonu, 2-gi ton nad  a o r tą  silnie  z aa k c e n to w a n y .  
Z ty łu  k la tk i  p ie rs io w ej  po s t ro n ie  lew ej  m ię d z y  ło p a tk ą  a k r ę g o ­
s łu p e m  po w s t r z y m a n iu  oddechu  s ły sz a ln e  2 s z m e r y  s e r c o w e  bez 
tonów ,  s i ln ie jszy  s z m e r  sk u r c z o w y  i s ł a b sz y  ro z k u rc z o w y ,  n a tę ­
żenie  t y c h  s z m e r ó w  rośn ie  od sz c z y tu  le w e g o  ku do łowi,  n a jw ię k ­
sze  n a tę że n ie  s z m e r ó w  n a  w y s o k o śc i  4 - tego  i 5 - tego  k rę g u  p ie r ­
s io w e g o  bliżej k ręg o s łu p a ,  ku d o łow i  n a tę że n ie  s z m e r ó w  co raz  
s łabsze ,  a  na  w y s o k o śc i  8-go k rę g u  p ie r s io w eg o  nie są  już  w ię ­
cej  te  s z m e r y  s ły sza ln e .  T ę tn o  84—90 u d e rze ń  na minutę ,  s łab o  
n ap ię te ,  n iek ied y  a ry tm ic z n e  ( e x t r a sy s to le ) ,  obu s tro n n ie  ró w n e .  
C iśnienie  sk u rc z o w e  w e d łu g  R iv a -R o c c ie g o  95. W ą t r o b a  m acah ta  
na  s z e ro k o ś ć  5 p a lc ó w  n iżej łuku ż e b r o w e g o  o k o n sy s ten c j i  w z m o ­
żonej,  lekko  tk l iw a ,  p o w ie rz c h n ia  g ład k a .  Ś led z io n a  w y p u k ic m  
p o w ię k sz o n a ,  n iem aca lna .  W  m oczu  w y r a ź n y  ślad b ia łk a ,  pod m i­
k r o sk o p e m  b r a k  p a to lo g iczn y ch  sk ład n ik ó w .  O b r z ę k ó w  b rak .

P i e r w s z e  p y tan ie ,  jakie  sobie  z a d a ć  m usim y ,  b rzm i,  c zy  m a ­
m y  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  do c zy n ien ia  z w ro d z o n ą  w a d ą  se rca .  
O d p o w ie d ź  na  to  w y p a d n ie  tw ie rd z ą c a .  P r z e m a w i a j ą  z a tem  w i a ­
ry g o d n e  w y w i a d y  ro d z ic ó w  i cho reg o ,  k tó re  s tw ie rd z a ją  i s tn ie ­
nie o b jaw ó w  c h o ro b o w y c h  z a r a z  po  urodzen iu  w  p os tac i  s in icy  
i p a łe cz k o w a ty ch  zgrubień  palców, p o tęgow an ie  się  s in icy  p rz y  
ruch ach ,  n a p a d ó w  dusznośc i  z w ła s z c z a  p r z y  z m ian ach  a tm o s fe ­
r y c zn y c h .  P r z e d m io to w o  obecn ie  s tw ie r d z o n a  sin ica  z p a łeczk o -  
w a te m i  zgrub ien iam i pa l iczek  k o ń c o w y c h  p a lc ó w  i z ak rz y w io n y m i ,  
s inemi p aznogc iam i od p ie rw szy c h  dni życia ,  jak  n as  w y w ia d y  
poucza ją ,  s t a n o w ią  n iezb i ty  d o w ó d  is tn ien ia  w ro d z o n e j  w a d y  s e r ­
ca.  W  d ru g iem  p y tan iu ,  sp ró b u je m y  z an a l izo w ać ,  z jak ą  w a d ą  s e r ­
c o w ą  w r o d z o n ą  m arn y  do czyn ien ia ,  c z y  je s t  jedna, c z y  więce j.  
W sp o m n ie ć  n a leży ,  że  b e z w z g lę d n ą  p e w n o ść  co  do u m ie jsco w ie ­
nia,  jakości  i ilości w .  w . s. m o że  dać  ty lko  a n a to m  pa to log iczny .  
P o  w y k lu c ze n iu  na  t le  o b ja w ó w  w ro d z o n y c h  w a d  u jśc ia  ży ln eg o  
p r a w e g o  i lew ego ,  po w y k lu c ze n iu  z w ę ż e n ia  w ro d z o n e g o  a o r ty  
i p r z e s m y k u  ao r ty ,  t r an s p o z y c j i  n a c z y ń  i w s p ó ln e g o  pn ia  t ę tn icz e ­
go p o z o s tan ą  n a m  w ła śc iw ie  4 w a d y  w r o d z o n e ,  k tó r e  w  n a sz y m  
p rz y p a d k u  m o g ą  b y ć  b r a n e  w  ra c h u b ę :  1. b r a k  c z ę śc io w y  lub 
c a łk o w i ty  p r z e g r o d y  p rz ed s io n k o w e j ,  2. b r a k  p rz e g r o d y  k o m o ro -  
w e j ,  3. z w ę ż e n ie  tę tn icy  p łucne j  w  jej 3 ty p a c h  i 4. p rz e w ó d  B o ta l -  
l ‘a o tw a r ty .

U  n a sz e g o  c h o reg o  m a m y  n as tęp u jąc e  o b ja w y :  a) s in ica  od 
u rodzen ia ,  b) zgrub ien ie  p a łecz k o w a te  os ta tn ich  pa łeczek  i k a b łą -  
k o w a te  z a k r z y w ie n ie  paznogei,  c) g łośny ,  długi  s z m e r  sk u r c z o ­
w y  z  na jw ięk szern  n a tę że n iem  w  2-g im  p r z e s tw o r z e  m ię d z y ż e ­
b row em  lewem obok m o s tk a ,  s ły s z a ln y  w  k ierunku  obo jczy k a  
i n a cz y ń  s z y jn y ch  b e z  m aca ln eg o  p o m ru k u ,  d) z a a k c e n to w a n ie  
d rug ich  to n ó w  nad tę tn icą  p łu cn ą  i tę tn icą  g łó w n ą ,  e) z ty łu  na 
g rzb iec ie  po  s t ro n ie  lew ej  m ię d z y  k rę g o s łu p e m  a ło p a tk ą  sz m er  
s k u r c z o w y  i r o z k u rc z o w y  n a  w y s o k o ś c i  4 - tego  i 5 - tego  k rę g u  
p ie rs io w eg o ,  f) tę tn ien ie  s e r c a  w  do łku  p o d se rc o w y m ,  g) s t łum ię-
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mienie p a sm o w a te  w 3-cim i ;,2,-gim p. m. lew em  obok m o s tk a  
(t. z ff .  s t łumienie ,  G e rh a rd ta ) ,  h) obn iżone  g ran ice  ptuc,  p o w ię k ­
szona ,  tk l iw a  w ą t r o b a  i ś la d y  b ia ikom oczu .

Z esp ó ł  ty ch  o b ja w ó w  nie o d p o w ia d a  n a w e t  w  p rzyb liżen iu  
p ą d n e j  p o jed y n cze j  w r o d z o n e j  w a d z ie  s e rca .  Z ca tą  w ięc  p e w n o ­
śc ią  m o ż e m y  p fe y ją ć ,  że  u naszcg ć l  c h o reg o  m a m y  z ło żo n ą  w r o ­
dzo n ą  wadę*  serca ,  j a k  to w w iększości  p r z y p a d k ó w  w. w. s. się 
dzieje.

W r e s z c ie  b ę d z iem y  musieli  o d p o w ied z ieć  na  t rże c ie  i o s ta tn ie  
pytaific, ile tu m a m y  w .  w .  s., gdz ie  te  w a d y  są  u m ie jsco w io n e  
i “ k iego  one s ą  ro d za ju .  Za  g łó w n ą  w a d ę  u w a ż a łb y m  w  n a sz y m  
p rz y p a d k u  w ro d z o n e  z w ę ż e n ie  tę tn icy  płucnej.  S in ica  t rw a ją c a  -od 
u rad ze n ia ,  zg ru b ie n ie  p a łe c z k o w a te  pal&ow, g ło śn y  s z m e r  s k u r ­
c z o w y  s ły s z a ln y  najlepie j  w  II. p. m. 1. obok  m o s tk a  p rz e m a w ia ją  
za  is tn ien iem  tej w a d y ,  n a le ż a ło b y  się jeszcze  za s ta n o w ić ,  k tó ry  
t y p  z w ę ż e n ia  p rz e d s t a w ia  n asz  p r z y p a d e k .  W ia d o m o ,  ż e , —  o ile 
z w ę ż e n ie  jes t  na  w y s o k o śc i  z a s t a w e k  —  2 ^ 1  ton nad  tę tn icą  p łu c ­
ną  je s t  n i e s ły s z a ln y , lu b  b a rd zo  g łuchy ,  m im o p rze ro s tu  p raw ej  ko- 
m o r y p s ? m c r  z aś  s k u r c z o w y  o g ra n ic za  się ty lk o  do p rzodu  klatki 
p ie rs iow ej ,  a n i e j ^ C c ł i a H  go na  grzb iec ie ,  o ile z aś  z w ę ż e n ie  jest  
ponad  z a s ta w k a m i  2-gi ton n ad  tę tn icą  p łucną  jes t  z-aakccntowtfny, 
a  sz m e r  sł 'ysziilny ró w n ież !  na  g rzb iec ie  po s t ro n ie  lewej.  T e  d w a  
p r z y to c z o n e  o b ja w y  w y s tę p u j ą  b a rd z o  w y r a ź n i e  w  o p isan y m  p r z y ­
pad k u  i d o w o d z ą  umiejscCjAdcnia w ro d z o n e g o  zw ężcn it i  t ę tn i c y  
płucn6'j< ponad  z a s ta w k a m i .  J e d n a k  ta  w a d a  nie w y c z e rp u je ,  ja]< 
w id z im y ;  w s z y s tk ic h  sp o s t r z e g a n y c h  o b ja w ó w  i p o zo s ta je  jeszcze  
sz m er  r o z k u rc z o w y ' \ s ły s z a ln y  z ty lu  k la tk i  p ie r s io w ej  po s t ro n ie  
lewej,,  w y s lu c h iw a n ie j | s ż in e r u  s k u r c z o w e g o  w  k ie ru n k u  o b o jc z y ­
k a  i naę'żyń szy jn y ch ,  z aa k c e n to w a n ie  2-go tonu  nad  a-ortą i p rz y -  
m o s tk o w e  st łum ien ie  G e rh a rd ta .

T y c h  o b j a w ó w  nie s p o ty k a m y  p r z y  w ro d z o n e m  z w ę ż e n iu  
tę tn ic y  płucnej-j n a to m ias t  z esp ó ł  ich p r z e m a w ia  z n o w u  za 
o tw a r ty m  p r z e w o d e m  - B o t a  11‘a. Z p o w o d ó w  odom nie  nie 
za leż n y c h  p rz e św ie t le n ie  R o e n tg e n e m  nie m ogło  b y ć  w y ­
konane ,  k tó re  spec ja ln ie  p r z y  te j  w a d z ie  da je  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  o b ra z  w  p o ł a c i  r o z sz e rz o n e g o  tę tn iąc eg o  luku t ę tn i ­
c y  Płucnej. P r z y p u s z c z a ć  je s zc ze  m o żn a  is tnienieT3-cie j  w a d y  — 
m ianowic ie  czę śc io w y  b r a k  p r z e g r o d y  k o m o ro w e j  (t. zw. m orb u s  
R oger i) ,  za  i s tn ien iem  k tó re j  p rz e m a w ia ło b y ,  że  przy' niej  s z m er  
s k u r c z o w y  ró w n ie ż  p o su w a  ~^ ą ;ku n a cz y n io m  szyjnym., a z ty łu  
s ły s z a ln y  najlepie j  na  w y s o k o śc i  V -tego  k rę g u  p ie r s io w eg o ,  jak 
w  n a s z y m  p rz y p a d k u ,  p o d c za s  g d y  z a ró w n o  p r z y  zw ęż e n iu  tę tn ic y  
płucnej,  jak i przy' o t w a r ty m  p rz e w o d z ie  B  o t a 1 l ‘a  nic p rzek r . łę ża  
w y s o k o śc i  4 - tego  k rę g u  p ie r s io w eg o .  N a to m ia s t  nie w y k a z u je  
.Sżmer u p r z e d s ta w io n e g o  c h o reg o  n a jw ię k sz eg o  n a tę że n ia  w  III- 
cim p. m. lew em , jak  to się  z w 5'k le  dzieje p r z y  b ra k u  c z ę śc io w y m  
przegrody ' k o m o ro w e j .

Śc is ie  ro z p o zn a n ie  u n a sz eg o  c h o reg o  brzm i w ię c  n j tsS p u jąc o :
W r o d z o n a  w a d a  s e rc a  pod  p o s ta c ią  z w ę ż e n ia  tę tn ic y  p łucnej  

p o n a d z a s ta w k o w e j ,  p r z e w ó d  B o t a l T a  o twarty ' ,  p r a w d o p o d o b n ie  
b r a k  c z ę ś c io w y  p r z e g r o d y  k o m o ro w e j ,  p r z e r o s t  i r o z s t r z e ń  se rca ,  
m ie rn a  r o z e d m a  płuc,  p o c z ą tk o w a  n ied o m o g a  mięśnia  s e rco w eg o .  
(V itiu m  cord is co n g en itu m  sub fo rm a  s te n o s is  a r te ń a e  pu lm ona lis  
s iip ra v a l\m la r isR d u c fu s  B o ta lli a p erti e t p robab ih ter d e fe c tu s  par- 
tia lis sep ti v em ricu lo ru m  (m o rb u s R o g er i), h yp er tro p h ia  e t d iln ta tio  
cordisr' e m p h y se m a  p n lm onnm  e t in su ffic ien tia  m y o c a rd i incipiens.

OCENY.

H e n r i H a r t  m a n n :  C hirurg ie  de  1'estom ac e t dn  d a o d ^ u m .  
S t ro n  340, cena  fr. 60, bros&-; w y d .  M asson ,  P a r i s ,  1928.

Na p o d s ta w ie  obfi tego m a te r j a łu  k l in icznego  o p r a c o w a ł  H a r t-  
m  a  n n i jego u czn io w ie  (B o p p e, R  e n a  ii d, S o u p a 1 1, J3 r e- 
t o n ,  W e l t i ,  B r o u e t ,  B e r g e r e t )  ch iru rg ję  ż o łą d k a  i d w u ­
n a s tn ic y  n a d z w y c z a j  d o k ładn ie  i sum iennie .  N a t r e ś ć  p r a c y  sk ła ­
da ją  się  n a s tę p u ją c e  d z ia ły :  k r w a w ie n ia  z w r z o d ó w  żo łądka ,  sk rę t  

.żo łądka ,  w r z o d y  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy ,  r a k  d w u n a s tn icy ,  z w ę ż e ­
nia d w u n a s tn icy ,  z espo len ie  d w u n a s tn i c z e - j e l i t o w e ,  n i e p r a w id ło ­
w o śc i  i p rzep u k l in y  d w u n a s tn icz e ,  w y c ię c ie  ż o łą d k a  sp o so b em  
R e ich e l  - P o ly a .

N a sp ec ja lne  u w zg lędn ien ie  zas ługu je  ro z d z ia ł  t r a k tu j ą c y  ^  z e ­
spo len iu  d w u n a s tn icz o  - je l i to w em  o p r a c o w a n y  n ieco  obsze rn ie j  
n iż inne. H a r t m a n n ,  k t ó r y  p i e r w s z y  w e  F ra n c j i  (1914) w y k o n a ł  
ten  z ab ieg  po leca  go w y k o n y w a ć ; / t y l k o  w  z w ę ż e n ia ch  d w u n a ­
s tn icy ,  z powodu- uc isku n a cz y ń  k r e z k o w y c h  i z ap a len ia  o k o ło d w u -  
n as tn iczeg o .

C iek a w e ,  że  H a r t m a n n  p r z y  w r z o d z ie  ż o łą d k a  chętn iej  
w y k o n u je  zespo len ję  ż o łą d k o w o  - je l i tow e,  n iż  w y c ię c ie  żo łądka .

W y c ięc ie  ż o łą d k a  w y k o n u je  sp o so b em  R eichel  - P o ly a  (śm ier t  
10%).

•W p r a c y  u w zg lęd n io n e  jes t  g łó w n ie  p iśm ien n ic tw o  f ran cu sk ie  
i l i iem ieck ie .f -Szereg  ry c in  s z k ic o w y c h  u zupełn ia  tą  p ra c ę  godrią 
p o lecen ia  k a żd e m u  ch iru rg o w i.  N ie liczne  zd jęc ia  r e n tg en o lo g iczn e  
w y p a d ł y  w  d ru k u  n a o g ó l  s łabo.

J a n ik  (Lwów).
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D w a  rz ad k ie  p r z y p a d k i  z d z ied z in y  c h o ro b y  krwi.  —  T. A 1 k  i e- 
w i c z :  O c h ro n a  oczu p o d czas  n aśw ie t lan ia  lam p ą  kwarcoW ą. —

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LVI, nr. 6, z 10 lu tego  1929: 
D e l e p i n  i A r ą u e t :  O rozpuszcza lnośc i  jodu  w  alkoholu  e ty lo ­
w y m .  — J.  M u s z y ń s k i :  ChcroDa w y s tę p u ją c a  na  K ruszyn ie  
a m e ry k ań sk ie j  (R h a m m u s  p u rsh ia n a  D. C.) h o d o w an e j  w  Po lsce .  — 
S p r a w y  zaw odow e.

P o lska  d e n ty s ty k a ,  ro k  VII, n r .  1, za  s ty c z e ń  lu ty  1929: A. 
C i e s z y ń s k i  i Wl .  D o b r z a n i e c k i :  D w a  p r z y p a d k i  n o w o ­
tw o r ó w  ż u c h w y  w  okolicy  b ro d y ,  z a s tąp ien ie  u b y tk ó w  kcśęi; po 
operac j i  p rz y rz ą d a m i  o r to p e d y c z n e m i  i d ro g ą  p las tyki .

N euro log ia  P o lska , to m  XI, z e s z y t  3 i 4, z r. 1928: M. B i r o :  
O chorob ie  H eine  - M edina.  —  H. H i g i e r :  W y w o ły w a n ie  i p rz e ­
ry w a n ie  d rg a w e k  i k u rc zó w  m ię śn io w y c h  k lon icznycb  i ton icznych  
z ap o m o cą  zab ieg ó w  obw odow ych .

Z d ro w ie , roczn ik  XLIV, nr. 1, za  s ty c ze ń  L929: O t o 1 s k  ■'
S. p. P ro t .  S. D z ierzgow sk i .  —  W . C h o d ź k o :  S t a ty s ty k a  a d z ia ­
ła lność  S łu ż b y  Zdrow ia .  —  A. K r y s i ń s k i :  O s tan ie  szp i ta ln i­
c tw a  w  w o je w ó d z tw ie  pom o rsk iem .  —  A. M a c k i e w i c z :  S a ­
n i ta rn o  - lekarsk i  n a d z ó r  nad mięsem, —  B. S a l a k :  S tan  san i ­
t a r n y  Niemiec.

PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o  czesk ie .

Ć asopis lekaru ćesKych.

Nr. 1. 1929.

Dr.  F. H e r  1 e s i dr. A. V a  B e  u r a : P r z y c z y n e k  do  k lin ic z ­
n ego  badan ia  tka n k i. A u to rz y  s ta ra l i  się z b a d a ć  s to sunk i  w t k a n ­
k a c h  p rz y  pc-mccy m e to d y  „ p ę c h e rz y k a  p r y s z c z a w k o w e g o “ (kan- 
th a r id in o w y " ) ,  (Muller,  P e te r s e n ,  G anss len ) .  W  m ie jsce  z w yk łego  
p la s t ru  uży to ,  c e lem  lepsze j  s ta n d a ry z ac j i  pc-diażnień 1h %  e t e r o ­
w e g o  r o z tw o ru  p r y s z c z a w k o w e g o  M e rck a ,  k t ó r y  s to so w a n o  na
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p r z e d r a m ię  p rz e z  p r z e c ią g  4 godzin.  P o  20 god z in ach  w y p ró ż n i l i  
p o w s ta ły  p ę c h e rz  a r ó w n o c z e śn ie  nak łu c iem  ż y ły  n a b ra n o  k re w .  
W  u z y s k a n y m  m a te r ia le  o znaczy l i  r e f r a k c ję  ( r e f r a k to m e t re m  Pulf-  
r icha) ,  a w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  też  i ch lork i  (m ik ro m e to d ą  
P r u s ik  - V o toćka) .  Z liczb u z y s k a n y c h  obliczyli  indeks ,  b ą d ź  dla 
c h lo rk ó w  —  (z podziału  ich ilości w  p ły n ie  p ę c h e rz o w y m  i w su ­
r o w ic y ) ,  —• b ą d ź  dla b ia łka  (ze s to su n k u  re frak c ji  a lbo ze s to ­
sunku  od p o w ied n ich  o d se te k  b ia łka ,  o z n a c z o n y c h  p r z y  p o m o cy  
tab l ic  R e is sa ) .  R e f rak c ję  znaleźl i  z a w s z e  m nie jszą  w  p ęch e rzu ,  
aniżeli  w  s u r o w ic y :  p r a w id ło w y  s to su n e k  b y ł  m niej w ięce j  80 
s to su n e k  ilości b ia łk a  63 — 73. C h lo rk ó w  b y ło  p r a w id ło w o  w  p ę ­
c h e rz u  w ię ce j :  in d ek s  w y n o s i ł  102 — 104. U c h o r y c h  z w y r ó w n a n ą  
w a d ą  s e r c a  s to su n k i  b y ły  zupełn ie  p ra w id ło w e .  U c h o ry c h  z nie- 
w y r ó w n a n ą  w a d ą  s e r c a  z  o b rz ęk a m i  indeks  z m n ie jsza ł  s ię  dla 
b ia łk a ,  a z w ię k s z a ł  się  dla c h lo rk ó w .  P o d o b n ie ,  lecz  w e  w ię k sz y m  
stopniu  Znaleźli to  w  p rz y p a d k a c h  n e r c z y c y  i z ap a len iu  n e re k
0 c h a r a k te r z e  n e r c z y c o w y m .  P r z y  zap a len iach  n e re k  o o s t ry m  
c h a r a k te r z e  k rw o to c z n y m  i p o w ik ła n y c h  m o czn icą  b y ł  in d ek s  dla 
b ia łk a  w y so k i ,  dla c h lo rk ó w  ró w n ież ,  n iższy  aniżeli  p r z y  n e r ­
c zy c y .  N e f ro sk le ro z y  i m ia ż d ż y c a  n a c z y ń  z a jm o w a ły  o d rę b n e  s t a ­
n ow isko .  U nich w  o k re s ie  w y r ó w n a n i a  w a d y  se rc a  b y ł  indeks  
b i a łk o w y  u d e rza ją c o  niski p r z y 'p r a w i d ł o w y m  indeks ie  c h lo rków .  
P r z y  u k azan iu  się  o b r z ę k ó w  s e r c o w y c h  w z r o s ły  oba  indeksy .  W y ­
niki a u to r ó w  b y ły  u p o sz c ze g ó ln y c h  grup, b a d an y c i i  c horób  s ta le .  
M e to d a  „ p ę c h e rz a  p r y s z c z a w k o w e g o "  s łu ż y  do o c e n y  c zynnośc i  
ś c ian y  n aczy ń  w ł o s k o w a ty c h ,  jak o te ż  um ożl iw ia  z ro zu m ien ie  m e­
c h an izm u  z a t r z y m y w a n i a  n iek tó ry c h  c ia ł  w  tk an k a ch .

As. Dr.  F. V a c h :  N ied ro żn o ść  je lit, w yw o ła n a  ka m ien iem  ż ó ł ­
c io w y m . W  c iąg u  6 lat  b a d an o  na  klinice  ch iru rg iczn e j  prof.  P e t r i -  
v a lsk ic g o  w  B rn ie  3 p rz y p ad k i  z a tk a n ia  jeli t k am ien iom  żó łc io ­
w y m .  Żaden z ty c h  p r z y p a d k ó w  nie w y k a z y w a ł  w  o k re s ie  p rz ed -  
c h o r o b o w y m  jak ich k o lw iek  o b jaw ó w ,  w s k a z u ją c y c h  na s c h o r z e ­
nie w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o .  Je d y n ie  u jed n e j  ch o re j  i s tn ia ły  n ie ­
z n a c z n e  do leg l iw ośc i  ż o łą d k o w e ,  t r w a ją c e  p rz ez  d łu ż s z y  o k re s  
czasu .  U p o w y ż s z y c h  t rz e c h  c h o ry c h  zna lez iono  p r z e to k ę  p o m ię ­
d z y  w o re c z k ie m  ż ó łc io w y m  a d w u n a s tn ic ą :  a  to u jednej  chore j  
p rz y  zab ieg u  ch iru rg icz n y m ,  w  p o z o s ta ły c h  z aś  obu p r z y p a d k a c h  
na  s to le  s e k c y jn y m .  W  jed n y m  p rz y p a d k u  p o d e j r z y w a n o  n ied ro ż ­
n ość  jelit,  s p o w o d o w a n ą  z a tk an ie m  k a m ie n ie m  żó łc io w y m , na 
p o d s t a w ie  o b ra zu  i r igoskop icznego ,  w y k a z u ją c e g o  z w ę ż e n ie  je li ta  
czczeg o .  W  in n y m  p rz y p ad k u  m a c a ln y  b y ł  b o le s n y  opór  w  o k o ­
licy p ęp k a .  C e lem  ro z p o zn a n ia  n ied ro żn o śc i  jelit  z  p o w o d u  z a t k a ­
nia k am ien iem  ż ó łc io w y m , n a leży ,  zd an iem  au to ra ,  z w ró c ić  b a c z n ą  
u w a g ę  na  n a s tę p u ją c e  oko liczności :  1) w y s tę p o w a n ie  s c h o rze n ia  
w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  w  w y w ia d a c h ,  2) c h a r a k te r y s ty c z n e  n a p r z e ­
m ienne  w y s tę p o w a n ie  o b ja w ó w  n ied ro żn o śc i  jelit i o k r e so w e g o  
spokoju ,  3) o b ra z  r e n tg e n o lo g ic zn y ,  4) w ie k  ch o reg o .  Jeś l i  u s t a r ­
sz y c h  osób  w y s tę p u ją  o b ja w y  os tre j  n ied ro żn o śc i  jeli t z r e m i ­
sjam i,  n a le ż y  w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  p o m y ś leć  o n ied rożnośc i  jelit, 
z p o w o d u  z a tk an ia  k am ien iem  żó łc io w y m .

Dr. J. B a d a ł :  L eczen ie  sk u rc zó w  dodcttkow ch  „ E fed ryn ą " . 
E f e d r y n ą  w zględn ie  e fe ton iną  u z y sk a n o  dobre  w ynik i  w  p r z y p a d ­
kach ,  k tó r y c h  p r z y c z y n a  nie p o leg a ła  n a  o r g a n ic z n y c h  zm ia n ac h  
n a c z y n io w o  - s e r c o w y c h ,  lecz  na  zab u rz en iu  r ó w n o w a g i  uk ładu  
b łęd n eg o  i w sp ó łczu ln cg o ,  z p r z y c z y n  ro z m a ity c h ,  c z ę s to  zupełnie  
n iezn an y ch .  Z a le ty  e fed ry n y ,  p rz e z  a u to r a  z w ła s z c z a  p o d k re ś lan e ,  
po lega ją  na  p o d a w a n iu  leku d ro g ą  d ous tną ,  na  dz ia łaniu  s z y b k iem
1 t r w a ją c e m  p rz e z  d ość  długi o k re s  czasu .  W  p r z y p a d k a c h  s k u r ­
czów  d o d a tk o w y ch  o e tjo logji  n ie jasnej ,  uw oln im y,  s to so w an ie m  
e fe d ry n y  w z g lęd n ie  efetonitiy, c h o reg o  od ca łeg o  sz e re g u  dolegli­
w o śc i  i p o le p s z y m y  w  zn aczn e j  m ie rze  jego c iężk i  stan.

Dr.  H. J  e 1 i n e k i Dr.  E. N o v  a k : L eczen ie  g ru ź lic y  k r ta n i  
e m a n a c ją  radu. Do leczen ia  r a d e m  n a d a ją  się  p r z y p a d ła :  1) 
p o c z ą tk o w e g o  nac ieku  k r tan i ,  2) s tw a r d n ia ły c h  n ac iek ó w ,  3) po ­
s taci  to czn iow ych  (lupus). Nie n a d a j ą  się  z a ś :  1) s t a re  postaci  
z  o w rz e d z e n ia m i,  2) s w o is te  zap a len ie  e c h rz ą s tn e j  nag ie śn i  i c h r z ą ­
s t e k  n a le w k o w a ty c h .  K o rzy śc i  w y p ł y w a j ą c e  z u ży c ia  ra d u  w  ty c h  
p rz y p a d k a c h  s ą  n a s tęp u ją c e :  a) w  p r z y p a d k a c h  n a c ie k ó w  z a c z y ­
n a ją c y c h  i s tw a r d n ia ły c h  nie zacliodzi o b a w a  uduszen ia  z p o w o d u  
o b rz ęk u  k r tan i ,  c h o ry  sw o b o d n ie  się p o ru sza ,  b) czas  go jen ia  się 
jes t  k ró tk i,  leczen ie  p o w t a r z a  się  1 — 2' r azy ,  c) z e w n ę t r z n e  po­
d a w a n ie  em anac j i  jes t  w y g o d n e ,  acz k o lw ie k  um ie jscaw ian ie  p rz y  
n iem  nie jes t  dok ładne .  W  ty c h  p rz y p a d k a c h  nie m a  t r w a ły c h  
s z k o d l iw y ch  n a s t ę p s tw  z n a św ie t lan ia  s k ó r y  ( d e rm a to z y  sz y b k o  
z n ika ją) .  P o n i e w a ż  nak łuc ie  r a d e m  p rz y  p o c z ą tk o w y c h  s tan ach  
g ru ź l icy  k r tan i  nie da je  się  p r z e p r o w a d z ić  p r z y  p o m o c y  d o ty c h c z a ­
so w e j ,  znanej  techn ik i,  a  n a św ie t lan ie  k r tan i  na  z e w n ą t r z  n a tra f ia  
ró w n ie ż  na  trudnośc i ,  p o z o s ta je  z a te m  ty lk o  p o d a w a n ie  z e ­
w n ę t r z n e ;  w y m a g a  to  p r z y te m  o d p o w ied n ieg o  m ie rzen ia ,  d o sk o ­
na le j  technik i  i s ta łe j  kontroli .

Dr. U ngar  (Lwów).

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

N arkose und A naesthesie.

Juni.  1928.

K a  o r  ii M o n o u o b e: S u p erp o zycja , d o d a tko w e g o  sk u rc zu
(D ie S u p erp o sitio n  d er E x tra s y s to le )  odosobn ionego  serca  ża b y ,  
z  p o w o d u  u s zk o d ze ń  p r z e z  śro d k i u sy p ia ją c e .  Autor  s tw ie rdz i ł  
dz ia łan ie  t ru ją ce  ch lo roform u, p a ra ld eh y d u ,  ch lo ra lf iydra tu ,  u re t-  
lianu, e te ru ,  a lkoholu  e ty lo w e g o  i m e ty lo w e g o ,  zm n ie jsza jące  się 
w  w y m ie n io n y m  p o rząd k u .  P r z y  uszko d zen iu  s e r c a  p rz e z  m orf inę  
nie m ożn a  u z y sk a ć  su p e rp o zy c j i .  M orf ina  w  ty m  w z g lęd z ie  zaj­
muje  c h a r a k te r y s t y c z n e  s ta n o w isk o .

I m  m o W  y  m e  r  i H. F u s s  : B a d a n ia  p o ró w n a w c ze  nad ró w ­
n o w agą  k w a so  - za sa d o w ą  p r z y  uśp ien iu  e te ro w e m , ch loro form o-  
w em  i a w e r ty n o w e m .  Z m ia n y  w ró w n o w ad z e  k w aso  - z asadow ej  
p rz y  uśpieniu a w e r t y n ą  p rz ez  odby tn icę  są  podobne  do tnkich 
zm ian  w  uśpieniu  c h lo ro fo rm em . P rz y c h o d z i  ła tw o  do d łu g o t r w a ­
łej, p r a w d z iw e j  k w a s ic y ,  z p o w o d u  n a p ły w u  p a to lo g iczn y ch  k w a ­
só w  do k rw i .  N ie b ez p ie c z e ń s tw o  k w a s i c y  je s t  jędnak  w  p ra k ty c e  
nie w ie lk ie ,  jak  d ługo  są  n ieu szk o d z o n e  m ec h an iz m y  regu lu jące  
a  z w ła s z c z a  oddeclian ic  i nerki.

N a leży  dodać ,  że  uśpienie  o d b y tn ic z e  a w e r t y n ą  dz ia ła  silniej 
n a  o ś ro d e k  o d d e c h o w y  niż e te r  i ch lo ro fo rm , z p o w o d u  czego  
p rz y ch o d z i  ł a tw ie j  p r z y  tern uśpieniu do  z a b u rz e ń  w  oddechan iu .

H e i n z  K u s t n e r :  D o ży ln e , o d b y tn ic ze  i o d d ech o w e  u s y ­
p ianie  m g in eko lo g ii. U z y s k a w s z y  d o b rą  techn ikę  w w y k o n an iu  
uśpienia  o d d e c h o w e g o  zm nie jsza  się  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  tego  u s y ­
p ian ia  do m in im um . N a jw ięk szą  z a le tą  p rz y  t eg o  ro d z a ju  u sy p ia ­
niu je s t  m o żn o ść  usun ięc ia  ś ro d k a  u sy p ia ją ce g o  p rz e z  sz tu czn e  
o d d y ch an ie  (jeśli n a s tąp i  z ab u rzen ie )  i to tą  sa m ą  d ro g ą  jaką  ten  
ś ro d e k  w s z e d ł  do o rgan izm u .  N a to m ia s t  p r z y  in nych  sp o so b ac h  
u sy p ian ia  to jes t  nie m ożl iw e .  S z tu c z n e  o d d y ch an ie  nie p ro w a d z i  
do celu. U sun ięc ie  z ab u rz e ń  n a le ż y  p o z o s ta w ić  s a m em u  o rg a n iz ­
mowi.

J a n ik  (Lwów).

RUCH W  STO W ARZYSZENIACH  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

Zjazd lek arzy  p o w ia to w y ch  w  N ow ogródku.

W  dniach  26 i 27 s ty c z n ia  1929 r. o d b y ł  się  w  N o w o g ró d k u  
Z jazd l e k a r z y  p o w ia to w y c h  W o je w ó d z tw a  N o w o g ró d zk ieg o .

Z agaił  z jazd  p. W o je w o d a  B e cz k o w icz ,  m ó w ią c  z uznan iem  
o p r a c y  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  i w z y w a ją c  ich do da lsze j  w y t r w a ł e j  
dz ia ła lnośc i,  pccze in  z a b ra ł  głos In sp e k to r  P a ń s t w o w e j  S łu ż b y  
Z d ro w ia  Dr. H ry szk iew ic z ,  w i t a j ą c  z e b ra n y c h  w  imieniu  W ła d z  
C e n t r a ln y c h  P a ń s t w o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia ,  o ra z  s tw ie rd z a ją c  do ­
da tn ie  w y n ik i  dz ia ła lnośc i  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  na  p o d s ta w ie  
sw y c h  o b ja z d ó w  in sp e k cy jn y ch  t e r e n u  W o je w ó d z tw a  w  roku  
ub ieg łym . O dz ia ła lnośc i  tej  ś w ia d c z y ła  p o z a tem  w y s t a w a  re g io ­
n a lna  w  W iln ie ,  na  k tó re j  dz ia ł  s a n i t a r n y  W o je w ó d z tw a  N o w o ­
g ró d z k ie g o  z a w ie r a ł  c i e k a w e  i p o u cza jące  w y k r e s y  i dane  s t a ­
ty s ty c z n e ,  d o ty c z ą c e  ro z w o ju  lec zn ic tw a ,  w a lk i  z ch o ro b am i  spo-  
Jecznemi i akcj i  s a n i ta rn o  - p o rz ąd k o w e j .  P o n a d to  z jazd  T o w a r z y ­
s t w a  L ek a r sk ie g o  W o je w ó d z tw a  N o w o g ró d zk ieg o ,  k t ó r y  się o d ­
b y ł  w  l is topadz ie  ro k u  u b ieg łeg o  w  S tom m ie ,  dow iódł ,  żc poza  
p ra c ą  w  a dm in is t rac j i  sa n i ta rn e j  d z iedz ina  n a u k o w o - p r a k t y c z n a  
budz i  w  lek a rza c h  p o w ia to w y c h  nie m nie jsze  z a in te re so w a n ie .

P rz y s t ą p io n o  do o d c z y ta n ia  sp ra w o z d a ń  le k a rz y  p o w ia to w y c h  
z ich dz ia ła lnośc i  w  roku  ub ieg łym . Ze  sp r a w o z d a ń  w id ać ,  w  jak 
Ciężkich w a r u n k a c h  o d b y w a  się p r a c a  l e k a r z y  i z jak iem i t r u d ­
n ośc iam i n a le ż y  w a lc z y ć  dla os iągn ięc ia  z am ie rz o n eg o  celu. 
G łó w n e  p rz e sz k o d y  s ta n o w ią  szczu p ło ść  ś ro d k ó w  f in an so w y ch ,  
p rz e z n a c z o n y c h  na s p r a w y  z d ro w o tn e ,  o b sz e rn e  t e r e n y  p o w ia tó w ,  
z le  d rog i  k o m u n ik acy jn e  i b ra k  n a leży te j  lokomocji  d la  lek a rz y  
p o w ia to w y c h .

E n e rg icz n ie  p ro w a d z o n a  a k c ja  p o r z ą d k o w a  m a  doniosłe  z n a ­
c zen ie  w y c h o w a w c z e  i z a c z y n a  już w y d a w a ć  ow o ce .  P o  z a b r u k o ­
w a n iu  w e  w s ia c h  ulic i pobieleniu  śc ian  d o m o s tw ,  c o r a z  częśc ie j  
sp o tk a ć  m o żn a  sa m o rz u tn ą  chęć  u p ięk szen ia  s a d y b  i obe jść  b ą d ź  
to p rzez  pom alo w an ie  okiennic  i u rz ąd z en ie  s z tac h e to w y c h  p ło t ­
k ó w  cd ulicy, b ą d ź  p rz ez  z a sad z en ie  o g ró d k ó w  k w i a to w y c h  i t. p„ 
w e w n ą t r z  zaś  p rz ez  s ta ran n ie jsz e  u t rz y m a n ie  c zy s to śc i  m ieszkań .

W a lk a  z c h o ro b am i  sp c łeczn em i  czy n i  p o s tęp y ,  m ięd zy  innemi 
dla u p am ię tn ien ia  dz ies ięc io lec ia  w s k r z e s z e n ia  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  
p o w s ta ł  z w ią z e k  gmin i se jm ik ó w  w  celu b u d o w y  sa n a to r ju m  dla 
c h o ry c h  na  gruź licę .  T e re n ,  w y b r a n y  dla sa n a to r ju m ,  p o ło żo n y  
je s t  w  pobliżu s tacji  N ow oje ln i  w  s o s n o w y m  bo rze .  Dla  p o w ię k ­
sz e n ia  fu n d u sz ó w  na  b u d o w ę  sa n a to r ju m  u r z ą d z a n e  są  ró ż n e  d o ­
c h o d o w e  im p re zy ,  jak  np. sp r z e d a ż  b a rd z o  d o b rz e  w y k o n a n y c h
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w  s r e b r z e  i b rouz ie  m edali  p a m ią tk o w y c h  z okazji, dziesięc io lec ia  
w s k r z e s z e n ia  P a ń s t w a  Po lsk iego .

C h o ro b y  z a k a ź n e  nie w y k r a c z a l W w  roku  z e sz ły m  p oza  g r a ­
nice  no rm alne ,  o p ró cz  jednego  w y b u c h u  epidemji duru  p lam is tego  
w  gm inie  H o rc d z ie jsk ie j  po w ia tu  NteśW ieskiego, gdzie  w  14 w s ia c h  
p ra w ie  jednocześn ie  z a c h o ro w a ło  81 osób. C h o ro b a  ^zosta ła  z a w le ­
czo n a  p rz ez  m ie s z k a ń c ó w  ty c h  wsi,  t ru d n ią c y c h  się b r u k a r s tw e m  
i ro z p ra s z a ją c y c h  się  w  p o szu k iw a n iu  p r a c y  po  c a ły m  kraju.  Epi-  
demja,  k t ó r a  p o w s ta ł a  na  w iosnę ,  z o s ta ła  s ^ j b k o  st łum iona .

N acgó ł ,  s ą d z ą c  -z"ę sp r a w o z d a ń  l e k a r z y  p o w ia to w y c h ,  s tan  
s a n i ta rn y  w  W o je w ó d z tw ie  N o w o g ró d zk iem  dozna! w  roku  ub ieg­
łym  zn aczn e j  p o p ra w y .  1

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a ń  i d y s k u s j i  nad  niemi p r z y s t ą ­
piono do d a ls zy c h  p u n k tó w  p o rz ąd k u  dziennego.

In sp e k to r  w e t e r y n a r y jn y  T an iew sk i  r e fe ro w a ł  o s tan ie  s a n i ­
ta rn y m  m lecza rń ,  se ro w a rn i ,  z a jazd ó w ,  stajni,  t a rg o w is k  i rzeźn i  
na  te re n ie  W o je w ó d z tw a  Nowe-grodzkiego i p rz e d s ta w i ł  sz e re g  
ro z p o rz ą d ze ń ,  n o rm u ją cy c h  te  ą r r a w y t ł j l

In ży n ie r  S r o k a  w  o b sz e rn y m  re fe ra c ie  w s k a z a ł  na  w y t y c z n e  
z d z ied z in y  techn ik i  b u d o w lan e j  i p rz e m y s ło w e j  a in ży n ie r  L ehr  
mówi! o w o d o c ią g a c h  i kanalizacj i  m a ły c h  miast.

S p r a w y  udzia łu  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  w  p ra c a c h  w y c h o w a n ia  
fizycznc-g-L i p rz y sp o so b ie n ia  w o j s k o w e g o , Szczegó łow o  om ó w ił  
m ajor  S trze leck i ,  Dr.ewnicki zaś  o m ó w i ł  c z y n n ó |e i  l e k a r z y  c y w i l ­
nych  w  K om isjach  p o b o ro w y c h .

In sp e k to r  f a r m a c e u t y c z n i  L a b ę s  w y g fa ś i l  r e fe ra t  o s tan ie  
ap te k  i sk ła d ó w  a p te c z n y c h  na  te re n ie  W o je w ó d z tw a ,  o ra z  p o ­
rnosy  lek a rsk ie j  dla fu u k c jc n a r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h ,  a G n s p e k t o r  
lekarsk i  Dr.  M ac iu lew ic z  zaznajom i!  z jazd  z p re fe k te m  b u d o w y  
s ą j a t c r j u m  dla c h o ry ch  g ru ź liczy ch  w  Now oje ln i  o ra z  r e fe ro w a ł  
s p r a w ę  n a d zo ru  n ad  lec zn ic tw em  w  K asach  C h o ry ch .

P o  k a ż d y m  re fe ra c ie  w y w i ą z y w a ł a  się o ż y w io n a  dyskus ja ,  
w  k tó re j  bra li  udz ia ł  w s z y s c y  u c ze s tn ic y  z jazdu.

Dzień  n a s tęp n y ,  t. j. 27 s ty czn ia ,  b y l  p o św ię c o n y  s z c z e g ó ło ­
w e m u  bad an iu  p rz e d s ta w io n y c h  p rz e z  lek a c s y  p o w ia to w y c h  p r o ­
jek tów  b u d ż e tó w  k o m u n a ln y ch ,  na  ro k  1929/30: gm innych ,  m i *  
skich  i s e jm ik o w y c h  w  z ak re s ie  l e c zn ic tw a  i asanacji .

Na zak o ń c ze n ie  Dr.  D om ańsk i ,  N acze ln ik  W o je w ó d z k ie g o  W y ­
działu Z drow ia ,  o m ó w ił  t ru d n o śc i  w  s p r a w ie  opieki n ad  u m y s ło w o  
chohymi r ićP teren ie  W o je w ó d z tw a  i k o n ieczn o ść  p rz y s tąp ien ia  do 
b u d o w y  szp i ta la  dla u m y s ło w o  chorych .

P o  w y c z e r p a n iu  p o rz ą d k u  dz ien n eg o  d w u d n io w y  zjazd  zo s ta ł  
zamknięty-,  o godz. 3 po południu.

S P R A W I ZAW O DO W E.

W  sp raw ie  pozbaw ien ia  tytu łu  doktorsk iego Alfonsa C eytlina.

U n iw e r s y t e t  W a r s z a w s k i .  R e k to r .  L. 652/29. W a r s z a w a ,  dnia 
22 s ty c z n ia  1929 r.

R e k to r a t  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k i e g o  nin ie jszem  kom u n i­
kuje, że  Alfons C e y t l i n ,  u ro d z o n y  dnia  19 m aja  1897 r. w  W a r ­
szaw ie ,  s y n  M en d la  i E rn e s t jn ly  z R o senzw eigÓ w , p ro m o w a n y  
w  U n iw e rsy te c ie  W a r s z a w s k im  19 m aja  1923 r. na  d o k to ra  w s z e c h -  
n auk  leka rsk ich ,  u p ra w o m o c n io n y m  obecn ie  w y r o k ie m  Wojsko"-, 
w e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  N X. w  P r z e m y ś lu  z dnia  3. V. 1927 r. 
sk a z a n y  .zosta ł  po  nróśli par.  140 K odeksu  K a rn eg o  W o jsk  na 
k a rę  c iężk iego  w ięz ien ia  na  rok  i t r z y  m ies iące ,  w o b e c  czego  
w s p o m n ia n y  Alfons C eytl in  z m o c y  s a m eg o  p r a w a  (par. 26 Ust.  
Karn. Austr . )  u t rac i ł  ty tu ł  dok to rsk i .

P o d a ją c  p o w y ż s z e  do w iadom ośc i ,  R e k to r a t  U n iw e rsy te tu  
uprzejm ie  p ros i  o z aw iad o m ien ie  Izb L ek a rsk ich .

R e k to r :  (— ) G. P r z y  chocki.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r z y  w  W a r s z a -  

w i e. W  uzupełn ien iu  o g ło szen ia  o w y k ła d a c h  na K urs ie  D o k s z ta ł ­
c a jąc y m  dla l ek a rzy ,  k t ó r y  się  o dbędzie  p r z y  W y d z ia le  L e k a r ­
skim  Uniw. W a r s z .  od dnia  14. III. 1929 r. do dnia  23. III. 1929 r. 
w łączn ie ,  n in ie jszym  p o d a je m y  w y k a z  zajęć  p ra k ty c z n y c h ,  k tó re  
b ę d ą  s ię  o d b y w a ć  z ra n a  cd  9 godz. do 11.30 godz.

1) I Klinika C h i ru rg ic zn a :  S z c z e g ó ło w e  b ad an ie  cho ry ch ,  rek -  
toskopja ,  c y s to sk o p ia ,  zg łę b n ik o w an ie  m o c z o w o d ó w  (Prof.  Dr. A. 
L eśn iow sk i) .  — 2) Klinika N euro lo g iczn a :  B a d an ie  neuro log iczne  
p o d s ta w o w e ,  ro z p o z n a w a n ie  za sad n icz y c h  chorób  n e r w o w y c h ,  ki­

ta układu  n e r w o w e g o  (Asyst- Dr. J.  M o r a w ie c k a  i As.jfst. Dr. S. 
L eśn iow sk i) .  N ak łuc ie  l ę d ź w io w e  i po ty liczy " ,  badan ie  p łynu ,  od ­
m a (Adiunkt Dr. Z. M ess in g  i A sy s t .  Dr. B. S tęp ień ) .  E lek t ro d ja -  
g n o s ty k a  i e lek tro te rap j?- ,  (Adjunkt  Dr Z M ess in g  i Dr. W . T y c z ­
ką^. —  3) Kii .ii ka Po ło żn icz o -G in e k o lo g ic z n a :  In te rn a t  na  c a ty  
czćtó t r w a n ia  k u r su  dla 6 u c ze s tn ik ó w  lub też  w  g ru p a ch  po 6. —
4) Klimna P s y c h ia t r y c z n a :  Nakłuc ie  lę d ź w io w e  (Adjunkt Dr. F. 
W ic h c r t ) .  Ć w ic ze n ia  w  bad an iu  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  
(Asyst.  Dr. E. W ilc zk o w sk i) .  —  5) 1 Klinika C h o ró b  W e w n ę t r z ­
ny ch :  B a d an ie  b e z p o ś re d n ie  n a r z ą d ó w  jam y  b rz u szn e j  (Prof.  Dr. 
E. Ż eb ro w sk i  i A sy s ten c i) .  — -.6) i i  Klinika C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h :  
B ad an ie  k rw i  (Adjunkt  Dr. G. P o k o rn y ) .  R e n tg e n o sk o p ja ,  r e n tg e -  
nogra fja  w  z a k re s ie  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  I(Dce. Dr.  A. E lek-  
tp ro w icz ) .  D ja te rm ja  i d ‘A rso n v a l  (Doc. Dr.  W .  Filiński) .  B a d an ie  
t r e j c i  d w u n a s tn icz e j  (Asyst .  Dr. S. H rom ).  B a d an ie  m oczu  (Asy^t. 
Dr. W .  M a rk e r t ) .  O d m a  sz tu czn a  (Asyst .  Dr. J. M is iew icz) .  Ba^ 
danie  uk ładu  k rą że n ia ,  b ad an ie  u k ład u  m im o w o ln e g o  (Asyst.  Dr. 
E. R e icher) .  Ć w jc ze n ia  w y b r a n e  z b ak te r io log i i  klinicznej (Asyst.  
Dr. J . R o g u s k i ) .  I lp śc iow e  b ad an ie  cu k ru  i a ce to n u  w  m oczu  oraz-' 
w e  krw i,  o k re ś len ie  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m ate r j i  (Asyst .  Dr. 
J. W ęg ie rk o ) .  B a d an ie  c zy n n o ś c io w e  n e r e k  (Dr. E. A pfe lbaum ). 
B a d an ie  t re ś c i  żo łąd k o w e j,  b ad an ie  s to lcó w  (Dr. S.  C y t ro n b e rg ) .  
B a d an ie  p lwSeiny,  b a d an ie  W y sięk ó w  i p rz e s ię k ó w ,  b ad an ie  k rw i  
na s tężen ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h ,  badan ie  n a tę ż e n i ic  C O l> w  p ę ch e ­
rz y k a c h  p iu cn y c h  (Dr. Z. Go-recki). — 7) O ddz ia ł  Doc. Dr.  M. Se-, 
rnerau  - S ie m ia n o w sk ie g o :  'E le k t ro k a rd io g ra f  i e le k t ro k a rd jo g ra n iy  
P o n a d to  w e  w s z y s tk i c h  k l in ikach b ę d ą  się o d b y w a ł y  pokayj? Uio- 
f-$tęh i z a jęc ia  p r a k ty c z e  w o g ó le  w  zależnośc i  od m a te r ia łu  s ta te -  
go i a m b u la to ry jn eg o .  —  Z g łoszen ia ,  & fze lk ieTzapyta 'n ia  in fo rm a­
c y jne  i w p ła ty  p ien iężne  n a le ż y  k ie ro w a ć  na r ęce  A syst . ,  Dr. S. 
Elroma, II Klinika C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h ,  Szp ita l  D z iec ią tk a  Jezus ,  
ul. 'N o w o g ro d zk a  59

K o m u n i k a t  I Z a r z ą d u  K o t a  M e d y k ó w  S. U. W . 
B iu ro  p o ś re d n ic tw a  p r a c y  Koła  M e d y k ó w  S. U. W . d o s ta rcz a  
z p o ś ró d  l e k a r z y  i s t u d e n tó w  m ę d ® y n y  w y k w a l i f ik o w a n y c h  Pjsja 
c o w n ik ó w  w  zak re s ie  ró ż n y c h  spec ja lnośc i  na  p o sa d S I  lek a rzy ,  
z a s tę p c ó w  i lTekarzjS fe lcze rów ,  l a b o ra n tó w  an a l i ty czn y ch ,  la b o ­
r a n tó w  b a k te r io lo g icz n y c h ,  p ie lęgn ia rek  ( rzy )  na  dyżur-y' dzienne 
i nocne  p r z y  c h o ry ch ,  ro b ią c y c h  opa trunk i ,  z a s t rz y k i ,  m a s a ż e  itp. 
zabiegi .  Z a p o t r z e b o w a n ia  n a d sy ła ć  n a le ż y  pod . a d r e s e m :  Biuro  
P o ś r e d n ic tw a  P ra c f r  Koła  M e d y k ó w  S. U. W .,  W a r s z a w a ,  .C h a łu ­
b ińsk iego  5, tel. 114-86.

P r o g r a m  P i e r w s z e g o  K u r s u  I n s t r u k c y j n f r g o  
d l a  d z i a ł a c z y  i p r a c o w n i k ó w  K o r n i  ̂ r y j i Z a r z ą ­
d ó w  u z d r o w i s k o w y c h  o ra z  z a in te re so w a n y ch  u z d ro w isk a ­
mi c z y n n ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h  i p a ń s tw o w y c h ,  o rg a n iz o w a n eg o  
p rz y  p o p a rc iu  M in isu łjj l tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n tu  
S łu ż b y  Z d ro w ia )  p rz e z  P a ń s t w o w ą  S z k o łę  H ig jeny  z i n ic ja ty w y  
Z w iązk u  U z d ro w isk  Po lsk ich  w  W a r s z a w i e  w  c z a s ie  od 28 lu te ­
go do 9 m a r c a  1929 r.

P la n  techn iczno-gospodarcż -y  u z d ro w isk  3 godz. Inż. E. Z a ­
czyńsk i.

U s ta w a  u z d r o w is k o w a  4 godz. R a d c a  M. S. W e w n .  K. P rok l .
Z ag ad n ien ia  b u d o w la n e  i d r o g o w e  w  u z d ro w isk a c h :  a) u s t a ­

w a  b u d o w la n a  4 godz. R a d c a  M. R. P .  G. S z y m k ie w ic z ,  b)  p r o ­
b lem y  b u d o w la n e  i policja b u d o w la n a  1 godz. R a d c a  M. R. P.  Inż. 
A. W einfeld ,  c) W ybrane .,  d z ia ły  z u s t a w  d ro g o w y c h  2 godz .  R a d ­
ca  M. R. P .  Inż. M. Okęcki ,  d) T ech n ik a  i k o n s e r w a c ja  d ró g  L g o d z .  
R a d c a  M. R. P .  Inż. M. Okęcki.

H ig jena  m ie sz k an io w a  2 godz. Dr. M. K acprzak .
Z a o p a trz e n ie  w  w o d ę  i u su w a n ie  n ieczys tośc i  6 godz. Inż A. 

Szniolis.
T ech n ik a  o c h ro n y  ź ró d e ł  m in e ra ln y c h  2 godz. Dr. S. W eil.
P o d s t a w o w e  w iad o m o śc i  z  d z ie d z in y  b a ln eo tech n ik i  1 godz. 

Dr. S. W eil.
B udżet ,  finanse,  p oda tk i  i ź ró d ła  k r e d y to w e  uzd ro w isk ,  5 'g, 

R a d c a  M. S. W e w n .  A. Hujda.
O rg a n iz a c ja  p r a c y  i b iu ro w o śc i  K om isy j  u z d ro w is k o w y c h  3 

godz. D y r e k to r  J.  Szcze rb ińsk i .
W y b r a n e  d z ia ły  z u s t a w  p r z e m y s ło w y c h  2 godz. R a d c a  M. P. 

i H. R. Śląski.
W y b r a n e  d z ia ły  z u s ta w  a d m in i s t r a c y jn y c h  2 godz. R a d c a  

M. P .  i H. R. Śląski.
O rg a n iza c je  z rz e sz e ń  i w łaśc ic ie l i  willi i p e n s jo n a tó w  —  sp ó ł ­

dzielnie g o sp o d a rc z e  1 godz. D y r e k to r  J.  Szcze rb ińsk i .
Z ag ad n ien ia  a p ro w iz a c y jn e  u z d ro w isk  2 godz. R a d c a  M. S. 

W e w n .  H. W ohl.
K o n tro la  p r o d u k tó w  sp o ż y w c z y c h  w  u z d ro w isk a c h  2 godz. 

Inż. S. Żmigród.
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Z w alp zan ic  c h o ró b  z a k a ź n y c h  2 godz. Dr. M. K acp rzak .
S p o r t  —  w y c h o w a n ie  f izyczne  2 godz. Dr. E. L ew ic k a .
W y c ie c z k i :  B a h ie c te c h n ie sn e  m a g a z y n y  firmy' „ S z u lę L  F a ­

b r y k a  s z tu c z n y c h  JJwód M in e ra ln y c h  „ M o to r“ , I n s ty tu t  P r z y r o d o -  
leczn. im. M a r s z a łk a  .1. P i łsu d sk ie g o ,  U rz ąd z e n ia  leczn iczo-  z d r o ­

j o w e  i b iu ra  komisji  kl im atycznej*  w  O tw o ck u ,  O ś ro d ek  Zdro \y(a  
„A m elin“ w  M o k o to w ie .

IV K u r s  U z u p e ł n i a j ą c y  d l a  1 e k a r z f f l p .  t . : „ G r u ­
ź l i c a  i w a l k a  s p o ł e c z n a  a  g r u ź 1 i I  ą “ . P r z y  p o p a rc iu  
M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro ­
w ia )  i z jego  fu n d u sz ó w  Po lsk i  Z w iąz ek  P r z e c iw g r u ź l i c z y  p r z y ­
s tę p u je  do o rgan izac j i  IV K ursu  uzupełniaMĆ.ego dal lek a rz y ,  m a ­
jąceg o  za  z ad a n ie  p r z p e m \ y t a e  l e k a r z y  dla akcji p r z e c iw g r u ź l i ­
czej,  z w ł a m i z a  lek a rzy ,  m a ją c y c h  p r a c o w a ć  w  p o rad n iach  p r z e ­
c iw g ru ź l iczy ch .

O b e cn y  K urs  3 -m ies ięczny  uw zg lęd n iać  będzie  w  p ie rw szy m  
rz ęd z ie  s tu d ja  p ra k ty c z n e ,  obe jm ie  ró w n ie ż  c a ły  s z e re g  w y k ł a d ó w  
t e o r e ty c z n y c h .  K a żd y  z słucHSxj»y K ursu  będzie  m ia ł  m o żn o ść  
p r a k ty c z n e g o  zap o z n an ia  s ię  z Kliniką  g ru ź l icy  p rz e z  odb y c ie  
p ra k ty k i  ( S t a g d u )  w  z ak re s ie  grózliof- w e w n ę t rz n e j ,  ch iru rg iczn e j  
i dz iecięce j  w  k l in ikach  U n iw e rsy te tu  WarszaWskihg&" n a  o d d z ia ­
łach  szp i ta ln y ch .  N adto  k a ż d y  s łu c h a c z  zkzna jom i “się  d o k ładn ie  
z t ech n ik ą  p r a c y  w  W a r s z e w s k i c h  P o r a d n ia c h  P rz e c iw g ru ź l i c z y c h .

Dla u ła tw ie n ia  [odbyciu-  K u rsu  z o s ta n ą  w y z n a c z o n e  dla 10 
l e k a r z y  s ty p e n d ja  w  W5; jo k o ś c i  7>§p zł dla k a ż d e g o  u cze s tn ik a .  -  
N ad to  5 l e k a r z y  będzie  m og ło  o d b y "  K urs  b ez  żądne j  o p ł a t y ,  
udział  w  Kursie .

K urs  o rzp o czn ie  się dnia  4 k w ie tn ia  r. b.
P i e r w s z e ń s t w o  w  o t r z y m a n iu  s ty p en d iu m  b ę d ą  mieli lek a rz e  

w y d e le g o w a n i  p rz e z  M n i s t e r s tw o /  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  ( D e p a r ­
t a m e n t  S łu ż b y  Zdrowiał*: i p rz e z  T o w a r z y s t w o  P rz e c iw g ru ź l ic z e .

P o d a n ia  n a le ż y  sk ła d a ć  p isemnie ,  p o c z tą  lub osobiśc ie  w b iu­
r z e  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  (C h o c im sk a  24, P a ń s t w o w a  S z k o  
la  H ig ieny)  od godz. 10—̂ 3. do  dnia  10 m a r c a  r. b.

Do pod an ia  n a le ż y  d o łąc zy ć :
1. k ró tk ie  cu r r ic u lu m  v i ta c  z p o d a n ie m  d o ty c h c z a so w e j  d z ia ­

łalności,
2) z a św ia d c z e n ie  ins ty tuc j i ,  k tó ra  l e k a r z a  w y d e le g o w a ła ,
3) z o b o w iąz an ie  do c z y n n e g o  udz ia łu  w  akcji zw a lc za n ia  g r u ­

źlicy, p rz y n a jm n ie j  p rz e z  2 k i ta  po u k o ń czen iu  Kursu.
O p rzy jęc iu  na  K urs  d e c y d o w a ć  b ędzie  Kom isja  O r g a n iz a c y j ­

na, p o c ze m  n a ty c h m ia s t  w s z y s tk im  k a n d y d a to m  w y s ła n e  b ę d ą  z a ­
w iad o m ien ia .

Z uk o ń czen ia  K u rsu  w y d a w a n e  b ę d ą  św ia d e c tw a .
P r e z e s  P o lsk ie g o  Z w iąz k u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o : &(?-—) Dr. W r o ­

c z y ń s k i  S e k re ta rz  W y k o n a w c z y :  (— ) Dr. P a ra d is ta l

P r o g r a m  tK jm  c z a s o w y  Ii-go  P o l s k i e g o  Z j a z d u  
P r z e c i w r a k o w e g o  w  W a r s z a w i e ,  w  sobotę  i n iedzielę  
23 i 24 m a r c a  1929 r.

S o b o ta  23 m arc a .  P o s ie d z e n ie  ra n n e  godz .  9 i pó ł  do 1 i pół 
po południu .  1. Z aga jen ie  P r z e w o d n ic z ą c e g o .  2. K ró tk ie  s p r a w o ­
zdan ie  z dz ia ła lnośc i  K o m ite tu  do Zw. r a k a  za  o k re s  m i ę d ^ z - j a -  
z d o w y  (1924— 1928), o ra z  I n s ty tu tu  R a d o w e g o .  3. K ró tk ie  'S p ra ­
w o z d a n ie  z  dz ia ła lnośc i  in n y c h ^ ś r o d o w is k :  K ra k ó w ,  L w ó w ,  P o ­
znań, W ilno ,  Łódź,  K a to w ice ,  Lublin. 4. O rg a n iza c ja  , K oła  P a ń “ 
K om ite tu  do  Zw. ra k a .  5. P r o j e k t  o rgan izac j i  „Kół P a ń “ w  innych  
o ś ro d k a c h  R z eczy p o sp o li te j .  6. O rg a n iza c ja  p rz y tu łk ó w .  —  W i'e^  
c z o re m :  B ank ie t .

N iedziela ,  24 m arca .  P o s ie d z e n ie  ranne ,  godz. 10. 1. W y k ła d :  
L eczen ie  n o w o t w o r ó w  ra d em .  H o d o w la  tk a n e k  n o w o tw o r o w y c h  
(z p o k azam i) .  2. Z w ied z an ie :  1. In s ty tu tu  R a d o w e g o ,  im. M arj i  
S k łc d o w sk ie j-C u r ie .  2. P r z y c h o d n i  Po l .  Kom. do Z w . R ak a .  3. 
P r z y tu łk u  d la  n ieu lecza ln y ch  w  S zp i ta lu  św . Ł a z a rz a .

P o s ie d z en ie  p o p o łu d n io w e ,  godz. 3 i pół do 6 w ie c z o re m .
1. P r a c e  n a u k o w e ,  w y k o n y w a n e  na  z ięm iach  po lsk ich  z d z ied z i ­
n y  n o w o t w o r ó w  ( leczen ie  so lam i o łowiu ,  b a d an ia  in te r f e ro m e ­
try cz n e ,  d o św iad cza ln e  n ad  ra k a m i  p o sm o ło w em i i t. d.).
2. Z am knięc ie  Z jazdu .

U dz ia ł  w Zjeździe  dla u c ze s tn ik ó w  b ezp ła tn y .
B l iższe  s z c z e g ó ły  p ro g ra m u  z o s ta n ą  w k r ó tc e  og łoszone.
W sz e lk ic h  in fo rm a cy j  udz ie la  S e k r e ta r ja t  P o lsk ie g o  K o m ite ­

tu do Z w a lc z a n ia  R a k a ,  W a r s z a w a ,  ul. K a r o w a  31, tel . 279-61.

L w ów .

Z w i ą z e k  L e k a r z y  K a s  C h o r y c h ,  K o ł o  L w ó w ,  ni-  
n ie jszem  zaw ia d am ia ,  że n a  W a ln e m  Z eb ran iu  Z w ią z k u  L e k a r z y  
K as  C h o r y c h  L w ó w  w y b r a n y  zo s ta ł  na  ro k  1929 Z a rz ą d  w  n a s t ę ­
p u jąc y m  sk ła d z ie :  P r z e w o d n ic z ą c y :  Dr.  Ś w ita lsk i  M ie cz y s ław ,  
zas t .  p r z e w . :  Dr. J o n a s  M ak sy m iljan ,  I s e k r e t a r z :  Dr.  M ierzecki

H en ry k ,  II s e k r e t a r z :  Dr. M ik iew ie zó w u a  Anna, 1 sk a rb n ik :  Dr.  
R ubin  Aron, II sk a rb n ik :  Dr. G z ac z k o w sk i  Józef.  C z ło n k o w ie  Z a ­
rz ąd u :  Dr.  A lek s icw icz  A ndrze j ,  Dr.  E ls te r  E d w a rd ,  Dr. Hozer 
Jan ,  Dr. A tlas  Karol ,  Dr. O s t r o w s k i ’ J a n i s a c w .

W  ntyśl u ch w a ły  Z a r z ą d u t z  dnia 2 lu tego 1929 u p ra sz a  się 
up rze jm ie  o n a d sy ła n ie  w szy s tk ic h  pism  ty c z ą c y c h  się  lw owskiego 
Koła  Z w iązku  i jegp j  cz ło n k ó w  pod a d re se m  I s e k re ta rz a  Koła :  
Dr. H. Mierzrseki, Lwów, B a to re g o  32.

. - - ^ w o ^ T s  k i e T o w a r z E s t w o  L e k a r s k i e .  JV P o s i e ­
dzen ie  n a u k o w e  o d b y ło  się dnia  15 lu tego  b. r. ź  n a s tę p u ją c y m  p o ­
rz ąd k iem  d zu m n y m :

je W sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e  p o św ię c o n a  ś. p. P rof .  '.Dr. S t a ­
n is ław o w i  B ą d z y ń s k ie m u  p rz e z  P r e z e s a ;  2) W y b ó r  kol. J.  Notż,;t 
na z a s tę p c ę  p o d sk a rb ieg o ;  3) kol.  S. O berlś inder:  P r z y p a d k i  po 
w y c ięc iu  ne rk i  z p o w o d u  w o d o n e rc z a ,  r o p o n e rc z a  i g ru ź l icy  (po­
kaz) ;  4) kol. H. M ie rze ck i :  Z nam ię  b a r w ik o w e  ( i ia ^ ju s  p ig m en to -  
s l i s  pokaz) '; .  5) kol. Dcc. H. H i la ro w icz :  S p r a w a  rd z e n io w e g o  
zn ieczu lan ia  w  c h iru rg j i  ( w y k ła d ) ;  6) kol. K. Wiślański,:  O zn ie ­
czu lan iu  t ro p o k a in ą  w  ginekologii  i p o ło żn ic tw ie  (w y k ła d ) .

W  dyskus j i  zab iera l i  g łos n a s t ę p u ją c y  kol.: L ask o w n ick i ,  
S c h ra m m ,  Bffltącz, L e s zc zy ń sk i ,  E lm er ,  Se id le r ,  Fa lk iew icz ,  C z y ­
żew ski .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i  e. V P o s ie d z e ­
nie n a u k o w e  o d b y ł o ?s ię  dn ia  22 lu tego  b. r .  z n a s tę p u ją c y m  porżh d -  
k iem  d z ien n y m :

1) Kol. D.oc. H. H i la ro w ic z :  N a w r ó t  po w y c ięc iu  ż o łą d k a  w e ­
dług R y d y g i e r a . ( p o k a z ) ;  2) Kol. W .  E lm er  i H. Se l ieps :  P rz y p a d e k  
c u k ru m c c z u  n e r k o w e g o  (p o k az) ;  3) Kol. K. C z y ż e w s k i :  S k r ę t  esicy  
(po k az) ;  4) Kol. P r o f  K. B o c h eń sk i :  Z naczen ie  z a w o d o w e j  opieki 
p e d ia t ry c z n e j  nad  dz ieck iem  w  k lin ikach  i z ak ład a c h  p o ło żn iczy ch .

W  d y s k u s j i ‘N ab iera l i  g łos naS tępu jąoy  kol.:  F r a n k e ,  P isek ,  
^Schramm, T. O s tro w sk i ,  G ro e r  So łow ij ,  W ęg 't^ "n o w sk i .

P ozn a ń .
P o z n a ń s k i e  T  o w.  p r z y j a c i ó ł  n a u k .  W y d z i a ł  

l e k a r s k i .  W  p ią tek ,  dnia 15 lu teg o  o godzinie  8,15 w ie c z o r e m  
o d b y ło  się  w  sali w y k ł a d o w e j  U n iw e rsy te c k ie j !  Kliniki D e r m a to lo ­
gicznej ..(S z pital M iejski III p.) Zebran ie  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o ^ ! ' .  
P .  N. z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :  1. K o m u n ik a ty  Z arząd u .
2. Poka’zy. 3. Prof.  Dr.  L ub ien ieck i:  O zn ac ze n iu  c zy n n ik a  in d y w i­
d u a lnego  w  p o w s ta w a n iu  i p rz e b ie g u  o w s ic y  (o x y u r ias is ) .

N a u k a  P o ł o ż n i c t w a  d l a  p o ł o ż n y c h ,  pod ty m  t y ­
tu łe m  w y jd z ie  w  k w ie tn iu  b. r. z  d ru k u  p o d rę cz n ik  o p r a c o w a n y  
p rz e z  D r a  B o le s ła w a  K o w alsk ieg o ,  p ro fe so ra  U n iw e r s y te tu  P o ­
zn ań sk ie g o  dla u ż y tk u  n ie ty lk o  po ło żn y ch ,  ale  także:- i s łu c h a c z y  
m e d y c y n y ,  jak ró w n ie ż  l e k a r z y  p r a k ty k u ją c y c h .  Dz ie ło  to  w y j ­
dzie  n a k ła d e m  W o je w ó d z k ie g o  In s ty tu tu  W y d a w n ic z e g o  w  P o ­
znaniu  (G m a ch  S t a r o s t w a  K ra jo w eg o )  w  w y d a n iu  b a rd z o  s t a r a n ­
nemu o zd o b io n em  około  120 ryc inam i.

Do k o ń c a  m a r c a  1929 r. m o żn a  z a m a w ia ć  to dzie ło  w  p r z e d ­
p łac ie  po cenie  zn iżonej  17 zł.

Zm arli.
Z g o n  s y i i j n e g o  d e r m a t o l o g a .  W  H a m b u rg u  zm ar ł ,  

p r z e ż y w s z y  79 lat ,  prof. dr. P a u l  G. Unna, d e rm a to lo g ,  c ie s z ą c y  
się  s ł a w ą  na  c a ły m  świec ie .

D nia  9 lu tego  r. b. zm a r ł  ś. p. S t a n i s ła w  B ą d z y ń s k i ,  d o k tó r  
filozofii i m ed y c y n y ,  e m e r y to w a n y  p ro fe s o r  z w y c z a jn y  chemji 
f izjologicznej W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U n iw e r s y t e tu  W a r s z a w s k i e ­
go, b. p ro fe sS ;  z w y c z a jn jS jh ig je n y  i chemji fizjo logicznej  U n iw e r ­
s y t e t u  J a n a  K az im ie rz a  w e  L w o w ie ,  c z ło n ek  r z e c z y w is ty  Po lsk ie j  
A kadem ji  U m ieję tnośc i  w  K ra k o w ie ,  p re z e s  Akadem ji  N auk  L e ­
k a r sk ic h  w  W a r s z a w ie ,  c z ło n ek  w ie lu  t o w a r z y s t w  i k a w a le r  o r ­
d e ru  „Po lon ia  R e s t i tu ta "  —  w  w ie k u  66 lat.

U ro d z o n y  na P o d la s iu ,  w  22-gitn ro k u  ż y c ia  m usia ł  uchodzić  
z Po lsk i  p rz e d  p rz e ś la d o w a n ie m  w ła d z  rosy jsk ich .  S tu d jo w a ł  po ­
te m  i p r a c o w a ł  w  B rn ie ,  Z u ry c h u  i H e id e lb e rg u ,  do P o lsk i  w ró c i ł  
w  r. 1887, n a jp rz ó d  do K ra k o w a ,  po tem  do  L w o w a ,  gdz ie  zo s ta ł  
p ro fe so rem  chem ji  f izjologicznej. P r a c o w a ł  t a m  lat  20. W  roku  
1919 p rz en ió s ł  s ię  n a  k a te d r ę  chemji fiz-jclogicznej W y d z .  L e k a r ­
sk iego  Un. W a r s z .  —• Na w y d z ia le  Lek .  U nw . W a r s z .  z a w ią z a ł  się 
kom iie t ,  w  c e lu - u r z ą d z e n ia  ak adem ji  p o śm ier tn e j  d la  u czczen ia  
z as łu g  n a u k o w y c h  ś, p. Z m ar łeg o .

Ś. p. Z m a r ły  b y ł  j e d n y m  z n a jw y b i tn ie j s z y c h  c h e m ik ó w  pol­
skich, a s ł a w a  J e g o  cdkr.yc_ p ro m ie n io w a ła  sz e ro k o  i d a leko  na  
c a ły  św ia t .

C z eść  Je g o  popiołom.


